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zadania stronnictwa 
10 bm, rozpoczl\ł w Warszawie trzyllolowe obrady X Kongn1 

Stronnictwa Demokratycznego. 
397 delegatów reprezentuje ponad 90 ty1. członków stronnictwa. 

Jak wynika z rozpoczętej na kongresie dyskusji, SD - w środo· 
wiskach, w których działa - zamlerza koncentrować swą pracę 
glównle na wspóldziałanlu w rozwljanlu usług, rzemiosła I drobnej 
wytwórczotci, 

Delegaci serdecznle powitali go!cl kongresu: J sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka; członków Biura Politycznego I Sekretariatu 
KC - Henryka Jabłońskiego, Edwarda Babiucha, Mieczysława Ja­
gielskieao Stanisława Kowalczyka I Zdzisława Zandarowskiego, 
ZSL re"p;ezentowall prezes NK Stanisław Gucwa I ~zlo!lkowie 
Prezydium NK. Przybyli przedstawiciele rządu l orgaruzacJI spo­
łecznych. 

Obrady zagaił przewodnlcz11cY 
CK SD Zygmunt Moskwa; któ· 
ry 1twlerdzlł, te Kongres okre-
41il zadania rozwijające program 

działania l!ID w realizacji u.. 
chwały VI Zjazdu PZPR. 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłDlllOlłlllllllllOlllllUUllllłlllllllllllllUJUlllUJllllllUllUJll 
90 na~lepszych z najlepszych 

z uwagą l aprobatą wysłuchali 
delegaci listu KC PZPR do X 
kongresu SD; 

w liście KC PZPR do Kon. 
gresu stwierdza 1lę, te miejsce 
Stronnictwa Demokratycznego 
w tyciu politycznym kraju o• 
kreślają zarówno jego postępo· 
we tradycje, jak I watne za• 
dania, które spełnia obecnie I 
które s wielkim potytklem 
1polecznym powinno spełniać w 
przyszłości. PZPR przywiązuje 
dute znaczenie do pracy SD 
wśród niektórych grup lntell• 
gencJI, a przede wszystkim w 
środowiskach społecznych, zwlą 
zanych z rzemiosłem, usługa· 
ml I drobną wytwórczością. 

• Czyżby 
„Stradivarius"? 

• Obiad 
w roku 2000 
luminarze 
nauki 

i o świecie 
Przemiany 
Psie życie 
A jednak 
1 tej ziemi 

karty Honorowel Księgi 

RACĄ , 
Tradycje dobrej roboty są f,odzi nieobce. Wśród tysięcy 

czynnie je podtrzymująt· yt•h, h1 ujących własną pracą, przy. 
kładem I zaangaiowanit>m dohrllbyt naszego miasta, ojczyzny 
i jej mieszkal1ców j est grono najlepszych z najlepszych, tych 
którym pragniemy i staramy się dorównać. Ich wyróżnieniu 
I uhonorowaniu służy ostatnia uchwała Egzekutywy Kt. PZPR 
o załohniu Hon orowej Księgi Przodowników Czynu Produk­
cyjnego m. Łodzi. 

Wczoraj o goazinte 13 w 
gmachu KŁ PZPR odbyło się 
spotkanie dziewięćdziesięciu 
robotników t.odzi, których 
nazwiska otwierają łamy Księ­
gi, z Sekretariatem Kt. PZPR. 
Na uroczystości <>hecni byli 
bkże przew. Prez. RN m. 
f..odzi J. Lorens, przew. 
ZGZZ PPWOiS - B. Nator­
ska, sekretarze I przewodni­
czący władz poszczególnych 
dzielnic. 

Serdecznie witając przyby­
łych I sekretarz KŁ PZPR 
B. Koperski powiedział m. in. 
- Wasza praca Jesł dowodem 
naJwiększel!'o umiłowania kr.a­
ju I miasta. Tworzycie nowe 
dobra naJwyłszr.j Jakości, je~. 
teście przykładem dla innych. 
My łohlanle pragniemy asyb­
ko rMwinąó nasze miasto, aby 
tyło elę w nim nanepleJ, aby 
było piękne. Lubie c1obreJ 

roboty wpisuj~ się do jego 
historii złotymi zgłoskami. 
Gratulując przodownictwa, 

tego, że spośród najlepszych 
ich właśnie wyróżniono, B. 
Koperski przekazał jednocze­
śnie serdeczne życzenia i po­
dziękowania dla współtowa­
rzyszy pracy wczorajszych 
laureatów. 

Już indywidualne gratula­
cje ! podziękowania odbierali 
wyróżnieni w czasie wręcza­
nia im specjalnych listów 

(Dalszy ciąg na str, 2) 
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Ll~t I gratulacje otrzym•1· 
Je Nll,odem Cieś liński • 
0 Famidu". 

Flltokopia listµ1 któcy Po 
trzymała z rąk Bblesława 
Koperskiego pracownica 
ZPP „Feniks" ~na 

Ambroziak. 

List stwierdza, te o tempie 
I rezultatach realizacji naszej 
polllykł 1połeczno-ekonomlczneJ 
decydują g!ówne gałęzie gospo· 
dark! narodowej. Jednakże s 
samej Istoty podjętych zada(l 
wynika pilna potrzeba zasadni· 
czego podniesienia poziomu 
usług oraz znacznego rozwoju 
rzemiosła I drobnej wytwór­
czości. W liście stwierdza siti 
m. In., że Istnieją rozlegle 
dziedziny produkcji I usług, w 
których rzemiosło jest I bę· 
dzie dogodną formą zaspokaja­
nia potrzeb społecznych. Rze· 
mlosło uprawiane w oparciu o 
osobistą pracę I wysokie kwa· 
lltlkacje znajdzie w społeczeil· 
stwle szacunek, a w polityce 
pańStwa - zachętę. Ta wielka 
1 rosnąca rola usług I rzem!o· 
sła zwiększa społeczną odpo· 
wledzlalność SD oraz otwiera 
szeroką, trwałą I konstruktyw­
ni\ perspektywe dla jego dzla• 
łania. 

z kolei został odczytany list 
NK ZSL do Kongresu. 

Przemówienie wprowadzające 
do referatu sprawozdawczo-pol1-
tycznego ustępującego CK SD 
wygłosu wiceprzewodniczący CRl 
- Andrzej Benesz. •Referat ten, 
BO-stronicowy dokument, którY. 
został wcześniej udostępniony 
delegatom, szczegółowo omawia 
zadania atronnlotwa w latach 
1973-79. _... 

(Dalszy ciu na atr. 2) 
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Nowa ara 
polskie) atomistyki 

Nie wiadomo, esy obecmi 'Wło. 
senna aura jest tylko okre10-
wym kaprysem przyrody - lak 
to uparcie podf:r2ymuje Wiche. 
rek - czy tell: zima po:tegnala 
nu Jut na dobre, uałQpUjąc 
miejsca wiośnie, wedlug kalen­
darza - na przesZlo miesiąc -
przed te1UD1nem, 

Synoptycy Jnstytuitu Meteoro­
l<>gll 1 Gospodarlq Wodnej s Za. 
kładu Prognoz Dlugotermhlo­
wych nie •I\ w cym względzie 
optymistami. Ich zdaniem naJ• 
pół.niej w m dekadzie lutego 
nalety się Uczyć s motllwośclą 
~padku temperatlUT nocą na• 

Ma gislerskia 
studia pielęgniarskie 

10 bm: rozpoczęty 1114 w Wa~ 
szawle 2-<1.niowe obrady V Kra­
jowego Zjazdu Polskiego !J.'owa• 
rzystwa PlelQgniarsklego. 

Jednym z centralnych proble­
mów dyskusji Jest doskonalenie 
personelu pomocniczego słutbY 
zdrowia. Temu celowi stutyć 
będzie m. In. opracowywaqy 
obecnie projekt kodeksu etyki 
zawodu pielęgniarskiego. 

Z aprobatą przyjęta 101tata 
decyzja przekształcenia Studium 
PielE}gnlarstwa w Lublinie w 
4·letn1 Wydz.lał Pielęgniarstwa 

przy miejscowej Akademll Me· 
dyczneJ; z prawem nadawania 
a bsolwentom stopnia magister· 
sklego. Jest ona ukoronowa­
niem wteloletnlch starafl środo­

wiska pielęgniarskiego, Pon 
Wielką Brytanią Jesteśmy Je· 
dynym krajem w Europie, któ­
ry zorganizował magisterskie 
5tudla dla pleJęgnlarek. 

. w czasie dyskusji przedz,az· 
dowej wielokrotnie zwracano u­
wagę na konieczność zapewnie­
nia odpowiedniego miejsca dla 
zawodu piel ęgniarski ego w no­
wym, zintegrowanym systemie 
opieki zdrowotnej, 

wet do minus t ftopal. '.l'akje 
w marcu nlewykluCZ0111e 11\ 
ewentualne opady 4nlegu oraz 
w111k1ze lub mnlejne ochlOdH­
nta. 

Roln1oy nie bawt-o 1111 w prze. 
widywani&, w niektórych rejo· 
nach kra.ju na clebach lekkich, 
gdzie ziemia lał dobrze obe­
schła, przy1tĄplll do wl-OSennych 
orek, W woj, uc:zeol6sklm Jako 
pierwsi rozpoczęli w sobotę 
wiosenne orki! traktorzyłcl kilku 
PGR. 

Równieł w p6111oono - cen­
tralnych rejonach woj. rzeoow. 
sklego rolnicy rozpoczęli pierw· 
sze wiosenne prace polowe, 

Na terenie Dolnego Sląska or­
ki wiosenne prowadzi •iii w kil· 
ku kombinatach PGL :Załogi 
dolno411\Sldch PGB przeprowa­
dzaj- rówmeł nawołenie łąk t 
paatwtak. 

·----~aai.; 

, -. ~ ~a ł amnowante cawodlt 

•• 1111S)l11ldDRn dla en~; 

·- J 9 ll'ołflllJ ~ ~ 11'.Tny cabot~ 
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loocln, abJ aacba11falo •tt ono w pamttcl poto")nych. 

.Tatr jut Wormowall!my 
prezes Rady Ministrów uożył w 
Sejmie projekt ustawy o utwo­
rzeniu Urzędu Energli Atomo­
wej, 

.Jak wynika 1 ocen ek.&pert6w, 
nawet gdybyśmy w perspekty. 
Wie najbUt.szych lat zalotyll 
1zybkie i kosztowne zwiększenie 
wydobycia węgla do 200 mln. 
ton w 1980 r. i 300 mln. ton w 
roku 2000 - to 1 tak dla uzy. 
akania odpowiedniej porcji ener­
gU elektrycznej trzeba nam bę­
dzie za lat już nlespelna 30 uzy. 
skać 20 tys. megawatów z elek­
trowni jądrowych. Jest to znacz­
nie więcej nit aktualnie uzy. 
skujemy s dzialających w POI. 
1ce elektrowni konwencional­
nych. Już tylko ten przykład 
charakteryzuje ogrom zadań sto­
'ących przed przyszlym Urzi:­
dem Energl1 Atomowej, 

Woda blisko Lodzi 
Do ko'ńca budow;; sblornlka iUJ.e• 

jow~kiego (za.pora, jas 1 9lektrownią 
oraz czasza zbiol"nika) po7.0etało jut 
tylko S23 dni. Oczywiście do przedter­
minowego zakończenia tej najwatniej­
szej dla Łodzi Inwestycji, bowiem pier­
wotny termin przewidywał doprowa­
dzenie wody dopiero w końcu przyszłe­
go roku. Tak więc dzięki prxyśpleue­
ni u robót woda z Sułejowa popłynie 1 
łódzkich kranów jeszcze w biet, roku. 

Wczoraj odbyło się Smairdzewdcach -
sledzl·bie generailnego wykonawcy -
„Hydrobudowy-1" - spotkanie przed­
stawicieli dyrekcji ł eg2ekutyw wny­
stkich 16 przedsiębiorstw podwykonaw­
czych zatrudnionych na tym odcinku 
sulejowskiej Inwestycji, Zebrll!D! podpi­
sali llst sklerowa.ny c1o sekret~l"lla Kt. 
PZPR - B. Koperskiego, ministra bu­
downictwa - A. Ka.rkoszkl i ministra 
rolnictwa - J. Okuniewskiego, w kt6-
rym zawiadamiają o przekroczeniu pod­
stawowych Mdań rzec~wycb określo­
nych decyg:Ją Prezydium Rządu Jl 5 Up. 

Oli 19tt r, w ilpr.awi!li n.opaMllenia w 
wodę m. Łoc1ml l o j)oeta.nowienJu skr6-
cenła rea.11.sa.cjl abiomłk·a wodnego o 
rok l u.końozen.1.u budowy do końe& 
1973 r. 

z..,~1. rotioty ~P,Cego roku mc'li­
l• aię na ponad 87 mln zł, :i: czego po. 
nad 69 mln zł przypada na załogę „Hy­
drobudowy-1", Te 87 mln sł - to kOS'lł 
wylania je.uo1e 5.950 m sześc. betonu, 
usypalltl,r. 116.S06 m aeło, meml I wy. 
łotonia folią 231.509 m kw. dn• zbior­
nika. Budowniczych czeka wi~ kawał 
trudnej roboty - jut nlewdele jednak 
w porównaniu z tym, czego dokonano. I 
tak np. betonów pozostało do wyllllll.ia 
jut tylko 10 proc„ nasypów do usypa­
nia - 20 proc. l 2!1 proc. folil do wy. 
łożenia. Przypominamy, te d ponad 
92 ba powierzchni zbiornika otrzymuje 
plastykowe dno • 

Do końca budowi pozostały S23 ilni 
kale.n!J,au.owe. , ~le.z~ J'Oboo:sogo-

c17Jlnj ~ w olągu Jednego dnd.a na bu. 
dowie zbl.oo-nika przeI'obló będzie trze~ 
ba pouad 6wieró miliona zł. Nie trzeba 
podkreślać, jakiego to wymaga zaan­
gatowania l mobilizacji· wszystkich za­
łóg, ble posunięć organizacyjnych i ko. 
ordynacyjnych. 

Zobowiipa.n4e 1foc1ownfozycJi i „By­
c1robudową-1" na ozele poa:woli Jui w 
końcu ma.ja spiętrzyć wody w zblomi­
ku, co 1 kolei umożliwi w czerwcu 
romuch ur'lląc1zeń wodooiągowych, 31 
maja 6SO ha zna.jdzlo się pod wodą, c1o 
końoa grudni-a - 2630 ha, kiedy to wo­
da osiągnie swój stan najwyższy, 

Dotychcza.5owy Przebieg prac i!aJe 
gwarancję, te woda popłynie do nas 
je6zcze w roku bieżącym. Przedstawi­
ciel wa.rszawskiego „Hydroprojektu'' 
-wykonawca dokumentacji -ocenił na­
szą sulejowską inwestycję jako najle­
piej prowadzona teiG rodzaju budow• 
Ył: ł'o~„ A. P, · 

W lata o.iemdzies!ąte mamy 
wkroczyć z pierwszą polską ele. 
ktrownią j'ądrową o mocy ok. 
HO MW. Ten skromny początek 
nie oznacza, że nle mamy sze. 
rokich planów. Przed rokiem 
pełnomocnik rządu do spraw 
wykorzystania energii Jądrowej 
prot. Stani8ław Andrzejewski 
powtedzlał, te w wiek XXI mo­
żemy wkroczyć z mocą elektro. 
wnt jądrowych od 20 do 40 tys, 
MW. 

Mote nam się to sowlC!le opła­
cić. Warto bowiem wydać dziś 
nieco więcej pieniędzy, by w 
perspektywie uzyskać zmniej­
szenie kosztów eksploatacyjnych. 
Dość powiedzieć, że elektrow­
nia Jądrowa o mocy 1000 MW 
zużywa rocznie paliwo jądrowe 
wartości 12 mln dolarów Taka 
sama elektrownia konwen'cjonal-

~~Y. ciąg na ~tr, 2~ 

Pozostały 

tylko 323 

• • 
JUZ 

dni 

Każdy dzień 

ko~ztuje ponad 
ćwierć miliona 
złotych 

31 maja -
630 hektarów 
pod wodą 



Lista Przodownik6w 
Czynu Produkcyjneqo w 1972 r. 
Ryszard Adamiak z Zakładu Energetycznego Lódź-Miasto, Marta 

Ambroziak z ZPP „Feniks", Wincenty Bakalarz z Fabryki Dywa­
nów '!Dywilan", Piotr Balcerzak PKP Lódź-Fabryczna, Bogusław 
B~nasiak z Przeds. Wod. ! Kanallzacj! Okręgu Lódzklego, Kazi­
miera Bednarsl<a z ZPB im. H. Sawickiej, Jadwiga Blusz ze Zjedn. 
Zakł. Przem. Odzieżowego „Wólczanka" Jan Boruń z ZPB im. 
J. Marchlewskiego, Marian Broniarek z' Fabryki Transformatorów 
I Aparat. Trakcyjnej „Elt.a", Marian Brzeziński z ZPW im. J. 
Niedzielskiego, Irena Buczyńska z Przędzalni Czesankowej im. WI. 
Reymonta, Nikodem Cieśliński z Fabr. lglel i Części do Maszyn 
Dziew. „Famid", Szczepan Czarnecki ze Zjectn. Tkalni Jedwabiu, 
Bohdan Czylijewicz z Lódzkiej Drukarni AkcydensOWJ!j, Janina 
Dalak z ZPW „Lodex", Halina D11browska z WZPB Im. 1 Maja, 
Waleria D11browska z LZPB Im. Obr. Pokoju, Jadwiga Dera ze 
Zjedn. Tkalni Jedwabiu „Brokat", Jan Dudek z Fabr. Transform. 
1 Aparatury Trakcyjnej „Elta", Wiesław Felczak z ZPW im. N. 
Barlickiego, Waldemar Fligiel z ZPDz. „Femina", Maria Filipowicz 
z ZPB im. J Marchlewskiego, Helena Florczak z ZPO im. dr 
A. Próchnika. Janina Głodek z WZPB Im. l Maja, Zofia Gorczyca 
z ZPB im. F. Dzierżyńskiego, Jadwiga Górniak z ZPDz. im. T. 
Duracza, Barbara Graczyk z Przędzalni Czesankowej Im. Wł. Rey­
monta, Anna Jędrzejczak z ZPDz. „Iwona", Barbara Kalinowska 
z ZPB Im. J . MarchleW5kiego, Barbara Kamieniak z ZPB im. St. 
Kunickiego, Waldemar Karbowiak z ZPDz. im. P. Findera, Win­
centy Kłębek z Zaltł. Wł. Sztucznych „Anilana", Irena Kolas, 
z ZPW „Lodex", Jadwiga Kolodzle.i z LZPB im. Obr. Pokoju, 
Genowefa Kowalczyk z ZPW im. P. Bardowskiego, Antoni Kowal­
ski z LZ Wyrobów Metal. „Wizamet", Stefan Kowalski, z Lódz. 
Fabr. Maszyn Jedwabniczych „Majed", Krystyna Krawczyk z Przę­
dzalni Czesankowej „Arelan", Zofia Krawczyk z LZPB im. Obr. 
Pokoju, Halina Kudła z ZPW Im. K. Sw!erczewsk!ego, Maria Kula 
z ZPB im. F. Dzierżyńskiego, Krystyna Machlańska z ZPDz. im. 
Marii Konopnickiej ,.Marko", Leszek Maciaszek z ZPJ „Pierwsza", 
Romualda Madalińska z ZPB im. St. Dubois, Jerzy Madziała 
z Zakl. W!. Sztucznych „Anilana", Franciszek Maj z Fabr. Tran­
sformatorów i Ap. Trakcyjnej „Elta", Kazi.mierz Majewski z Lódz. 
Zakladów Kserotechnicznych „Prexer", Janlna Malolepsza z ZPDz. 
im. T. Rychlińskiego, Stanislaw Marcinkowski z LZPB im. Obr. 
Pokoju, Wiesława Ma.rn1urska z ZPDz. „Elastkana", Maria !\-ta„ 
tusiak z ZPW Im. 9 Maja, Jadwiga Niewiadomska z ZPB im. 
Armii Ludowej, Jadwiga Nowakowska z ZPDz. „Femina", Stanisław 
Ossak z LPBP „Przembud", Stanisław Pawlowski z Fabr. Igieł 
1 Części do Maszyn Dziew. „Famid", Broni.sław Pikala z LZPS, 
Andrzej Piotrowski z Zakl. Mechaniki Precyzyjnej „Mera-Prezam"; 
Stanisław Pisarek z LZP Piekarniczego, Florentyna Radziątkowska 
z Przędzalni Czesankowej Im. Gwardii Ludowej, Wanda Różycka 
ZPO „Polboy", Stefan Ruszkiewicz z PKS - III Oddział, Aleksan­
der Rybak - LPBU, Antoni Skalski - WZMW ;,Witama", Hie­
ronim Skąpski z Lódz. Zakl. Remont-Montaż. PL, Henrylc Skrzy­
pek z LZR „Fonica",Jan Skwarek z LZPB im. Obr. Pokoju. An­
t<mi Sokół z WZPB Im. 1 Maja, J{azimiera Sowała z ZPB im. 
F. Dzie~yńskiego, Maksymilian Stachowiak z Przeds. Budowy Zakł. 
Chemicznych „Chemobudowa - Lódz", Zygmunt Stodulski z ZPJ 
im. W. Wróblewskiego, Feliksa Stolarek z PZZ „Zenit", Ryszard 
Strakowski - UTM, Irena Swęd z ZPB im. J. Marchlewskiego. Zdzi­
sław Szczepanik z ZPW Im. P. Bardowskiego, Jan Sztendel z ZPB 
im. Armii Ludowej, Waldemar Szulc z ZPB Im. S. Harnama, Fran­
ciszek Trawiclti z LZPS, Longina Walczak z ZPB tm. Sz. Harnama, 
Lechosław Walencki z Zakł. Mięsnych, Stefan Wesołowski z MPK, 
Ka.zimierz Widawski z ZPB im. J. Marchlewskiego, Marian Więc­
kowski z ZPDz. „Lido", Józef Wiślicki z Fabr. Transf. i Apar. 
Trakcyjnej „Elta", Stanisław Witczak z Fabr. Osprzętu Samochod. 
;,Polmo", Florian Woch, z ZPDz. „Olimpia", H.enryk Wojciechow­
ski z ZPJ Im. w. Wróblewskiego, Henryk Zap1Sek z Zakł. Mech. 
im. J. Strzelczyka, Apolonia Zaręba z Przędzalni Bawełny im. Gen. 
Waltera, Jadwiga Zeblalowicz z zakł. Aparatury Elektrycznej „Ema­
Elester", Krystyna żurek z Przędzalni Czesankowej Im. GwardU 
Ludowej. 

90 nujlepszych z najlepszych 
(Dokończenie ze str. 1) 

!>odpisanych przez B. Koper­
skiego, imiennie adresowanych, 
Stawali po kolei - z Bałut, 
Górnej, Polesia, Sródmieścia 
i Widzewa. Nagradzano Ich 
oklaskami. Nagrodą - powie­
działa. Zofia. Krawczyk z ZPB 
im. Obrońców Pokoju - jest 
dla nas także to spotkanie. 
I za jego zorganizowanie pra­
gnę podziękować, 

Podobne były odczucia Jó­
zefa Wiślickiego z „Elty", Ire­
ny Kolas z „Lodexu", Kazi­
miery Bedna.rskiej z ZPB „A­
riadna" i Stanisława Ossaka 
s „Przembudu". Wszyscy w 

Imieniu własnym, swoich za­
kładów I swoich kolegów za­
pewnili wła.dze miasta, :l:e nie 
za.wiodą w walce o dobro 
kraju i Łodzi, które przecież 
jest naszym dobrem. 

Za rok w Honorowej Księ­
dze przybędą kolejne nazwi­
ska, Za rok naSJ;emu mia.stu 
przybędą kolejne osiągnięcia.. 
Wspólne. Ich miarą będą nas 
oceniali następcy, a Honoro­
wa Księga zdradzi im tajem­
nice sukcesów. (iw) 

Foto: A. Wach 
Wyżej zamieszczamy pełną 

listę Przodowników Czynu 
Produkcyjnego w 1972 roku. 
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WAGN·ER I CZERBNIAK W DOBREJ FORMIE 
NA TARTANIE AZS 

W hali AZS rozpoczęty &ifł 
wczoraj eliminacyjne zawody 
do halowych MP. Obok repre­
zentantów łódzkich klubów w 

Pod koszami pań 
Wczorajsze spotkania o ml-

strzbstwo I ligi koszykówki 
kobiet odbyły się bez udziału 
mistrzyń Polski. Mając na u­
wadze dużą ilość meczów pu­
charowych I związane z nimi 
męczące podróże, PZKosz. 
przesunął termiJny ligowych 
spotkań mistrzyń Polski. Ko­
szykarki LKS stoczą boje z ze­
społem warszawskiej Polonu 
jutro 1 w poniedziałek. 

w pozostałych meczach eks­
traklasy koszykarskiej pań pa­
dły re21ultaty: 

Spójnia (Gdańsk) AZS 
(W-wa) 52 :61 (26 :30) 

AZS (Poznań) - Wisła (Kra­
ków) 62 :71) (35 :37) 

Olimpia - Lech 78 :71 (42 :35) 

• • • 
w Lodzi odbyty Sil~ dwa spot­

kania o mistrzostwo II ligi w 
koszykówce mężczyzn. Zespól 
LKS pokonał Wartę (Poznań) 
72:61, a Społem wygrało z po­
znańskim AZS 70 :64. 

Dzisiejsze imprezy 
BOKS: n liga Gwardla-

Szombierkl (Bytom) Palac 
Sport.<>wy godz. 12. 

LEKKOATLETYKA: Elimi-
nacyjne zawody do MP, ha­
la przy ul. Lumumby, godz. 10. 

PILKA NOŻNA: Sparringowe 
spotka.nie juniorów kadry Polski 
zespoły ,,A" 1 ,,B", boisko na 
Zdrowiu, godz. 11. 
P!ł..KA KOSZYKOWA: n li­

ga mężczyzn, LKS- AZS (Poz­
nań), hala przy Al. Unii, godz. 
17, Społem • Warta (Poznań). 
sala przy ul. Pólnoenej, godz. 
17. 

zawodach biorą udział lekko­
atleci z Kielc, Kalisza, Rzeszo· 
wa, Mielca I woj. łódzkiego. 

W biegu na 60 m zwyciężył 
St Wagner (AZS Lódź) - 6,6 
przed J. Czerbniakiem {AZS 
Lódt) - 6,7. Walka pomiędzy 
łódzkimi o!lmpijczykamt roze­
i;trała się na ostatnich metrach 
pr?f!d rnetą. Trzecie miejsce za­
jął" w. Fortuniak (Spolem 
Lódź) - 6,9. Przypomnijmy; że 
minimum wynosiło 8 sek. 

W finałowym biegu na 60 m 
kobiet zwycięstwo odniosła M. 
Grzegolec - 7,7. przed E. Sta­
rościak (obie Budowlani Kiel­
ce) - 7,8 1 J. Matusiak (Że­
glina Sieradz) - 8,0. 

W• biegu na 80 m ppł najlep­
szy okazał się P. Siciński 
(AZS Lódź) - 8,0, pokonując 
M. Liszewskiego cLKS) - 8,5 
i K. Węglarskiego (AZS Lódź) 
- 8,5. 

Bieg przez plotki kobiet wy­
grała I. zawada (Społem Lódź) 
- 9,ł, przed A. Bednarczyk 
(Budowlani Kielce) - 9,6 1 S. 
Kamiński\ (MKS Wlókniarz 
Aleksandrów) - 9,6. 
Dziś o godz. 10 rozpoczną aię 

konkurencje w skokach (wzwyż 
w dal 1 tró!skok). (n) ' 

ff + *-
Doskonale wynJki padły na 

zawodach rozgrywanych w hall 
AWF w Warszawie. W biegu 
na 60 m pp!. A. Galant (Gór­
nik Wałbrzych) uzyska! 7,6 
(tylko o 0,1 gorzej od rekordu 
halowego Europy). Drugie miej­
sce zajął M. Wodzyński (Legia) 
- 7,7. 

T. Olszewski (Legia) skoczył 
o tyczce 5 m. W skoku w dal 
najlepszy wynik osiągną! W. 
Głębocki (AZS W"'\Va) - 7,60. 
zawodnik łódzkiego Startu R. 
Garuys był trzeci z wynikiem 
7,36. 

W biegu na 3.0-00 m zwycię­
ży! L. Tomasiewicz (Flota) 
8,11,0 przed K. Marandą (!LKS) 
- 8.11.6 i E. l..ęgowskim (L.egia) 

8,11,8, 

Nowa era 
(Dokońcunile ze str. 1) 

na :11użyje w tym czasie ok. 
mln ton węgla energetycznego 
wartOści ok. 24 mln dolarów. A 
przecież - w perspektywie lat 
- zasoby węgla się wyczerpią .•. 

I je5zcze na jeden problem, 
tym razem ze sfery naukowej, 
warto zwrócić uwagę. Otóż pol­
scy atomiści, cieszący się zasłu­
żoną slawą w świecie ze wzglę­
du na swe teoretyczne prace, 
·odczuwali w ostatnim czasie 
brak sprawnego warsztatu nau­
kowego, na którym doświadczal­
nie mogliby sprawdzać rezUlta­
ty swych dociekań badawczych. 
W tej dziedzinie nastąpiła zmia­
na na lepsze. Niedawno na Że­
raniu oddano do użytku liniowy 
akcelerator elektronów. 

Pokonaliśmy przy tym swoist~ 
barierę niemożności inwestycyj­
nej. Akcelerator został urucho­
miony w terminie i podkreśla 
się bardzo dobrą jakość wyko­
nania inwestycji związanych z 
jego zainstalowaniem. 

Za rok ma nastąpić oddanJe 
do użytku młodszej siostry 
„Ewy" - nowego reaktora „Ma­
ria"; później przyjdzie kolej na 
akcelerator „U-200" budowany 
przez Uniwersytet Warszawski 
przy współpracy radzieckiej. Za 
parę lat Lódt otrzyma wielką 
komorę naświetlań gamma. Co­
raz szybszym! krokami wkracza­
my więc w er' z:astose>wań 
energii jądrowej. 

MACIEJ PĘDZICH 

Bomba atomowa 
dla wszystkich 

Kissinger· 
Do Banot przybył B. Kissin­

ger, 
PrzypuMcza sli:, te wysłannik 

Nixona, któremu towarzyszy 
zastępca podsekretarza stanu 
USA W. Sullivan, omówU w 
czasie 3-dnlowego pobytu w 
Hanoi sprawy odsŻkodowań wo­
jennych USA dla DRW oraz 
problemy polityczne dotyczące 
Indochin Jako całości. Uważa 
się, że będą także omówione 
pewne sprawy dotyczące rozmi­
nowania wód przybrzeżnych i 
rzek DRW, a zwłaszcza akwenu 
portowego Hajfongu. Przypusz­
czalnie podczas wizyty Kissin­
gera prawdopodobnie w ponie­
działek będzie zwolniona pięrw­
sza grupa pilotów amerykań-

W Rzeszowie 
zamordowano 
taksówkarza 

Pótnym Wieczorem 9 bm. e>po­
dal miejscowości Babica pow. 
Rzeszów, w stojącym przy bo­
cznej drodze samochodzie zna­
leziono zwłoki zamordowanego 
taksówkarza rzeszowskiego, 47-
letniego Eugeniusza Kowalskie­
go. Trwa śledztwo w celu usta­
lenia sprawcy i okoliczności te­
go zabójstwa. 

Rewelacyjne bakterie 
W labolatorium policyjnym 

Nowego Jorku hoduje się ba­
kterie, które zaczynają świecić, 
gdy w pobliżu znajduje się 
narkotyk - np. heroina. 

W najbltższym czasie katdy 
policjant nowojorski będzie no­
sił przy sobie maleńka, pro­
bówkę z tymi bakteriami. 

w Hanoi 
lklch, -trzelonych podczas 
wojny nad Wietnamem północ­
nym. 

Samoloty USA nadal bombar­
dują Kambodżę. 

Strony walczące w Laosie na­
wiązały pierwsze kontakty. 

Pierwsze statki 
wypłynęły z Hajfongu 

W piątek kapitanat portu Haj­
fong powiadomił kapitanów· jed­
nostek pływających, znajdują­
cych się u wybrzeży Hajfongu, 
że mogą wyprowadzić swe stat-. 
kl w morze, oczywiście na włas­
ne ryzyko Próbę taka, podjęty 
dwie jednostki kubańskie: 
„Inez" i 11Sigue", o nośności po 
10 tys. ton. Po pozostawieni u 
wszelkich towarów ich zanurze­
nie wynioslo 18 stop. Ryzykow­
na akcja została uwieńczona po­
wodzeniem; to pierwsze od 
kwietnia ub. roku wyjście jed­
nostek w morze z zaminowane­
go portu wywołało ogromną ra­
dość wśród pozostałych mary­
narzy. 

Optymizm i 

w Helsinkach 
„ Wszystko wsk&Zuje aa to, Ił 

ogólnoeuropejska konlereru:Ja w 
•prawie bezpleczedstwa I w1p6ł· 
pracy odbędzie się latem bleł"· 
cego roku" - oświadczył mlnl· 
ster -spraw zagranicznych Fin­
landii, Abtl Karjalainen w wy­
wiadzie opublikowanym w d74en­
niku „Uusi suomi", 

Trzęsienie ziemi 
w Chinach 

W autonomicznym okręgu 

Kanse w chińskiej proWincj1 
Seczuan nastąpilo 6 lutego sil· 
ne trzęsienie ziemi o natętenlu 

7,9 stopni w skali Richtera. 
Wstrząsy i:a.notowano także T l 
8 lutego. Domy znajdujące 1ię 

w pobli:tu epicentrum zawalily 
slę. Trzęsienie apowodowale 
ofiary w ludziach oraz stratJ! 
wśród żywego inwentarza, 

Niepewność i oczekiwanie 
w kołach finansowych Zachodu 
W sobotę, mimo te jak za· 

zwyczaj wszystkie ważniejsze 
giełdy walutowe Europy za­
chodniej były zamknięte, nie­
pokój i niepewność w kolach 
walutowych i finansowych o­
siągnęły apogeum. Nikt bowiem 
nie wie co postanowiono na 
piątkowym spotkaniu ministrów 
finansów Niemieckiej Republiki 

Federalnej; Francji I WlelkleJ 
Brytanii. Nie wiadomo takte1 
co zamierza zrobi<! NRF -
główna ofiara obecnego i:alewu 
dolarowego - w poniedziałek, 
tj. z chwilą, gdy po przerwie 
weekendowej powinny zostal! 
wznowione operacje bankowe. 

Specjalistyczne pisma 3aPoń­
Skie podały ostatnio szczegóły 
sposobu produkcji wzbogacone­
go uranu, który może być uży­
ty przy konstrukcji bomby ato­
mowej. Każda organizacja, dy­
sponµjąca sumą kilkuset tysię­
cy funtów potrzebnych na za-

X Kongres SD 
W Bonn I lnnyc,h stolicach 

Europy zachodniej trwają oty• 
wione konsultacje, których ce• 
lem Jest zapobieżenie dalszemu 
zaostrzaniu się kryzysu. Zada­
nie to niełatwe, bowiem taden 
z możliwych środków nie jest 
dobry dla wszystkich. 

kup odpowiednieh surowców, 
może slrnnstruować własną 
bombę atomową. 
Rząd japoński nie mote za­

bronić publikowania tego typu 
informacji, ponieważ konstytu­
cja z roku 1945 zakazuje utrzy­
mywania w tajemnicy informa­
cji na temat badań nuklear­
nych. 

W lódzklel AM 

(Dokończeillie ze str. 1) 

A. Benesz podkrd!U, te pro­
gram VI Zjazdu PZPR jest 
wspólnym programem wszyst­
kich socjalistycznych sil Polski 
Ludowej I tym .samym - pro· 
gramem SD. 

Mówca wskazał na naJwat­
nlejsze zadania stronnictwa. Na 
polu społeczno-gospodarczym 
musi ono wzmacniać działalność 
na rzecz rozwoju usług dla 

Zoinuu11urowano nowy system 
doszkalania podyplomowe110 

W lódzkiej AM odbyła sl<1 
dziś uroczysta Jnauguracja ro­
ku akademJcldego szkolenJa po­
dyplomowego. Uczestn.iczyll w 
niej m. in. sekretarz 'KL PZPR 
J. Cha.bełski, kier. Wydz. Adm. 
KW PZPR K. Borczyk, dyrek-
tor Centrum Medycznego 
Kształcenia Podyplomowego 
prof. dr E. Rużyłlo. 

Inauguracja ta była ważnym 
wydarzeniem przede wszystkim 
dlatego, te po lcaz pierwszy 
szkolenie podyplomowe pracow­
ników służby zdrowia scalone 
zostało pod auspicjami Akade­
mii przy udziale obu - łódz-

• SPORT • SPORT 

kiego 1 wojewódzkiego - wy­
dzLalów zdrowia. 

Po raz pierwszy objęta zosta­
je s1<koleniem tale duża llc11ba 
osób. W samym województwie 
ok. 510 lekarzy medycyny, 320 
lekarzy stomatologii i 300 far­
maceutów. Szkolenie to bazo­
wać będzie obecnie na placów­
kach terenowych słuźby zdro­
\Via 1 pod kątem ich potrzeb. 
Lódzka AM zadbała nle tylko 
o uroczyetą oprawę samej Ina­
uguracji, lecz 1 o rzetelne 
przygotowanie materlalów do 
szkolenia naszych specjalistów. 

(er) 

• SPORT • SPORT 

ludności, aktywizowania pro­
dukcji rynkowej drobnej wy­
twórczości. rozszerzania poten­
cjału usługowego spółdzielczo­
ści pracy, prawidłowego stero­
wania dzlalainoścla. rzemiosła. 
Członkowie stronnictwa powin­
ni przyczynić się do Wzrostu 
efektywności usług w takich 
dziedzinach, Jak oświata I wy­
chowanie, kultura, ochrona 
zdrowia, wypoczynek l turysty­
ka. Powinni równie:!: zwiększać 
wkład w społeczno-gospodarczy 
i kulturalny rozwój ma.łych 
mia.st. 

Do najwatniejszych zadali Sn 
nalety współdziałanie z PZPR 
l ZSL w doskonaleniu dzlala1-
noścl instytucji demokracji •o­
cjalistycznej. 

A. Benesz wskazał teł na po­
trzebę wzrostu zaangażowania 
ogółu członków stronnictwa 
przede wszystkim na polu pra­
cy zawodowej, zwiększenia Ich 
dyscypliny spoleczneJ J odpo­
wledzialno~cl za wykonywanie 
przyjętych obowtązków. 

w plerws-zym dniu obrad 
kongres uchwalił !:mł6ny w ~ta­
tucie SD. Na roboczy charak­
ter X Kongresu SD wskazu je 
fakt, te większa część dyskusji 
skupia się w trzech zespołach 
problemowych. W zespołach tych 
dyskusja kongresowa toczyła 
się w sobotę po południu. 

W niedzielę obrady kongresu 
będą kontynuowane w zespołach 
1 na sesji plenarnej. 

• SPORT • SPORT 

Z krajowych i za11ranicznych boisk. hol. i trus 
W turnieju grupy pierwszej 

rozgrywek o Puchar Europy, 
siatkarze Resovii po dramatycz­
nym meczu pokonali w Brnie 
bardzo silny zespól SC Lipsk 
3 :2 (15 :10, 15 :12, 8 :15, 11 :15, 15 :13). 

W drugim spotkaniu Zbrojov­
ka (Brno) pokonala Ujpest 3:0 
(15:12, 17:15, 15:6). 

• Rewanżowe spotkanJe ho• 
kej owe pomiędzy zespołami 

Saneczkarskie ME 
Na sanec-zkars•kich ME; które 

odbywają się na sztucznie mro· 
żonym torze w Koenigsse, ro­
zegrano wczoraj pierwsze śllzgl. 
Niestety, reprezentanci Polski 
uzyskali słabe wyniki. 

W konkurencji jedynek męt­
czyzn Polacy zajmują miejsca: 
11) A. Plekoszewskl, 16) A. ży­
ła, 25) R. HureJ, 31) M. Kret, 
35) M. Więckowski I 56) J, Ka­
slelewski. Prowadzi H. Rinn 
(NRD), 

W jedynkach kobiet Polki 
zajmują pozycje: 8) T. Bugaj­
czyk, 10) B. Piecha, 16) W. 
Martyka. Prowadzi W. Rueh­
rold (NRD). Dziś dokończenie 
mistrzostw Europy. 

Porażka Anilany 
Nie najlepie3 wypadła dla łódz­

kiej Anilany inauguracja drugiej 
rundy rozgrywek o mistrzostwo 
Polski w pllce ręcznej mętczyzn. 
l..odzianie przegrali w Gdańsku 
z zespołem miejscowej SpóJnJ 
13 :16 (4 :8). 
Najwięcej bramek zdobyli dla 

Anilany: Nowakowski I Wrem­
bel po 3, dla Spójni: r.ech - 4 
i Zieliński - 3 

Gwar1ia (Opole) Sparta 
(K-ce) 24 :20 (11 :8). 
Sląsk - Pogoń (Zabrze) 22:15 

(12 :6). 
Grunwald - Wybrzeże !7:18 

(13 :5). 
stal - Pogoń (Szczecin) 2.3 :16 

(11:8). 

Szwecji 1 Finlandii zakończyło 
się ponownie zwycięstwem 
Szwedów 5 :1. 

• W rozegranym w r.ondy· 
nie międzypaństwowym meczu 
w podnoszeniu ciężarów; repre­
zentacja Polski pokonała W. 
Brytanię 7 :2. 

• W turnieju szablowym w 
Sofii zwycięży! mistrz olimpij­
ski W. Sidjak (ZSRR). 

• w biegu narciarskim o mi· 
strzostwo Norwegii sensacyjne 
zwycięstwo odniósł o. Braa, 
który wyprzedzi! mistrza olim­
pijskiego P. Tylduma. 

• W piernoszym ślizgu MS w 
dwójkach bobslejowych mistrzo 
wie olimpijscy Zimmer I Utz­
schneider (NRF) ustanowili re­
kord toru w Lace Placid, pro­
wadząc przed parami austria­
cką 1 szwajcarską. 

• W pólfinalowym turnieju 
siatkarzy o PZP rozgrywanym 
we Florencji AZS Olsztyn po­
kona! Rapid (Bukareszt) 3 :.O 
~1.5 :8, 15 :13, 15 :6). 

• Na mityngu w USA A. 
Kupczyk w biegu na 100 yar­
dów zająl drugie miejsce za 
brązowym medalistą z Mona­
chium M. Boitem. 

W. Komar rezultatem 18.90 
zajął 3 miejsce za Feuerbachem 
(20,87) 1 Woodsem (20,81) W 
biegu na 1 milę S:rordykowski 
zajął dopiero 4 miejsce. 

Sensacji\ była porażka w. 
Borzowa, który został wyelimi­
nowany w biegu na 60 y. 

• Feromenalna Austriaczka 
A. Proel wygrala po raz ósmy 
bieg zjazdowy. Prowadzi ona 
zdecydowanie w klasyfikacji 
Pucharu Swiata. 

B W ostateczne:! klasyfikacji 
lubelskich zimowych zawodów 
samolotowych zwyciężyła zało­
ga ze Swidnika (Jaworska -
Kaleta). Na trzecim 1 czwar­
tym miejscu uplasowały się 
załogi, łódzkie: Pieczewskl -
Kaczydskl i Szpotowski - Gaj­
da. 

• Po pierwszym dniu mi-
1trzostw Polski w łyżwiarstwie 

szybkim w biegu na soo m aż 
6 zawodników uzyskało czas 
poniżej 43 sek. W biegu na 
5.000 m wygrał Liebchen. Fa­
woryt Zawadzki zająl dopiero 
5 miejsce. 

• Ili • 
• Tytuł mistrzyni Europy w 

tyżwiarstwie figurowym zdo­

była 16-letnia Ch. Errath (NRD) 

2 razy Stefaniak 
W kolejnej rundzie rozgry-

wek o mistrzostwo I ligi hoke­
jowej zespól Z.KS spotkał się 
wczoraj na lodowisku w Byd­
goszczy z tamtejszą Polonl11. 
Wygrali łodzianie 2 :O (1 :o, O :o, 
1 :O). Oble bramki dla czerwo­
no-białych uzyskał Stefaniak. 

Mecz nie stal na wysokim 
poziomie. Przeż.JWający kryzys 
zespól gospodarzy nie by! w 
stanie nawiązać równorzędnej 
walki. Hokeiści LKS mając nie 
zbyt wymagającego przeciwni­
ka rozegrali spe>tkante ulgowo. 
Pozostałe wyniki: 
Legia - PomorzanJn ł:S (1:0, 

2 :O, l :3) 
GKS (KatoWice) - Naprzód 

0:5 (0:1, 0:2, 0:2) 
Podhale - GKS {TychY) 8 :2 

(3 :O, 3 :1, 2 :1) 
KTH - BaUdon 2 :9 (1 :5, 1 !2, 

o :2) 

Liga angielska 
Birmingham c. - Der<by 2 :O 
Chelsea - Sheffield U. 4 :2 
Leicester c. - Leeds U, 2 :O 
I;.iverpool - Arsenal 0:2 
Manch. u. - Wolverhampton 2 :1 
Newcastle u. - Coventry c. i:l 
Norwich c. - West Ham u. o :1 
Southampton - Everton O:O 
Stoke City - Ipswich Town 

odwolany (wynik remis) 
Tottenham H. - Manchester 2 :3 
W. Bromwich - Crystal P. 0:4 
Brighton - Luton Town 2:0 
Burnley ::: Hull City •;l 

Powszechnie mówi się w ko• 
lach finansowych, te w ponie­
działek wa:!:niejsze giełdy pozo­
stan11 zamknięte w oczekiwaniu 
na. nowe decyzje rządów, 

W sobotę wieczorem zebrali 
się w Bazylei gubernatorzy 
banków centralnych Europy za­
chodnJeJ, Stanów Zjednoczo­
nych I Japonii, by wspólnie 
zastanowi~ się co robić w O• 
hecnej kryzysowej sytuacji. 

Najbard:d.cj gorączkowa IY• 
tuacja panuje w NRF, któreco 
bank federalny zmuszony był 
zakupić w piątek rekordową 
sumę blisko 2 mld dolarów 
amerykańskich. 

Polsko-albańska 

wymiana handlowa 
W Tiranie podpisany zoata1 

prot<>k61 <> wyml.a.nie t1>war6w l 
platnokiach między Polsk" I 
Alba.nią w roku 1973. 

Polska dMtarczy do Alb1 ~ 
w br, ró:!:ne maszyny 1 urz". 
dzenla, koks, chemlkal!a oras 
fnne towary. Import z Alba.nil 
obejmuje asfalt naftowy, rudę 

chromu, owoce; warzywa oraz 
przetwory owocowo-warzywne. 

Protokół zakłada dalsi:y wzrost 
pol!ko-albaóskieJ wymiany han. 
dlowej, 

POGODA 
Zachmurzenie duże z więk­

szym! przejaśnieniami, lokalnie 
niewielkie deszcze lwb des:rieze 
ze śniegiem. Temperatura mini· 
malna od O do plus i st. c, 
maksymalna od plus 3 do plu1 
6 st. c. Wiatry umiarkowane 
z kierunków p!d.-zach. 

Jutro pogoda 1 temperatura 
bez większych zmian. 
Dziś słońce zajdzie o 1od1:; 

15.53, a Jutro Wzejdzie O JOdzi• 
nie 7.47. 

DzL§ imieniny obchodził Ma• 
ria 1 Lucjusz, a jutro Eulalia 
I Modest. 

Kronika 
WIJpadków 

"- Trzymając się za ręce dwie 
osiemnastolatki Renata W. l 
Teresa K. wbiegły raptownie na 
jez;dnię przed posesją przy ul. 
Wycieczkowej 43, spoza stoją­
cego autobusu. Nieuważne 
dziewczęta wpadły pod ;,Tra• 
banta" FJ 76:19, doznały clęi.· 
kich obrażeń ciała i przebywa· 
ją w szphtalu w Brzezinach. 

.t. 41-l~tni Eugeniusz A. rap· 
townle wszedł na jezdnię na 
skrzyżowaniu ul. ul. Limanow· 
skiego i Puławskiej. Nieostroż­
ny przechodzień wpadł pod 
„Syrenę" FX 1329, doznał eleż­
kich obrażeń ciała t przebywa 
w Szpitalu im. Pirogowa. 

.t. Szafki z gazomierzami l 
licznikami elektrycznymi zapa­
liły się w budynku przy ut. 
Przyborowskiego 2. Szybka in· 
terwencja Straży Pożarnej za­
pobiegła rozprzestrzenieniu się 
ognia. 

.t. Na skrzyżowaniu ul. ul. 
Sienkiewicza i Nawrot zapalily 
się przewody Instalacji elek­
trycznej do sygnalizacji świetl­
nej. Pel nią cy tam służbę run· 
kcjonariusze MO ugasili ogień, 

(m) 
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Co tydzień ludność naszego globu zwiększa się 

o 1,2 miliona osób. W roku 2000 kulę ziemską bę­
dzie więc zamieszkiwało 5-6 miliardów ludzi, co 
oznacza konieczność podwojenia, a nawet potrojenia 
produkcji żywności. I jest to całkiem realne. Na­
sza planeta - przy efektywnym wykorzystaniu 
wszystkich zapasów - jest w stanie wykarmić taką 
ilość ludzi. 

Białko to najważniejszy składnik produktów żyw­
nościowych. W wypadku gdy organizmowi podaje 
się zbyt małą ilość np. tłuszczów, potrafi on samo­
istnie wygospodarować niezbędną dla siebie ilość 

substancji tłuszczopodobnych z węglowodanów. Biał­
ko natomiast jest niezastąpione. Szczególne spusto­
szenie może wywołać brak białka w młodych orga­
nizmach. 

Czy możliwe jest, aby w nadchodzącym trzydzie· 
stoleciu potroić produkcję produktów roślinnych 

i zwierzęcych? Oczywiście, niemożliwe. Dlatego też 

zmuszeni jesteśmy szukać nowych dróg produkcji 
żywności bogatej w białko. 

Obiad 'W 

IHoqio czq ••• 
autentyczna wiedza 

Autor tej książki z całą pewnością nie hołduje zasa­
dzie „swój swego nie kąsa" stanvwiącej jeden z pierw­
szych paragrafów niepisanego k0deksu, który wyklucza 
krytykę lub ataki personalne przeciw członkom tego sa­
mego zawodu, nawet wówczas, kiedy krytyka taka ma 
rację bytu. Prof. Stanislav Andreski, wykładając:i:' na 
Wydziale Socjologii Uniwersytetu w Readmg (W1~lka 
Brytania) opublikował pracę pt. „Nauki _społeczn~ ,iako 
m:igia" (Social Sciences As Sorcery), daiąc w nieJ do 
zrozumienia czarno na białym, co myśli o samych nau­
kach społecznych, o specjalistach rep;ezentują~ych te 
dziedziny wiedzy i o wynikach, do ktorych om docho-

dzą. · t l' ś · · · j Prof. Andreski me ma wą p iwo c1 przynaimn1e co 
do dwóch spraw, że prawd społecznych odkrytych dzie­
siątki lat temu nie wzbogacono, a jedyni_e uczyniono je 
nieczytelnymi, oraz że większość humamstów, me wy­
łączając z tej liczby nawet niektórych renomowanych 
nazwisk, uprawia rodzaj bełkotu intelektualnego. lub 
hochsztaplerki słownej. Ostre słowa i chyba Jednak 
krzywdzące. Ale sięgnijmy po argumentację. 

Prof. Andreski oskarża humanistów o to, że piszą co­
raz więcej o sprawach mających co!'az mniejszy ~iężar 
gatunkowy. Ich prace stają si!\ męczące w czytaniu, są 
mylące, pseudonaukowe i trywialne, ograniczaiące się do 
0 owtarzania prawd banalnych opakowanych zasłoną 
dymną żargonu. „W istoci~ rzeczy - twi~rdzi And0r.esk1 
- niewiele dodano do wiedzy społeczneJ o człowieku 
od czasu śmierci w 1903 r. brytyjskiego filozofa Herber­
ta spancera. 
Amerykański tygodnik „Time" relacjonując tezy za. 

warte w pracy prof. Andreskiego pisze, iż nie pozosta~ 
wia on poza swym krytycznym spojrzeniem nikogo. 
Nawet takich prominentów jak, prof. Paula Lazarsfelda 
i jego kolegów, autorów znanej pracy „Wpływ osobisty" 
(Personal Influence), o których pisze, iż po przedsta­
wieniu stosów tablic i definicji, dochodzą do generalne­
go wniosku (wyrażonego oczywiście w sposób najmniej 
zrozumiały), że ludzie uwielbiają znajdować się w cen­
trum uwagi lub że ulegają wpływom osób, z którymi 
są zaprzyjaźnieni, o czym - konkluduje prof. Andreski 
- mówiła mi moja bab.cia wielokrotnie, kiedy byłem 
jeszcze dzieckiem. 

Wielu specjalistów z zakresu nauk śPOłecznycb z Za. 
chodu prof. Andreski krytykuje za nagminne wprowa­
dzanie do swych prac „dekoracji pseudomatematycznych, 
mających sugerować odbiorcy, iż umysł autorów tych 
prac posiada możliwości podobne możliwościom maszy­
ny matematycznej". Trywializacja ilościowa problemów 
społecznych, to kolejny zarzut stawiany humanistom. 
Uważa on bowiem, iż życia społecznego nie da się ująć 
w formuły ilościowe. 
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Kto z nas;' najzagorzalszych nawet racjonalistów, nie zadumał się raz czy dwa nad tym, co się 

dzieje „po tamtej stronie" życia? Kto z nas tracąc np. kogoś z bliskich, nie buntował się przeciwko 
zaakceptowaniu faktu, że po kimś kochanym i żywym - pozostaje jedynie nicość, która w koń­
cu czeka i na nas? 
Lęk przed ową „nicością" przepełnia ludzkość od niepamiętnych czasów - i coraz to ktoś gdzieś 

wpada na pomysł, by stworzyć jakąś możliwie wiarygodną fikcję, która by ten lęk zmniejszyła. 
A więc posłuchajcie o pewnym pośredniku. A właściwie pośredniczce. Pośredniczy ona między 

nami. .. a „tamtym światem". I traktuje to najzupełniej serio. 

~ 

ani Ena Twigg znana 
Jest jako „szczęśliwe 
Medium" nie tylko na 
terenie rodzimej An­
glii, ale i w wielu in­
nych krajach. Oczywi­
ście nie ma ona 11Qj­

mniejszych wątpliwoś-
e!. na temat posiadanych przez 
siebie „nadprzyrodzonych wla• 
ściwości" - ale traktuje je z 
uśmiechem a nawet z nieja­
kim poczuciem humoru. Gdy 
mówi „o tamtej stronie życia" 

- brzmi to Jak ploteczki o są­
siadach z tej samej ulicy. U­
waża że wszelkie tzw. „stra­
szne gadki o duchach", bu­
dzące dreszcze przerażenia ' -
są absolutnie oburzające. 

Pani Ena mieszka w Londy­
nie wraz z mężem, emeryto­
wanym Inżynierem, w domku­
bliźniaku, ubiera się zwyczaj­
nie, nie używa żadnych tam 
szklanych kul, zwiewnych szat 
czy kabalistycznych przyborów. 
A klientelę ma bardzo różno­
rodną: przybywają do niej lu­
dz.e nawet z Kanady, by od­
być z nią sesję. Zazwyczaj na­
tyehmiast po sesji wracają. 

Czego u niej szukają? Zwy­
kle pocieszen ia i ukojen!a po 
niedawnej stracie kogoś bli­
skiego, Pani Ena jest zapewne 
urodzonym psychologiem - bo 
istotnie czasem potrafi przy­
nieść ulgę w rozpaczy po czy. 
jejś śmierci. 

Sceneria 
Seange odbywają się w dom­

ku Twlggów, na piętrze. A 
wśród klientów zdarzają slę 
nierzadko nawet członkowie to­
dzln królewskich, w1e l<'Y bu­
sinessmani, naharadżowle, słyn­
ni muzycy i aktorzy. Pani !Cna 
na spółkę z mężem parała się 
ogromną korespondencją, te­
lefonami (mają zastrzeżony 
numer, ale i tak telefon dzwo­
ni bez przerwy) i całą admini­
stracyjną stroną swych kon­
taktów z zaświatami. Ale te­
raz - wobec rozlicznych za. 
proszeń z różnych stron świa­
ta - wynajęła sobie jednak 
do pomocy kogoś w rodzaju 
agenta, czy Impresaria. 

Wierzyć - nie wierzyć 
Pani Twlgg, urodzona przed 

pierwszą wojną światową, przy 
znaje, że przez pierwsze lata 
malżeństwa z inżynierem Twig­
giem nie mogla go przekonać 

o swoich nadprzyrodzonych u­
miejętnościach. Dopiero, gdy 
opowledzlala mu szereg sekre­
tów masońskich (był ma~o­
nem) - uwierzył! 

Mój Boże I Która z nas, ko­
biet_ nie zna mężczyzn na ty­
le, by nie wiedzieć, że slclon­
nl są do nie byle jakich u­
stępstw, byleby był święty 

spokój„. Ale ja to tylko tak, 
na marginesie. 

Gdy już raz ustąpll - byl 
konsekwentny 1 jest nadal. 

Towarzyszy swej małżonce na 
wszystkie seanse i występy, 

zupełnie widać pogodzony z lo­
sem. 

Z dobrego serca 
Gdy zapytać ją, jakiego ty­

pu satysfakcję odczuwa z owe-

go pośrednictwa między tym 1 

tamtym światem - pani Ena 
odpowiada: „Lubię, gdy uda 
ml się zmniejszyć czyjś strach 
przed śmiercią. Lubię poma­
gać ludz:om pozbawionym na­
dziei". Pani Twigg w trudny 
do pojęcia sposób miesza po­
jęcia spirytyzmu z religią - a 
Jednak czyni to widocznie w 
sposób umiejętny, albowiem 
do jej książki pt. „Ena Twlgg 
Medium", która ukazać się ma 
na pólka-eh księgarskich Anglii 
w końcu bm. - przedmowę 

napisal Mervyn Stockwood, bi• 
skup Southwarku. 

swoją „pracę" nazywa pani 
Ena „najszczęśliwszym zaję­

ciem na świecie". Z calą też 

powagą twierdzi, że wielce jest 
jej w tej pracy pomocny jej ... 
nieżyjący ojciec. Jak on to 
robi? Och, to proste: tam, po 
tamtej stronie - l.StnleJą (jak? 

- przyp, mój E. W,) mlliony 
ludzi, pragnących skontakto­
w'ać się z naszym, doczesnym 
światem i jakoś nie zawsze im 
to wychodzi. „Słyszę wówczas 

pani Ena - jak 

pechowca: no, dalej, spróbuj 
jeszcze raz !11 

Jak się to zaczęło? 
Podobno po raz pierwszy u­

śwladomila sobie pant Ena 
swoje niezmierzone możliwoś­

ci w wieku lat 20. Twierdzi co 
prawda, że już jako 3-letnle 
dziecko „ulatywała z własne­

go ciala gdy ją położono spać". 

Sfruwala wówczas - jak opo­
wiada - do pokoju, w którym 
siedziała dorosła rodzina, a po­
tem oblatywała stajnie. 

Ale gdy miala lat 20 była 
pewnego razu bardzo ciężko 
chora. Tak chora 1 słaba, że 
·właściwie tracono nadzieję na 
jej uratowanie. W owym to 
okresie - w każdy wtorek -
zjawiali się przed nią trzej 
mgliści ludzie - 1 stopniowo 
jej stan się poprawia!. Pewnej 
takiej wtorkowej nocy, gdy 
czuła się już nieco lepiej, za­
proponowali: „Myśmy zrobili 
swoje - teraz ty zrób coś dla 
nas. Idź do tamtego domu„." 
Sz<:zególów nie podali, ale 
schorowana 1 ledwie żywa 20-
letnia Ena po omacku odnala­
zła ów nieokreślony, ale na 
pewno wlaściwy dom, zadzwo­
niła do drzwi. Otworzyła jej 
jakaś kobieta. Ena oświadczy­
ła spokojnie, 1ż przysłana tu 
została przez trzech panów z 
zaświatów. Gospodyni nie oka­
zala zaskoczenia, zaprosiła Enę 
do środka „Dziś właśnie 
mamy seans". Ena wpadła wó­
wczas w trans i wówczas to 
zaczęła słyszeć glosy", które 
nie opuszczają jej do dzlsia~„ 

Zycie na co dzień 
życie państwa Twigg na co 

dzień plynie w wielkim cha­
os:e. Nigdy nie wiadomo, i<ie­
dy zgłosi się klient - czy to, 
by skontaktować się z kimś z 
zaświatów, czy też by zapro­
sić panią Enę, by w.vpędzila z 

domu „nawiedzonego11 

dane duchy (bo i to leży w Jej 
zakresie), trudno przewidzieć 

kiedy wypadnie odbyć do kllen 
ta daleką podróż ltd„ itd„ ltd. 
Ale w tym chaosie i bałaganie 

państwo Twigg czują się do­
brze. Przywykli i lubią. 

A .swoją drogą bardzo bym 
pragnęła obejrzeć tę mającą 

się ukazać książkę pióra pani 
Tw!gg, Myślę, że bylaby to 
wcale niezla zabawa. 

EWA WISNIEWSKA 

Jeszcze niedawno była. to ma.la Idylla na 
Atla..ntyku. Na niewielkiej wysepce Heymaey, po­
łożD'llej u i><>łudnfowych wybrzeży Jsla..ndii, żyło do­
statnio 6 tys. bogatych rybaków. Prawie 1000 luk­
susowych, amerykańskich krążowników szos po. 
ruszało się po jedynej 7 kilometrów liczącej dro­
dze, ciągnącej się wzdłuż wyspy, Każdego Iata 
na Heymaey urządzano słynne na ca.łą Islandię 
festyny. Miejscowa ludność, goście· z Islandii zbie­
rali się u stóp Starej Helgi, dobrotliwego ol­
brzyma, górującego nad miastem i przystani!\• 
Nocą 23 stycznia obudziła się Helga. z siedem ty­
sięcy lat trwającej drzemki. Wulka..n pokazał mie• 
szkańoom Heymaey swoje drugie oblicze wyrzu­
cając w powietrze miliony ton kamieni, popio­
łu i lawy. 

Zda.niem geologów było to bscY111uJące· widowi.; 
sko, jeden z najwspan.1alszych wybuchów wulka­
nicznych na. świecie. Było to również widowi­
sko budzące grozę. Ludność Heyma.ey porzuciła 
swój dobytek opusizcza.jąc wyspę w ciągu . zaled­
wie 5 godzin. W ciągu jednego dnia 80-tystęcenej 
stolicy Islandii przybyło dodatkowo kilka tys. 
mieszkańców. fuiś z kwitnącego miasta Vestma.n­
navik na Heymaey pozo.stała. jedynie ga.rstka d~­
mów zgrupowanych wokół przysta.n.i. Tragedię 
Heymaey porównać można jedynie z zagładą Pom­
pei, chociaż Helga oka.zał.a się łaskawsza. od Wez.1;1• 
wiiu!rna, pozwalając mieszkańcom wyspy UJŚĆ 
z życiem. Ich białe domy przysypała po da.eh gru­
ba wa.l"Stwa popiołu i la.wy. Nikt już nie wró~l 
na He.ymaey - mówili osta.tni cdonkowie eklp 
;1-.awwnimych, którzy wrócili do Reykjaviku. 

Z myślą tą pogod:r.lł się również rząd isla41dzkl, 
podejmując decyije budowy nowego miasta. i po·r· 
tu ryba.ckiego u południowych wybrzeży Islandii. 
Vestma.IlJnavik było tr-zeeim co do wielkości mia­
stem Islandii i jej największym ośrodkiem ry­
backim. Z wyspy Heymaey pochodziła piąta. częśó 
islandzkiego eksportu ryb - jedynego w za.sadzit1 
źródła życia i bogactwa Islandczyków. Na.wt Ku­
ba nie jest tak z.aleina od cukru, jak Isla.ndia 
od ryb (prawie 90 proc. eksportu). 

Na kDinferencji prasowej premier Islandii Alafuł' 
Jo~an~essorn o~wiadezył licznie zgromadzonym 
~i;1enn1'karz·om, ~~ była to na.jwięks-.!:a katastrofa, 
Jaka spotkała kiedykolwiek kraj. Nawet wybuch 
~!kan~ Lakagii::ar w 1783 r. kiedy t-0 wiele 
osob_ zgmęło ~ądz zmarło z gfodu, a popiół wul­
ka.nwzny :rmaJdowano w całej Europie zachodniej 
Azji i północnej Afryce, nie miał takich konsek­
wencji dla kraju. Boję się pomyśleć, eo będzie 
dalej - oświadczył zatroska.ny premier. 

Wszystko sprzys.ięgło się przeciwko Isla.ndił '"' 
można by pomyśleć śledząc dalszy przebieg wy­
padków. Wulkan Helgafjell wybucha z oora.z to 
nową mocą; otwiera.ją się nowe kratery. Nawet 
przodkowie obecnych mieszkańców Heyma.ey ni• 
zo.~tali ptnosta wieni w spokoju: roiztapiała. się zie· 
mfa na miejsco·wym cmentarzu wyrzucając w po­
wietrze groma.dzo.ne prochy. W nocy z niedziieli 
na. poniedzfalek 29 stycznia rozpętał się huraga­
nowy wiatr, kt4ry za.sto-po.wal ewakuację dobyt. 
ku z wyspy i o-bn.ucil Islandię wulka.niez.nym po. 
piołem. 

Geologowie mówią, ze cały rejon wokół wysp 
Vestmanna - wśród których leży i Heymaey -
a także sama Islandia. (od dawna rejony wułka­
nimme), będzie w najbliższych latach narażo-ny na 
nowe wybuchy, 

Rejon Isla.ndli będzie dla geologów terenem do­
ndosłych o-bserwacji zwyczajów ziemi, zaskakują. 
cej coraz to nowymi niespodzLa.nkami. Niestety, 
nie potrafią orui je!IZcze przewidzieć w porę nad­
ciągających katastrof, Mądrość ludowa jest tu cią­
gle jeszcze silniejsza niż „mędrca szkiełko i oko", 
Jeśli wierzyć islandzkim gazetom, do redakcji jed­
nej z nich zgłosił się jeszcze przed Nowym Rokiem 
kiero-wca taksówki przewidując, że wkrótce wul­
ka.niC7llla kata.strofa dotknie wyspy Vestmanna. 
Redakcja nie potraktowala. wtedy tej zapowiedm 
p1>wainie„. Obecnie zapowiada on następną kata­
strofę w Olfuns, w południowej części Islandii. 

'.l'OMASZ W ALA_T 
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;,,Matejką" MTJrS O l\JJr[) T71(1TE.M I 
~ do Australii (a) p óźnyim wieczorem opuszC'lamy nasz agent i... poł:cjant, który ma skurnych domach otwarte są sklepy. nialnej św>ie_tnośd, nowe - wzmiesi<>- ~ 
: Hamburg. Za.powiadano wpraw- czuwać przez cały czas pootoju w :tfiect:zielny ~a.nek nie na.pęd·ził d<;> nieb ne z, kredytow zagr~n~cznycb. Na tych ~ 
: dzie jakieś sztor-ny na Morzu porcie. Trudno„. Będziemy rz; redy, lud!Zi, totez sprzedawcy stoią w wspok.zesnych w1dn.eią małe, .czasem :: = Północnym, ale aby to spraw- pod kontrolą policjanta. patrzeć na drzwiach, lustrując przec;bodniów. rne doot~egane .prze.z . turystow ~- -
- dzić trzeba najpierw przepLynąć 70 owo miasto, które tonie w feeria świa- Wszędzie sporo Murzynow. Za- bhozk1 z nazwami bankow amerykan- ~ 
5 W drodze na austro• mj.J korytem Łaby. teł, gdzie spoza kawego domu wy- miatają ulice, sprzątają śmieci, S~tch, ang1~lsk1ch, z~c~odniollliem_iec-= ~--=-~~-~=:::::=:::::i I rzeczywiście - rano nasz pocz- ziera wieża jakiegoś kościoła. Widać czyszczą buty„. Kobiety w czer- k'.ch, szwaicarsk1cb 1 m. Na w;elu 
:: oiwy „Matejko" stanął nagle dęba. jakieś pałace podobne belwederom, ni, na gło~ach noszą ?grom_ne do~acb towarowych .wisz~. tabl:czki z 3 
- k Morze oszalało, zda się miasto bogate... kosze wypełnione warzywami kupio- na,p1sem „Banco Vat1-cana . -= lijski ontynent nasz Przepłynęliśmy około 400 mi1l w Pol'.ejant okazał się być głodnym, nymi na. pobliskim baza.rze. Wsri:ędz4e, Niewiele pozostało w tym kraju z 3 
5 i:z-r-~-~ •• -~ tej niesamowitej pogodzie. Wreszcie przeto do kabiny ofice~a wachtowego w. wąsk1<;h. uliczkach girlandy suszą- daw~ej, .kol<:nialnej świetności. Chy- 3 
- drugiego dnia wiatr rozproozyl mgłę stewart co chwila nosił stosy kana- ceJ się b1ełl.zny. ba, ze Liczyc się będzie liczne gma- -= specJ' a lny wysłannik i w oddali zobaczyliśmy jakiś j-acht. pek i dziiwił się strasznie, że ów stróż Zwiedzam katedrę. Jest ipusta. Po- chy, bogactwo kościołów i zamiłowa- = 
:; Potem ujrzeliśmy jeszcze kilka stat- (nie wiadomo cuy porządku, czy na- noć kardynał, który zwykle o tej po· nie wspólczas.nycb władców do utrzy- ::::I 
: i::::-~-----="' ków rybackich d morze znów się roz- szej moralnośeoi) tak o pustym żo- rze o';lprawia mszę, zacbo·:ował. Ko- mywania licznych oddz:alów policji. = 
::::I szalało. Był to nieomylny znak - ląd.ku służy ojczyźnie. Potem poli- rzystaiąc z usług przewodmka, chodzę Ta wszechobecność panów w mun- 3 
:: dotarł do Portugalii. wchodziliśmy do Zatoki Biskajskiej. cjant z,ajrzał do messy załogowej, po pięknych krużgankach, zakamar- durach potwierdziła się, gdy wróciłem = 
: ~---- • .:---~·~..-;.~ Wyglądają-cy okazale w porcie nasz gdzie wyświetlano fLlm i rz. zapartym ka-eh. Oglądam liczne sarkofagi. Na do portu. Już z daleka zobaczyłem = 
: „dziesięciotysięcznik" skak·ał na fali, tcbe-n obserwował brawurowe , polo- niektórych, obok wizerunk?w ludzi, nasz statek otoczony gromadą cywi- :: 
:: A oto J·ego koleJ·na jak maleńka łupin.ka. Za to ranek na- wan:a na dzi~iego zwie~za ~ Afryce. sylwetki psów„ .. P<>dobni.e, Jak i, na lów,. z których każdy swą profesję :: 
: grodził- nas słońcem, błękitnym nie- Wresz<:1e znuzon:l'.', połozyl się, spać„. h~znych ~ m1eśc1e P?mn:kacb .. w1.dać W•yptsaną miał na obliczu. P-omyśla- : : =· ~~-:::r"·- • ~: -;:;:;-;:;:=a bem i nadziieją, że wkrótce dotrzemy Ra.no, g?:l'.' „M~teiko" znalazł się przy p~es, m~1ał. tu wespoł z człowiekiem Iem, że może się coś stało. Gdy pod- : 
:: do oczekiwanej pl'zez wszystkich sto- ket, pohcJant ieszcze sp~ł. pisac historię. . . szedłem . bliżej, jeden z niich z.a.tl"ZJ'.- : 
- I . tym razem licy Portugalii. Okazało się, ze w ciągu nocy za- Czasu mam mało więc spieszę do mal mme przy bramie portowe). = 
: re OCJO - Już po obiedz:ie, daleko na hory· ła1twiono naim wiey i kiedy statek centru<:n. Po drodze spotykam panu- Drugi oglądał pasz:port. Kiedy staną- : 5 m:=i: ::~:::~----z= wncie spootrzegłer.n ląd. Słońce pra- o~uścił trap, szybko ruszyliśmy do ry .gmac.b wi~ienia. Pr·zY. bramie ja- !em na pokladiz.ie „Matej•ki'', zapyta- 5 
- żylo, w powietrzu wisiała leokka miasta. kas kob:eta, nie opodal he-zna grupa łem, czy coś się stało. ::i 
2 z Lizbony. mgiełka. Okazało się, iiż jesteśmy bli- ~r.zy burcie minęliśmy gromadę P?licjantów. Tuż obok ~00ciół, a za Nic się nie stało. Oni każdy S 
: ct::<::;:l..'.:;a ~~ ziutko portugalskiego brzegu. Szybko tai01aków~ '.potem gromadę ~111duro- 01!n dom z ~stownyrru, czerwo~1y- na~ statek tak żegnają. Policja się ..., 
;i weszliśmy w zalew Tagu i oto z da- w~h . pol:cJan~, by wr~CJe zna- m1 latare~lrnm1. Wszystko w zais ę- nudlzi, więc pilnują nas taką groma- ::::: 
3 leka widać zabud<1Wania. Ogromny lezć s1ę na ulieach stohcy Portu- gu zaledWlle 150. met.rów. dą _ od.rzekł kapita : 
..,. most im. Salaa.ara lśni w słońou. galii. W centrum maasta trochę oka.za- .„ n. = 2 . z lądu przybywają pierwsi ludzie: Mimo it jest. jeszcze .szaro, W ob- łych domów. Stare rz: okresu kolo- HENRYK ZAWIRA a 
ir 11mmmmmnmmmmmnmm 111 m1111111111m11111111111ru11111111lll111Ull11111111111m1111111uu11rn1W111urn111IW11111111ulllltlllłllumm11m11mm1111ulllllllll11111111111111mm1111111111111 
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Eezotyczne 
portrety 

Foto - A. wach 

Od niepamiętnych czas6w 
pies towarzyszył c:lłowieko· 

wi w jego zmaganiach a 

życiowymi trudnościami, bę­

dąc dla swojego pana to­

warzyszem, obrońcą i po· 

mocnikiem w pracy. W cn• 

sie setek lat powstało sze· 

reg ras psów o różnym 

przeznaczeniu. Najlepszymi 

towarzyszami są tzw. psy 

domowe, do których zalic;r.a­

my australijskiego teriera, 

baseni, black and tan ter• 

rier czy wreszcie najpopu­

larniejszego u nas bernar­

dyna, który w Alpach słu· 

ży do ratowania ludzi zasy­

panych przez lawiny. Te 

duże psy przemierzają w 
górach znaczne odległości i 

WYŻEŁ DALMATY!ll'SKI 
- DALMATYill'CZYK -
pies służący niegdyś do 
polowań konno, gdyż 
jest wytrwałym biega­
czem. Wzrost ok. 60 cm, 

WYŻEŁ NIEMIECKI Dl.U 
GOWLOSY - pies my­
śliwski, wzrost około 
60 cm, umaszczenie brą-

zowe jednolite. 

HUSKY - północnoame• 
rykańskl pies z grupy 
szyńców, używany na 
Dalekiej Północy Jako 
pies pociągowy (bohater 
wielu opowiadań Jacka 
Londona). 65 cm wzrostu, 

POINTER - Wyżeł naJ. 
wyższej klasy o dużym 
temperamencie z pasją 

myśliwską, około 70 cm 
wzrostu. 

HIGHLAND W'HITE TER-" 
RIER - górski pies my. 
śllwskl pochodzenia uko 
cklego. Waga około 8 kg, 

wzrost 30 cm. 

waga 50 kg. 
30 kg wagi. 

• 

PSIE zv IE 
kierując się węchem docie­

rają do ludzi zakopanych 

głęboko w śniegu. 

Pomocnikami w codzien!lej 
pracy człowieka są psy pa­
sterskie. Na naszych terenach 
powstały dwie rasy tych 
psów: tzw. polski owczarek 
nizinny i owczarek górski. 
Psy o podobnym przeznacze· 
n.iu hodowane są w wielu in· 
nych krajach np. w Szwaj­
carii &potkać można przedsta-

wicieli tej rasy nazywan)·ch 
aprenzeller. Ale nie tylko w 
pasterstwie pies pomagał 

człowiekowi. We Francji wy­
kształciła się rasa tzw. buldo­
ga francuskiego, który był 

wykorzystywany do łapania 

szczurów w portach. Rasę o 
podobnym przeznaczeniu wy­
hodowano także na wybrze­
żach Morza Północnego. Jest 
to popularny tam jeszcze 
schipperke - pies dochodzą­
cy do 30 cm wysokości i oko-

ło 6 kg wagi. Na Dalekiej 
Północy psy odgrywały dużą 
rolę jako siła pociągowa. Naj­
popula·rniejszą rasą takich 
właśnie psów są wielokro·tnie 
opisywane w opowiadaniach 
Jacka Londona, husky, które 
ciągnąc sanie wyładowane 
przesyłkami pocztowymi lub 
żywnością dla traperów, prze­
mierzały setki miJ śnieżnego 
szlaku. 
Najliczniejmą grupę wśród 

psich ras stanowią psy my-

śliwskie, jako że polowanie 
było jednym z pierwszych 
żródeł żywności dla człowi e· 
ka. Trudno tutaj wymieniać 
wszystkie rasy i ich zalety, 
warto jednak wsp0mnieć o 
słynnych a<iredale terrierach, 
dużych psach, używanych 

przez służbę leśną. Najstar· 
sze rasy psów myśliwskich 
to rozmaite odmiany psów 
gończych. Na rosyjskich rów­
ninach używano do polowań 
chartów barzoj, które biega· 
ły z szybkością przekraczają­

cą 90 km na godzinę. Znane 
są też do dziś charty afgaii.­
skie i ich odmiany tzw. char­
ty gahzini. Do polowań kon­
no używano psów rasy wyżeł 

dalmatyński, tzw. dalmatyń­
czyków. Psy te są wytrwa­
łymi biegaczami. Do psów 
gończych zaliczamy także 
francuskie bassety, angielskie 
beagle, norweskie elkhudy U• 

żywane do polowań na łosie, 
a zaliczane do grupy północ­
nych szpiców (podobnie zre­
sztą jak i husky). Psy obron· 
ne to wspomniane już afre· 
dale terriery, popularne u 
nas boksery, sznaucery i bo­
ston-terriery. Warto jeszcze 
wymienić buldogi angielskie 
- psy używane niegdyś do 
walki z bykami. Zresztą źró­
dłosłowie na.zwy tej rasy mó­
wi o ich przeznaczeniu: bull 
- byk, dog - pies. 

W Polsce, podobnie jak i na całym świe· 
cie, jest wielu rr.iłośników psów. Współ­

czesne warunki życ!a prowadzą nierzadko 
do osamotnienia jednostki i poszukiwań 

prawdziwego przyjaciela. A pies zawodzi 
rzadko. W Łodzi jest około 27 tys. psów, 
z czego zaledwie 1.042 znajduje siz w księ­

gach rodowodowych Związku Kynologiczne­
go. 

W prasie codziennej to swoiste hobby 
(choć nie tylko) znajduje swój wyraz w 
licznych ogłoszeniach. W dwóch numerach 
,.Dziennika Łód;:kiego" z dnia 27 i 29 stycz­
nia br. znalazło się aż 9 ogłoozeń o sprze­
daży psów. Jaka jest ich cena? Spróbujmy 
zadzwonić pod numer podany w jednym 
z ogłoszeń: 

- Dzień dobry. Ja w sprawie ogłoszenia ..• 

- Wiem. Pan w sprawie psa, ale, nieste• 

ty, już .z.a późno. O 8 rano był gość i ku­

pił„. 

- A jaki to był doberman? 
- Maści czarnej, podpalany, o szalonym 

temperamencie. 

- A rodzice? 

- Ojciec złoty medalista z NRF, Matka 
nie pamiętam. 

- A cena? 

- Tysiąc złotych, bo wie pam, ten szcze-
niak był siódmy ... nie miał rodowodu. 

W hodowli psów rasowych obowiązują 

pewne zasady. Tylko pierwsze szczeniak·i z 
miotu otrzymują rodowo<ly i za te bierze 

się najwyższe ceny. Doberman z rodowodem 

kosztuje kilka tysięcy złotych, tyle samo 
płaci się za terriera czy wyżła. Pudel bez 

rodowodu kosztuje 400 zł, ale pudel minia­

turowy, będący hodowlaną rz-adkością w 
naszym kraju, stanowi równowartość wielu 

tysięcy złotych. Hodowla i handel rasowy­

mi psami, to doskonały interes. W swoim 

czasie zainteresowanie celników budziła 

pewna dama, która wyjeżdżała do NRF w 

towarzystwie psa. Pani owa opuszczała gra­

nice Polski w starym samochod·zie, a wra· 

cała zawsze nowym wozem. Przez wiele lat 

nie wiadomo było za co kupuje za granicą 

nowe samochody. Nic nie przemycała i nie 

otrzymywała za granicą darowizn. Po la­

tach dopiero okazało się, że towarzys'Zący 

tej pani pies to była suka mczenna. Wła­

ścicielka psa sprzedawała w NRF szczenia­

ki i tą drogą uzyskiwała pieniądze nie tyl­

ko na samochód„. 

W Łodzi i województwie jest sporo ho­

dowców, którzy handlując rasowymi psami, 

dora-biają sobie niezgorzej. Ludzie ci są 

zarejestrowani w lódizkim Związku Kyno­

logicznym, zrzeszającym 765 członków. 

Warto tu dodać, że całkowita opłata nowo 

wstępującegq członka do zwią.zku wraz z 
wyrobieniem rodowodu dla psa kosztuje 

236 rz.ł. 
Polski Zwiąrzek Kynologdczny Jest człon­

kiem Międzynarodowej Federacji Kynolo­
gicznej, a członkowie tej orianizacji biorą 

przeróbki 
osezonowe, 

,\-Ie - wy­
.iny zakład 
Koss~ka 12, 

375 g 

usterki w sil-

udział w rozmaitych zjazdach i wystawach. 
W!.aściciele psów nie szczędzą wydatków na 
to, aby ich pupilów wyróżniono medalami. 
Na każdej wystawie psów rasowych suro­
wa komisja ocenia czystość rasy prezento­
wanych egzemplarzy, przyznając najlepszym 
medale i wyróżnienia. W 1971 r. w maju 
była taka wystawa w Pabianicach, na któ­
rej prezentowano 547 psów. 45 z nich otrzy­
mało zaszczytne tytuły zwycięzców, 191 ude­
korowana złotymi medalami, a 70 srebrny­
mi. Te wyrlłżn'enia mają wpływ na póź­

niejszą cen.q potomstwa, choć od razu trze­
ba dodać, że nie wszyscy właściciele psów 
podchodzą do tych spraw tak merkantylnie. 
Kończąc rzecz o psach, warto postawić nie­
którym miłośnikom tych sympatycznych 
zwierząt pytanie: czy zastanawiali się kie­
dykolwiek nad tym, że pies dla właściwe­
go rozwoju i samopoczucia powinien mieć 
odpcJwiednie waru<Dld? Wielu z nich bo· 
wiem nie pamięta o tym, że takich wła­
śnie warunków nie ma na ogół w mieście. 

I stąd właśnie owych 27 tys. psów w Łodzi. 
Biednych, zagubionych w murach i wśród 

samochodów zwierząt, które przecież są 

prawdziwymi przyjaciółmi człowie~a. 

MACIEJ ZDZIENICKI 

ZBIGNIEW KUNA 

7QIA s-· ~ 
§ ADIUTANT SIKORSKIEGO g«>wym transatlantyku. Kµlm latywały z baz we Włoszech. ~ 
~ ODWIEDZA WARSZAWĘ pełnił z wielkim powodzeniem Jeden z uczcstnił<ów tych Io· S 
S tę funkcję - na „Batorym" tów nad 'Warszawą wrócił po ~ 
~ = Człmvlek, który tylko dzięki a następnie na ,,Stefanie Ba- wojnie do kraju i mieszka ~ 

S 11111 przypadkowi nie zginął razem torym" - przez blisko 17 lat. stale w stolicy. Jest to Jan ~ 

~ z gen. Sikorskim w pamiętnej W lecie 1972 r. pożegnaJ się na Abczyński, z zawodu In· ~ 

~ • • katastrofie lotniczej w Glbral- pewien czas z transatlanty. żynier. Samolot, do którego za- ~ 
~ .-r tarze (4 lipca 1943 r.) odwie· kiem, pracuje w gdyńskiej dy. ł<>gi należał Abczyński, doko- S 
~ N dza w ostatnich Jatach doś4! rekcji PLO i„. zasiadł do spi- nal zrzutów wzdłuż ulicy Mar. ~ 

~ częst«> Warszawę. Mieszka sta- sywania SW<>lch barwnych szałkowskiej, lecąc zaledwie S 
S ... le w L«>ndynie, a wizyty w wspomnlell Ukażą się one w 60 m nad główną arterią War- ~ 
~ kraju mają dwa uzasadnienia: ksiąźce. zapewne poświęci od- sza wy. W tym samym czasie S 
~ ._ prywlltne i służbowe. Czesław dzielny rozdział wzruszające- w piwnicy przy ul. Wilczej S 
~ .... Grot-Główczyński ma w War- mu wydarzeniu, którego sem przebywała matka Abczyńskie- ~ 
~ - sza.wie żonę (ożenił się przed był Inicjatorem. Otóż przed go. W drodze powrotnej samo. S 
S - paru laty) i dziecko; charak- paru laty Eryk Kulm zapropo. l<>t został zestrzelony nad Ju. ~ 
~ ter służbowy odwiedzin bierze n«>wal, aby na „Batorym" u- goslawią, a część załogi (łącz. ~ 

S -._ się stąd, że Główczyński· przy. rządzić spotkanie dorosłych nie z Abczyńskim), która się S 
~ ~ jeźdża d«> Polskl jako przed- dziś Anglików, którzy jako uratowała, znalazła schronie- ~ 
~ • stawicie! polonijnego biura dzlecl byli w czasie wojny nie u partyzantów, ~ 
~ pc>dróży (z siedzibą w Londy- ewakuowani właśnie na „Ba· ~ 

~ nie) „Fregata". torym" z Wyspy Brytyjskiej ~ 

~ Ale wróćmy do owego tra- do Australii. To niecodzienne PODROŻ ZE SZKICOWNIKIEM IS 
IS gicznego wydarzenia wojenne- sp«>tkanie na P«>kladzie nasze- S 

~ 
go. Otóż Główczyóskl byl z go transatlantyka c>dblło się Znany warszawski rysownik ~ 
ra.mlenla W<>jsk lotniczych w Wjelkiej Brytanii głośnym ~ 

~ E (podówczas w randze porucz- echem. Dodajmy, że obec. kary!<aturzysta Julian żeb- ~ 

§~ nika, później dosłużył się st<>p- ny następca Kulma na „Stefa. r«>wskJ od roku objeżdża §~ 

S nia majOil'a) przybocznym nie Batorym" jest z wyksztal. ośrodki S 
S 1 I li polonijne USA I Ka- S 
~ CU adiutantem gen. Sik<>rskiego. centa maglstTem fi o og an- ~ 

~ Pełni! tę funkcję oo 1942 r. at g!elskiej i z«>Sta.ł zaangażowa. nady z wystawą swoich ry- ~ 

~ do śmierci wodza polsklch sil ny w drodze ogl<>szenla pra- sunków obrazujących peizaz S 
~ ....,. zbrojnych na Zach«>dz.ie. Na 2 sowego. 100 miast polskich. Część tych ~ 

~
~ = dni przed odl<>tem gen. Sikor. EPIZOD z WOJENNEGO rysunków («>k. 50) została wy. ~§~ 
~ skiego na Bliski Wschód, W ŻYCIORYSU dana staraniem Polonii w for- ~ 
~ której to podróży Glówczyll-
~ ...... ski miał mu towarzyszyć, zo- mle albumu. Żebrowski woja- ~ 

S ..alilll stał odwoła·ny przez pik. Bor. Dramatyczne dni Pmvstanla żuje po Ameryce ze szklcow- S 

S~ • - kowsklego z P<>lskiego sztabu Warso:awskilego pcn<>stały naj. niklem. Plonem obserwacji ar. ~~ 
~ -= w Londynie, Wyzna.&ony na tywlej w pamlęcl bezpośred- ~ 
~S jego miejsce por. Józef ~oni. tysty jest Już ponad 500 szkl- ~S 
~ klewskl zginął razem z gene- nich uczestników, Pamiętnym, ców. Wybrane prace złożą się S 
S • • ralem k.r.teplącym przeżyciem bYł wJ. ż ~ 

§ .., ' d<>k nlldllltującvch ze Wscho- na wystawę, którą ebrowski §~ 
~ o J zamierza po powrocie zapre- ~ 
~ • TO NIE ZAW Di du I zachodu samolotów, któ. to ~ 
S TO POWOUNIE re dok«>nywały zrzutów broni, zen wać w kraju, przy czym ~ 
IS d<>m.Lnującym akcentem ekspe>- S 
§ 'l!lryk Kulm Jest Jedynym w żywnogcI. leków. zycji będzie Polonia - pejza- § 
~ P«>lsce reprezentantem tego za. ~ 

~ wodu. Jakiż to za.wód? Oflcer Maszyny z polskich es)tadr te z polonijnych ośrc>dków I S 
~ l'OIZl'ywkowy na naszym tta. walczących na Zachodzie pa;iy. bogata galeria „Polonusów", ~ 

~.EU.h WDEO"D'.&i WD'.D/.D7T..UU~~~ 
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...,; siedząca przede mną dziewczyna wydaje _ c nagle. stłumiony okrzyk i przechyla się gwał­
townie do tyłu, bo tam na ekranie ON - nie 
tracąc zimnej krwi i czasu, jednym susem„. 

Nie obserwuję już dziewczyny, sam pochłonięty a.keją, 
mocno ściskając dłońmi oparcie fotela. Krzyk - ostry, 
przenikliwy krzyk kobiecy, strzały, brzęk tłuczonego 
s~kła, rozpaczliwy skok, jeden, drugi„. Uff... udało mu 
s1~„. Teraz słyszę zn.ów, jak dziewczyna mówi przechy„ 
laJąc się w stronę siedzącego przy niej chłopaka: 

- Zobacz - facet jak iskra, jak sprężyna, ciekawa 
jestem jak byś ty„. 

- Tss.„ ciszej proszę! - syka ktoś z boku, bo oto 
„klan Sycylijczyków" i zadziwiająco szybki, niebezpiecz­
n! oraz. przystojny gangster - Alain Delon szykują ja­
k1.ś ko!eJny numer - I to jaki! Uda się czy się n.ie uda? 
Nie wiadomo. Na razie z westchnieniem ulgi - podobnie 
jak I reszta widowni - przyjmuję kolejne ucieczki bo­
hatera z rozmaitych opresji. Ale zaraz - chwileczkę -
skąd ta ulga i zadowolenie, skoro bohaterem jest prze­
cież gangster - niebezpieczny bandyta, drań i morderca 
dwóch policjantów ~ tyle że imponujący zwinnością. 
refleksem i„. 

Ech.„ gdzie te czasy starych, poezcl"!'T.ch kryminałów 
ł westernów, gdzie bohater dał się lubić bez oporów 1 
wyrzutów sumienia, a „czarny charakter" - rysowany 
wyraźnie grubą krechą - był draniem i kanalią, której 
tyczyło się na pohybel już od pierwszych scen filmu, 

Tu za§ - o dziwo - wiedząc doskonale, że to nieład­
nie kraść, zabijać i uciekać potem z więziennych kare­
tek - trzymamy kciuki za powodzenie wyczynów tego 
opryszka („taki młody, bystry„.") by, opamiętawszy sifł 

co nieco, obdzielić także w końcu odpowiednią porcją 
sympatii dzielnego komisarza policji. 

W filmie „Klan Sycylijczyków" pytanie: - kto wy. 
gra - gangsterzy czy policja? - pozostaje jednak o. 
twarte do ostatnich sekund filmu - także l w sensie 
zaangażowania się wid.za po którejś z walczących stron. 
Przyznać trzeba, że realizatorzy filmu nie ułatwiają 

tego wyboru (gdyby choć pokazali zapłakane żony I dzie­
ci zabitych policjantów, lub gdyby Delon był bardziej 
ślamazarny) nie agitują za nikim, zmuszają jedynie do 
zgadywania: kto wygra - młodszy, szybszy, bardziej 
przebiegły, a może jednak - jak to zwykle bywa w ki· 
nie - 1 e p s z y ? 

Czy jednak wygra na pewno? - mimo tylu niepowo­
dzeń, mimo n e u t r a 1 n o ś c I widowni? Tak - neu· 
tralności, bo nawet, wycofawszy się w porę z niewłaści­

wej troski I obawy o skórę młodego gangstera, zajmu• 
jemy po cichu wygodne pozycje postronnych obserwa­
torów śledząc z uwagą l napięciem czyje też w końcu 

będzie na wierzchu - nie czekając jednakże specjalnie 
na triumfalne wkroczenie spr a wiedli waści. 

Kiedy film się kończy, jedni wstają zamyśleni - inni 
rozgorączkowani z emocji, ważą Po cichu swoje reakcje 
lub dają głośno upust rozczarowaniu: 

- Psiakrew, tak niewiele brakowało, a mielib7 
wszystko.„ Przez jednego gówniarza.„" 

- Ja na ich miejscu to bym.„ 
- A ten gangster młody to jednak bystrzacha. Gdyb7 

nie to, że.„ 
Właśnie. Sprawiedliwość triumfuje w „Klanie Sycy­

lijczyków" właściwie przypadkiem. Jeden mały błąd 

gangstera l„. A gdyby nie było błędu„.? To co? Czy nie 
po to, aby ściskać w czasie filmu kciuki„.? Już przy 
wyjściu słyszę znów: „Dobr1 film - męski, twardy. 
Szkoda by go było nie zobaczyć„." To prawda. Wycho­
dzi; z kina zadowolony I nie rozumiem budzącego się 

we mnie powoli - może obłudnego, zbytecznego - nie­
pokoju. Jak to się stało, że przez 'PÓł filmu jego fakty­
cznym bohaterem był dla mnie 6w gangster? Przesa­
dzam z pewnością z tym „bohaterem" - to trochę nie 
tak„. ale dla ilu z tych chłopców - ćwiczących teraz 

po wyjściu z kina na ulicy szybkie ciosy, kopnięcia, U• 
skolci - pozostanie nim naprawdę„.? „Miał pecha -
mówią - ale facet był kosa, nie pękał. Ty też nie pę. 
,ltasz, Heniek, tylko skąd weźmiesz spluwę„.?" 

'Kiedy wracam do domu - w klatce schodowej otrzy­
muję serię strzałów w brzuch. Jak w filmie. To synek 
sąsiadki - zaczajony z plastikowym „coltem" na kolegę 
- przedwcześnie pociągnął za spust. O mały włos a 
byłbym pouczył gówniarza: „Nie tak, synu. Idź na „Klan 
Sycylijczyków". Tam jest ciekawa scena, w której 
wytrawni fachowcy uczą takiego pętaka jak ty, jak się 

porządnie trzyma „gnata". Powstrzymałem się na szczę­
ście. Ta scena - i owszem - jest autentyczn.a, tyle że 
film jest od lat 16 i z pewnością smarkacza nie wpusz­
czą. Chyba żeby się wspiął na palce i zabrał Z'j sobą 

„co1ta". A wtedy„. j;l.) 
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czylł ofiar szeklu lat liltlerowsklej o­
kupacji i wojny. Pochłonęły one prze­
szło 200 literatów polskich. Chcąc oca­
lić twórczość niektórych z nich od ze.­
pomnienia i „by bronić się rozpaczy" 
Grzymała-Siedlecki przystąpił w dniach 
powstania warszawskiego do spisywa­
nia kilkudziesięciu pertretów literac~ 
kich. 

Jego książka nie ma charakteru stu. 
dium krytyczneizo, jest raczej zapisem 
pamiętnikarskim. Sam autor zauważa 
skromnie we wstępie, że chciał tylko 

acznę dziś od małego skandalu 
edytorskiego, jakim jest moim 
zdaniem wydanie książki tragi­
cznie zmarłego Jana Gerharda 
- „De ·Gaulle". Chodzi mi rzecz Wspomnienia 

z 20-lecia 

ne postacie cyganerii artystycznej, Pl• 
sarzy, plastyków, aktorów I polityków, 
Autor wspomnień związanv był w o. 
kresie studiów w Uniwersytecie Ja· 
giellońskim z lewicą polityczną i awan­
gardą artystyczną Krakowa, szczegól„ 
nie ze środowiskiem „czerwonej ka. 
wiarni" plastyków I twórcami ekspe­
rymentalnego teatru „Cricot". Znajdu• 
jemy wiec tu ciepło naszk icowane syl­
wetki Marii Jaremy, Zbigniewa Pro• 
naszki, Adama Polewki, Mar iana Czu­
chnowskiego, Jonasza Sterna I zamie­
szkałego dziś w Ł<>dzi Zygmunta Fi· 
jasa. 
Książka St. Żytyńskiego świetnie u. 

zupełnia niedawno wydane wspomnie­
nia krakowskie W. Zechentera. Szko­
da, że lata międzywojenne Łodzi, rów­
nież ciekawe dzięki działalności grupy 
poetów i plastyków, ciągle nie mogą 

doczekać sie swoich pam iętnikarzy, je­
śli nie liczyć rozsianych tu i ówdzie 
okruchów wspomnień. 

jasna, nie o sam fakt wydania tej inte· 
resującej pozycji. ale o formę publika­
cji, a przede wszystkim o cenę. 

Dwutomowa prace Gerharda wydano 
w formie „pocket book", czyli popu. 
larnej „kieszeniówki". Dotychczas wy. 
dawało mi się, że w serii tej powinny 
znależć sie wartościowe n0zycje dostęp­
ne dla przeciętnej kieszeni. 

Również Wyd. L iterackie wznowiło 

frapujące „Wspomnienia dyplomatyu­
ne" Jana Drohojowskiego. 

* >:;. * Tymczasem książka Gerharda, zacho­
wując typowy kieszonkowy format (in­
na sprawa jak kieszeń pomieści dwa 
tomy), nie ma typowej ceny. Kosztuje 
bowiem 100 złl •Rozumiem, że pozycja 
jest atrakcyjna i ludzie to kupią, ale 
wydaje mi się jednocześnie, że wydaw­
nictwo pomieszało nieco pojęcia. 

w owe tragiczne dnl zanotować t>rzy. 
szlemu historykowi literatury, jak psy­
chicznie wyglądał autor, którego twór­
czość kiedyś będzie naukowo opracowy­
wana oraz dać b istorykowi wiadomość, 
jak twórczość tych pisarzy oceniał je­
den ze współczesnych im czytelników. 
Chociaż dzisiejszy odbiorca nie zaw­

sze zgadza się z ocenami Siedleckiego, 
niemniej jednak jego portrety literac­
kie stanowią znakomitą lekturę, w 
której więcej mówi się o człowieku, 

niż o jego dziełach. 

Mllośnikom poezji polecam starannie 
wydaną przez Wydawnictwo Poznal'lskie 
antologię poezji greckiej XX wieku pt.: 
„Nowe przestrzenie Ikara". Bardzo rze­
telnie opracowa1 .Ją, wyposażając m. in. 
w noty biograficzne ora:z szkic o wspOl­
czesnej poezji greckiej . poeta grecki pi­
szący równiet w języku polskim - NI. 
kos Chodzin1k0Jau. Wiersze zawarte w tej 
antologii łączą tradycje z nowością, „wy. 
rażają najwznioślejsze ideały , są przesy­
cone radykalizmem. pasją społeczną, pra­
gnieniem walki ze ziem I krzywdą". 

-9- ;;r "' 
Trzy bardzo Interesujące i chętnie 

przyjmowane przez Czytelników tomy 
wspomnień opublikowało ostatnio kra­
kowskie Wydawnictwo Literackie. Tej samej części naszych Czytelników 

anonsuję ukazanie się tomu esejów Artu­
ra Sandauera - ,Matecznik literacki", w 
którym znajd11 s~kice 0 twórczości Nor­
wida, Leśmiana, Przybosia, Czechowicza, 
Bialoszewsk:lego, Joyce'a I Antonioniego. 

Tom zmarłego w 1967 r. Adama 
„Bez rampy I sztampy" Stanisława 

Żytyńskiego - to wspomnienia o arty. 
stycznych kręgach Krakowa lat trzy­
dziestych. Przez barwne strony pełne 
anegdot i humoru przewijają się zna-

Grzymały-Siedleckiego - znakomitego 
krytyka literackiego, recenzenta tea­
tralnego i dyrektora teatru - „Nie po­
żegnani" składa sie z sylwetek „ofiar 
Hiroszimy piśmiennictwa naszego", ANDRZEJ HAMPEL 

KOBIETA PUCH MARNVł KOBIETA PUCH MARNVł KOBIETA PUCH MARNYl 
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Zajrzyjmy do dwóch doku­
mentów z pierwszej polowy 
XVI wieku I zatrzymajmy się 

na szerokości geograficznej, 
do jakiej zawiodła nas legen­
da o królu Artusie. Jeden do­
kument spisało gorące serce 
Henryka VIU (U91-15ł7), dru­
gi śmiertelna dłoń Anny Bo. 
leyn (1504-1536). 

Przypomnijmy, że Henryk 
VIU poją! w styczniu 1533 ro­
ku Annę za małżonkę, cho­
ciaż jeszcze nie rozwiązał 

prawnie pierwszego związku z 
Katarzyną. W terminie prze­
widzianym przez naturę Anna 
wydala na świat córkę, przy. 
szlą chlubę Anglii, Elżbietę I. 
Lecz nikt wtedy jeszcze o 
jej przyszłej sla wie nie mógł 

wiedzieć, dlatego też„. Po-
wróćmy jednak wpierw do 
wzruszającego listu namiętnie 

zakochanego króla: 
„Moja słodka kochanko! 

Mam powód klop-0tac! sfę 

trzema rzeczami. Po pierwue 
słyszałem o chorobie władczy­
ni mego serca, która Je.11 ml 
drotsza niż cały łwtat, ktCl­
rej zdrowie tak mi leży na 
sercu, jak własne, chętnie 

bym wziął połowę teJ choro­
by na siebie, abyś tylko wy­
zdrowiała. Po wtóre lękam 

Ponad 2.300 tekst6w wpły­
nęło do Redakcji „Dzienni­
ka Ł6dzklego" I Biura Sto­
warzyszenia Muzyki Estra­
dowej, jako odzew na ha­
sło: „Konkurs na tekst pio­
senki o Łodzi". Nie będę u· 
krywał, że zaskoczyło nas 
to, nie byliśmy organiucyJ­
nle przygotowa.nl na wery­
fikację tak dużej ilości teks­
tów. Stąd też należą się go­
rące słowa przeprosin ucze· 
stnjkom konkursu, którzy 
40 dni dłużej niż planowa­
liśmy w pierwotnych zało­
żeniach, musieli oczekiwa6 
11a wyniki naszej akcJ4 

'~ 
się, te będę musiał dłużej 

znosić okrutne rozstanie, któ­
re dotychczas sprawiało mi 
największy ból 1, Jak sądzę. 

sprawiać mi będzie Jeszcze 
więks2y. Proszę Boga, aby :m.n1a 
wyzwolil z teJ stras:ol.iwej m.­
kl. Po trzecie lekarz,cio ktO· 
rego mam najwięks~ zawa­
nie, Jest chwilowo nleobecmy, 
a mógłby wyświadclly6 mi 
największą przysl ę, Po.n.le­
waż tylko on i. Jeso lekar­
stwa mogłyby uneczywLstnłt! 

największą radość mojeg-0 ży. 
cia, którą jest u!ldrowleme 
wladczyin.l mojego serca.„ 

naJwytsze przewinienia: n 
wiarołomstwo i kazirodztwo. 
Wyrok z 15 maja 1536 roku 
był Jedno7lWlCZllY: Winna. 
Skaza.na na karę śmierci przez 

dopuścił, aby przelotna sklon-
nosć, lub zla rada moich 
wrogów. pozbawiła m111e 
waszej Królewskiej łuki l, 
aby taka plama skalała część 

Twojej tak cnotliwej małżonki 
i malej księżniczki. Twojej 
córki„. 
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Cl e . Dziewięć dni wcze­
ilnJeJ isala Anna list, któ­
ry nałeły do najtraglcznleJ­
nycb doikwnentów w historii 
m.il~c:i: 

Jeżeli jednak zapadło posta­
nowienie, że nie tylko moJa 
śmierć, lecz również i ohy­
dne oszczerstwo ma przyspo· 
rzyć WaS'Z.ej Królewskiej 
Mości posiadanie nowego 
szczęścia, to poproszq Boga, 
aby wybaczył Twój wielki 
grzech I niezbyt ostro ' Clę 
osądził w dniu Wielkiego są_ 

du, na który stanąć musimy 
i ja, 1 Ty, królu I w kt<lrym 
moja niewinność - cokolwlel< 
by świat o mnie myślał 

przeja-Wi się jasno Jak slofl-

"'iJ 
c 
n 
:z: ,,Nlełalllta Waszej Królew­

altiej Boki 1 moje uwięzle­

nle '" ła.k niezwykłymi a1a 
Jllłlie raczami, że nie wiem, 
de mam pisać i co podać na 
.woJe usprawiedliwienie. 

~ 
)> 
:::o z 
< Ujrzenie Ciebie spraWi mo­

jemu sercu większą radllł6 
niż ws.zystkle klejnoty &ero 
świata„. 

IL aD:", 

Bacz Wasza Królewska Mośt! 
e wierzyć, teby Twoja ble. 

dna żona mogla być kiedykol­
wiek doprowadzona do tego, 
aby wyznać występek, gay 
nawet na myśl mi nie przy. 

•N 

Ale, Jak Jtrl W;9Pomnlal!t1m11o 
nikt wtedy nJe mógl wiedzlel!!, 
że córka Amty uczyni z A.Dal.Il 
potęgę 8wlatową. Henrya WJa­
dzial jedynie, te ma t o po. 
to.mka Plc:J teńskfeJ, 

popełnić g;o. Aby wyznall 
JM(ną prawdę oświadczam, :l:e 
taden książę nie mlal nigdy, 
pod katdym względem, wier­
niejszeJ f bardziej miluJąceJ 
tony od teJ, Jaką Wasza .KrO­
le"\ffka Mo4ć znalazła w An• 

ce„. 
z mojego nędznego więzle­

nla w Tower, 6 maja. 
NaJposlusznieJsza J zawsze 

wierna żona". 
Llst poz06tal be21 echa. An­

na zostala Sclęta, a Jedena­
ście dni pótniej odbyła atę 

weselna uczt.a & „nowym 
azcz.ęści&111',. Joannt\ Seymour, 
trzecią z kolei żoną, po ktCl­
rej zasiadły na tronie przy 
boku nlestalego w uczuciach 
władcy Jeszcze trzy. 

C2ll1le pl."Zyspies-iylo ul e Boleyn.„ 
s~ę płomiennej milołcl s 
niestałego 1e1"Ca. „Us 
prześclcaJąey tlę -w odgady• 
wa.ni.u najintymnle)S'Zych ży­

czeli swego pana rychło spre­
parowali oskarienle przeel-w 
królewaldeJ malionce l ło • 

w- Króle"Wllka Mołć wy. 
bral1. mnle z lliJ,k.lego atanu 
1 uczynlla kTCllową 1 toną, r.o 
było więcej, nit sobie :tyc>Łv­

łam i pot11dałam. Skoro mnte. 
Jednak umialeś godną tel'O 
zaazazY'tiJ. błagam, abyj nie KONRAD RUCKI 
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K 
omlsJa oceniająca drogą dwudllrotmych 
elimlllacji zakwallilikowala ok. 25-0 teks­
tów do rozpatrzenia Jur?-, które zaoJ>l­
niowalo 30 tekstów do t2JW. „pu.lt 11na· 

lowej". Powtórna weryfikacja w styczniu przy. 
niooła ootateczne roZWiązanie nasz~o maraw. 
nu a.uto:rsJtlego. Ogólny po.ziom tełl!lltów nade­
słanych na konkurs należy UJ7.llać - niestety 
- za przeciętny. w bieżącym roku crrtBlllza­
torzy ,,.K0111ku.rsu na tekst p1o<sen.ki o Lod2il" 
zamierzają 7Jl'Ille.n.ić regulam:!Jn. ko.nJciW'911, 'ąl'O­

wadzając pod:zial na autorów pro!es:lonallMóW 
(czlookowle ~. ZAIKS l<t>p. stowarąaeA o 
statusie twórczym) I amatorów. Tym aam:vm 
werytlkacja tekstów będzie prowa.:tzona OWU• 
torowo, a nagrody przyznawane bę<l.ą w ctwóeb 
kategoriach. Konkurs był prób11 sil twó:llCZ)'Ch, 
rnożllwości11 konfr010tacj I, spraWIC!zianem motlł­
wości artY'Stycznych ludzi rozkochanych w awo. 
lm mieście. Waham się troehę przed wżyciem 
slów: ,,Manifestacją UC1Jllć do :rodzinnego mta­
llta", nie tylko tego nowego, pięknego, co po­
wstaje na n11S1Zych oczach, a[e 1 tego 8'tarelO 
odchodzącego w czas miruooy. 

Fascynacja historią jest widoczna. Lódt oka. 
zu.Je się być romantyczną 1 poprzez: 

.,„.łódzkie podwórJro, 
iP1'ostokąt nieba, 
zapach smoły, kOl!llór~ 

Bu'l'y kot, drzewa, 
z kranu w<><!a pod 6clan­
Urasta w r.zekę, 
Krawężnik pobielany 
PrzYP01IDn1 strzechę". 

jak i przez poezątki XV-wlecsmej l.odzt, która 
już w chW'lli powstania miala du!& ·„zaległości" 
historyczne. 

"u in!llrodzln herbowych 
Nie wieńczono jej czoła 
GO'tycldm szyszakiem koki.ołów. 
I po moście zwodzonym 
Nie pęc!:rono ina koniach 
Bo nie byfo mootów zwod~nych. 

Najwięcej jed!!lak telcstów pośW1ęoon0 n<l'Wej 
Lodzi, kitórej motorem są „6erca 1 piraca lud­
nodcl", kitórej nowe czyny, nOIWe budowy są , 
Jak pisze Jeden z u.c.zestnlk6W konkn.lrsu „naj­
lepszym dokwnentean Odnowy". 

A oto oflC'jarne wyniik;! konkursu. I nagrody 
&urY nie 1>rzyZll!llo· li DAC1'0'44 olll'zymuJe BO· 

MAN GORZELSKJ (Lódt, ul, Chodkiewicza 9); 
za tekst pt. „Ballada o Lodzi Północnej". zgo­
dnie z założeniami konkursu do nagrodZonego 
talmłil& zostanie skomponowana muzyka i u­
twór ykonywany będz.ie na est radach, w ra­
diu 1 telewizji przez. zespoły SME. Przypomi­
nam, iż w latach ubiegłych I>i·osen.ki laureat.ki 
nasugo konkursu prezentow ane byly przez 
Piotra Janczersldego i No To Co (1969), Tru­
badurów (1970), Krzysztofa Cwynara. i Pr-0-
Cootrę (1971). Decyzją kierownictwa Stowarzy­
llZeliia Muzyk! Estradowej piosenkę o Loclzl 
populairyzować będzie grUJPa instrumentalno. 
wokalna „Dwa plus Jeden" - laureaci „Zło­
tego Piericienla" - Kołob:rzeg-72". Muzyką 
komponuje Janusz Krulk kieroWO;ik artys<tycz­
llY zesip<>Ju. 

Wyróżnienia otrzymują: DARIUSZ GLOGOW­
KI (Lódt, ul. Sanocka 24 m 61) za tekst 

„Piosenka o Lodzi" - KRYSTYNA WISNIEW­
SKA (Z.ódź, ul. Dąbrowskiego 95a m. 15), 
,,ETIK" - (godl·o) za „Przy piwku i winku". 
„Etika" prosuny o podanie nazwiska, a.dresu 
i kontaJm z Działem Artystycznym &towarzy­
szenia Muzyki EstradO<Wej, ul. Nawroot. 20, tel. 
61241. Wyróżnienie otrzyma! rOW'Ilileż R. Go­
rzelskl za tekst „Podwórwwa orkiestra baluc 
ka". Ws:zys.tkich wyróżnionych lnfOTmuję i.Ż 
ich teksty a;oostaną przekazane HenrY'kowl 
Szwajcerowl, kitóry jest aktorem i reżyserem 
kabaretu „Lódzka Katarynka" celem. ich ęwen. 
tualnego WY'korzystania, oczywiście za zgod11 
autorów, w kolejnych programach Kataryn­
ki" tematycznie związanych z naszym" mia 
~. -
Pozostałymi tekstami, lctóre traflly do tzw. 

;,puli finałowej" (ok. 30 utworów) Stowa'!'zy. 
szenie Muzyki Estradowej zainteresuje WY'k<>­
nawców: Duet Sióstr Dubrowm (solistki rad io. 
wego programu „Wesoły Autobus") Elżbietę 

żakoiW'icz i Grupę 72 (dawni Wiślanie), Henry. 
ka Stefaniaka (solista „Piosenek dla Cieb ie"). 
Stow8il'Z~:zenle nle może jednak gwarantować 
akceptacji przez wykonawców powy:IJszych pro­
pozycji re.pertuarnwych. W przypadku pirzyję 
cia tekstu zainteresowanych powiadomimy u: 
stownle i ułatwimy ~ontakt z WY'konawcą 1 
kompo:zy>torem. 

~DBZEJ JOZWIAX. 



~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ -
~ 
~ § 

„stradivarius" I 
Zdążyliśmy już zapomnieć o sensacji sprzed kil.ku § 

miesięcy, kiedy to rozesz lit ' iż w jednej z kie- ~ 
leckic~ ws! odkr~ s WJle lkr.zJpee tradivariusa, gdy ~ 
zupeł.nie meoczek1w e dw pojaw się sprawa S 
„chluby Cremony" • ot6t pew:nąco dn otrzymaliśmy ~ 
list od p. Jana P laka ;i pow. wieluńskie o, który doniósł S 
nam, że posiada dzo stare Skrzy;pce jące we wnętrzu S 
wklejkę z naz iem Stradi.varlus. Informacja o tyle ~ 
ważka, że jak t ie.rdzi dr W. K.amifiski, kierownik od- S 
działu instrumen~w muzycznycb Muzeum Narodowego ~ 
w Pozl'laniu, nie udało się <,lotąd niestety, znaleźć w Pol- S 
sce oryginalnego instrumentu St~adivarich. Warto więc iść ~ 
każ<lym nowym śladem, bo nuż w powodzi falsyfikatów ~ 
znajdzie się autentyk. ~ 

Zda.n.iem fachowców :&DUomite skrzypce produkowAlilo § 
nie t.}'llko w Cremoni , ale _wciąż jest zagadką dlaczego ~ 
te najwspanialsze o niezwyklyqłl wprost właściwości~h ~ 
powstaiwały właśnie pr-Z 1740 r. I chociaż wielu świa- S 
towej .~ławy lutnilków tworzy w dalszym ciągu wspa- ~ 
piałe instrumenty, to 'ednla]r; wielcy artyści-wirtuozi ~ 

i'i"l;~al P<-\zukują cudowan,dl *1'zypiec Stradivariego. § 
Je&ziem.'v przeto i m Ila' JJOSZukiwanie. Skrzypce p. § 

Polaka są „spadkiem" po dziadku Stanisławie. Jak ~ 
nam opow~~ 91-letni Ja;n Gruszka, najstarszy mie- ~ 
szkaniec w;ii, właściciel instrumentu grywał na zabawach ~ 
i weseladh ...ą - całej ówczesnej gminie. Latem wyjeżdżał 
na roboty do• Niemiec, skąd bywało przewoził jedną lub 
więcej par skrzypiec. Przeważ.nie odprzedawał je in­
nym grajko~ ale tym jednym pozostał wierny aż do 
śmierci. 

Jan Polak nie zna historii posiadanego instrumentu, 
wie tylko, żel kiedy w czasie ostatniej wojny Niemcy 
wysiedlili ich na pogramcze francuskie, to wśród zabra­
nych rzeczy ".znajdowały się także skrzypce. Dlaczego? 
Nie wie. Ojcili~ przecież nigdy na nich nie grywał. Po 
wojnie Polak~wie wrócili do swej rodzinnej wsi, a z ni­
mi wspomniarly instrument. 
Już na pierwszy rzut oka widać, :l:e skrzypce są na­

prawdę „wiiek.owe". Popękane w kilku miejsc~h i po­
rysowane, o dorabianych kołkach, musiały one mieć 

burzliwe dzieje. Oglądamy ich pudło - nisko sklepio­
ne i pokryte· lakierem o barwie bursztynu. Wewnątrz, 
przez wąskie ~ycięcia widać w świetle żarówki pożółkły 
pasek papieru.- na którym z trudem daje &'ę odcyfrować 
zatarty napis: .„div... Anto.n .„radiwarius... Cremon 
„.aciebat anno 1723. Obok mały okrągły znaczek wielko­
ści dwugroszówati z widocznym śladem górnej części 

krzyża. 
Czy zatarte słowa to po6zarzały druk, czy tet wybla­

kły tus-i: ręcznego napisu? A ów miodowy kolor pudła 
- spirytusowy lakier, czy niezwykle trwała mieszanka 
oleju ze związkami bu\l'sztynur Oryginał, czy doskonały 
falsyfikat? _ 

Zdaniem dr. Kamińskiego 1ą dwa rodzaje falsyfika­
tów: tzw. rzeczywiste, których twórcami byli doskonali 
lutnicy i seryjne, będące produktem fabrycznym. Te 

I 
ostatnie wprost masowo wytwarzano w XIX wieku we 
Francji, Niemczech i Czechosłowacji. Możliwe, że Stani­
sław Polak nabył swe skrzypce od jakiegoś niemieckiego 
chałupnika. Możliwe jednak, że wszedł w ich posiada­
nie innym sposobem oraz że znał ich walory i cenę. Bo 

~ 
jeśli nawet byłby to tylko falsyfikat (oczywiście ten 
prawdziwy). to i tak skrzy:pce miałyby dużą wartość 
użytkową i historyczną. 

~ Będąc już w Łodzi całkiem przypadkowo znów zetlm~­
~~~ liśmy się ze „stradivariusem". Tym razem o posiadamu 
~ starego instrumentu doniósł nam p. Leon Olejniczak. 

Skrzypce otrzymał 9d swego ojca - Pawła Olejniczaka, 
który z kolei miał je rzekomo dostać od dyrygenta or'" 
kiestry w hotelu „Manteufel" jako zastaw za pożyczo­
ną mu kwotę pieniędzy. Także i w tym Instrumencie 
znajduje się wklejka z nazwiskiem „chluby Cremony" 
oraz datą 1723. 
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Dla ludzi z wyobraźnią nowa okazja do snuej.a róż- § 
norodnych przypuszczeń. Być może, to właśnie wspom- S 
niany łódzki fabrykant sprzedał skrzypce dyrygentowi S 
lub też z jakiegoś powodu dał mu je w depozyt? Albo ~ 
przegrał w karty lub stracił w drodze licytacji? S 
Pozostawiając Ozyteilnilkom pole do domysłów, o na- S 

szych odkryciach zawiadomiliśmy tymczasem Mw:eum S 
Narodowe w Poznaniu. Bo kto wie?„. Może właśn'e któ- S 

I 
ryś z tych instrumentów jest tym najwspanialszym S 
dziełem mistrza z Cremony. ~ 

~ Ama« An::::r::D::~~::::oló (XVJ. ~I~' 
xvn wiek). 

Guarneri m. fn. Giuseppe (1698-1744 r.), 

§ Groblicz Marcin pierwszy, drugi, tnecl nw&rty ~ 
~ (1550-1750). 
~ Stradivari m. In. Antonio (XVll-XVW wiek), 

~ ~ 
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okaz1i glosze ia roku 1973 

o kie auki olskiej 

Dziś 
kierownikiem Zakładu Historii Kultury Materialnej PAN 

Prof. dr J. Pazdur jest kłerownf.kiem 
Zakładu Historii Kultury Materialnej w 
llnstytucie Historii'. Kultury Materiainej 
Polskiej Akademii Nauk. Zajmuje rę 
okresem średniowiecza i następnym!. 

- Historia kultury materialnej -
czy to Jest nauka humanistyczna, osy 
też śclsłaT 

- To jest oczy;_viście nauka humant. 
styczna . Kultura nie może być in­
na, może być tylko ludzka, tyl­
ko społeczna. Sądzę, że będę 
najbliższy prawdy jeżeli powiem, że 
jest to przede wszystkim historia ludz­
kiej aktywności, która zobiektywizowa­
ła się w postaci rzeczy materialnych. 
lub systemów materialnych istnieją­
cych jako technologie, lub jako urzą­
dzenia. Jednym słowem - historia aze°" 
roko pojętej pracy zwróconej jednak ku 
obiektywizacjom materialnym ..• 

- A wlęo to co odróżnia nu od swfe. 
rsął? 

- Niewątpliwe. Lecz to byłoby za 
szeroko powiedziane, l)()niewa:I: nie zaj­
mujemy się aktywnością skierowan11 ku 
poznaniu samego człowieka. 

- Jeat to więo dsied:lina wiedsy nJ­
muJąca się 1ynte-1:1l. Ba.daniem produk­
tu I roll człowieka w jwfeole sewnę­
łrznym? 

- Tak, oczywiście. Nie tylko w· Pol­
sce, ale w skali ogólnej. Mamy jednak 
mo~ość przede wszystkim działanie. w 
obrębie naszego kraju, naszej społecz­
ności narodowej. Lecz s.postrzeżenia 
czynione na przykładzie naszej społe­
czności nadają się do zastosowania tak. 
:l:e poza Polską .•• 

- Jest to więo bada.nie oywlllsacjl? 
- Tak jest. Z tym, że w historił kul-

tury materialnej zwracamy uwagę na 
zjawiska wiecznie trwałej obiektywiza­
cji ludzkich sił intelektualnych i ma­
nualnych. Zwracamy uwagę na to, :l:e 
raz, rozsądnie zgodnie z prawami przy­
rody zobiektywizowana myśl l energia 
ludzka, jest niezniszczalna. Ona może 
1ię puekslltałcać w procesie rozwoju 
historycznego, ale ona zawsze trwa. 

Tak jak w przyrodzie mamy do czy'1 
nialia z zasadą aiezniuczalnośc' ener. 
gii, tak w obrębie cywilizacji mamy 
do czynienia z niezniszczalnością zasad 
działania, które w nie .r:mienionej lub 
choćby śladowej posta.cl dochodzą do 
naszych czasów l tworzą coraz to In­
ne związld. 

- Panie ProfesoHe, w Ołltaklłch la­
ta.eh coru bardziej modna 1taje .tę 
koncepeJa, te pewne rozwl!łllanla tech­
niczne, pewne elementy cywillza.cjl so­
staly do nu pnywieslone s Innych 
planet prses wyslannJk6w Innych cy· 
wllizacJI, wyłeJ od naneJ rozwinię­
tych. Wielu uczonych nie ohce nawet 
o tym slysze6, uwałając łakie pomysły 
1a niedorzeczne. 

- Biologia zwraca nam uwagę na tó, 
te w każdym człowieku istnieje ay. 
stem przechowywani& lnformacji w. 

pldmie komórkowej, w aminokwasach. 
Można cały proca przekształcania się 
człowieka w obrębie cywilizacji do. 
1konale zidentyfikować w samym czło­
wieku. Człowiek współczesny w 1wo­
kh genach zawiera sumę dorobku cy­
wilizacyjnego zdobytego na ziemi. Nie 
t·rzeba więc szukać pozaziemskich przy­
czyn w zakresie tego WSZJ9tkiego co 
nazywamy zdolnościami drzisiejszego 
człowieka w Jeao odnonału Ił• do 
ludzi l 6wl.ata. Byłoby prymttywne 
gdybyśmy uwatall, te człowiek n& ~ie~ 
mię prsyszedł lub ie człowiek w ta­
!li:iej jak dz!.ł pofiaci mo:l:e pój~ ja­
ilciegoj inneto systemu plańetamego. 
w ob ble ~o „systemu kc>perni­
kańskiego" może jeszcze b~e 1lę 
mógł Pol'U!SZ&6 w takiej poataci, ale 
Jest to w przypadku ,,k01Jnicznych" 
odległości wykluczone. 
Jednakże w łwletle nauki, z chwillł 

kiedy przyjmujemy, że jest m<Yillwe 
przekazywanie zand ~cych jalkimił 
iz:espołami illlformac:li - można przy­
jąć też, że w poataci takieto zespołu 
dnformacji mogło cOll dro nas dotrzeć s 
Innych planet. 

- Więc mit o Prometeuszu, ktky 
nauczył ludzi posłuJ!wania. się ogniem, 
moina by sobie wytłumaczyć hlstorycz~ 
nie ••• 

- Mi ty w ogóle - szkoda, :l:e mało 
znamy mity słowiańskie - trzeba so­
bie wyobrażać Jako podsumowanie 
jakichś doświadczeń, ale w wię­
kszym Jeszcze stopniu Jako wyru ma­
rzeń. Pragnienie jest zawsze większe 
niż 1tan naszych wiadomości i możli· 
wośoi. Dlatego mity 1ą tak wiecz.nie 
trwałe, bo wyrażają ludzkie pragnie. 
nia. 

Człowiek: w 1yl'temie wartości ma­
terialnych, które istniały w EgLpcie 
czy Babilonie przed tysiącami lat, albo 
we wczesnym średniowieczu na zie­
mi.ach polsk.ich, był pod względem 
,sposo~u odczuwania, myślenia bardzo 
nam bliski. •. 

- Csy można wobeo tero powiedsfe6, 
le ludskośó r011wija Ilię 1ł6wnie mate­
rłalnJe, ..U duchowo mnleJ, ie 1pos6b 
rozumienia, prseiywanla, odosuwanla 
nie smlenll się w llłoplliu tak wielkim 
Jalt łwiał materialny? 

- Myślę, że jest w tym coś„; 
- Czy wiemy więcej, a osuJemy 

mniej?! 
- Tak jest. To 1ię ehyba wiąże jed­

nocześnie ze 1tanem obciążeń. Cywili­
zacja niosąc ze sobą wielkie materialne 
dobro, jednocześnie niesie ze sobą 1y-
1tem obciążeń, kt6ry ogranicza, hamu. 
je mo:l:liwość naszych odczuwań. W 
tym tkwi przyczyna tego, że proporcje 
między rozwojem psychicznym ludzi, 
a rozwojem intelektualnym l material­
nym otaczającego nas świata Sil za~ 
kłócone. 

- Panie Profeson:I, cywf!lzaeja .,; 

Polsce należy chyba do młodszych W. 
Europie i na świecie? Jakle to ma zna~ 
ozen.ie dla jej aktualnego poziomu? 

- Przede wszystkim nie uważam; 
aby nasza cywilizacja była młoda. My­
ślę, że ma ona pewne odrębności się­
gające bardzo odległych epok. Dopóki 
dobrze nie sprawdzimy jakie są genezy 
naszych rozmaitych postaw - nie mo­
żemy powiedzieć, że nasza kultura jest 
młodsza czy mniejsza, czy mniej ekil­
;pansywna. Jest pewne, że wiele zja­
wisk materialnych, w kręgu których 
dzisiaj żyjemy jest pochodzenia z tejże 
naszej ziemi. Naszego przodującego dziś 
górnictwa nie można wywodzić wprost 
z Krzemionek Opatowskich. Nie ma 
jednak wątpliwości: dzisiejsze górnic~ 
two w Polsce jest naprawdę dziedziną 
przodującą w naszym kraju, a jedną 
z najbardziej przodujących na świecie 
kopalń doby neolitu była właśnie ko­
palnia w Krzemionkach„. . 

- Lecz Jeżeli te przykłady porówna 
1lę s osiągnięciami najstarszych cywf• 
lizacji: egipskiej, ba.bilońskiej, chińskiej, 
to Jedna.k wypa.dają one blado. Dosyć 
trudno chyba. oddzielić to, co jest orygl• 
na1nie polskiego, od tego co zostało za..­
pożyczone? •• , 

- Myślę, że jest to zupeŁnie nlepó• 
trzebne. Pracuijąc w tym kierunku 
zmarnowaL'byśmy bardzo dużo energii. 
Swiat ostatecznie zmierza ku temu, że­
by współdziałać. Wszystkie środki ja­
kie ludzie wytworzyli ułatwiają to 
w1>półdziałanie i na zasadzie tego ma• 
ter.ialnego świata istnieją szanse stwo­
rzenia ł>raterstwa narodów, które kie• 
dyś Polacy odczuwali tak rychło jak 
wszyscy inni... 

- Oznacza.loby to „zburzenie wleiY. 
Ba.bel", pnr;y kt6rej pomieszały się Ję• 

11ykl i skłóciły ludy. 
- Tak. Trzeba tutaj powiedzieć, że 

111iezależ.nie od tego jak w poszczegól„ 
lllych rejonach świata ro:uwijała się cy.o 
wiliz.acja, wszędzie stad był podobny; 
Jeżeli cywilizacja na ziemiach polskich 
przybrała. inny kształt niż np. w obrę. 
bie Chin czy Egiptu, to działał tu cały 
zespół czynników przyrodniczych i spo­
łec:r.nych. Sta·rt był - jak powiedzia­
łem - wszędz1e ten sam i gdybyśmy 

ludzi z tamtej epoki porównali, to 
p1rawdopodobnie wszyscy oni - gdyby 
•ię obok siebie znaleźli, byliby sobie 
stosunkowo bliscy, bo tak samo by pra­
cowali. Teraa: warunki, po rozmaitych 
per)"petiach lokalnych wynikających 1 

irzolacji poszczególnych cywHizacji, WY• 
równały się na skutek tego, że po. 
wstały m<Yilliwości wymiany cywiliiza• 
cyjnej, wymiany doświadczeń,„ 

I chyba w tym kierunku należy iść: 
oo łączy ludzi, a nie co ich dzieli, Dla­
tego powiadam: byłoby niepraktycznie 
badać cośmy skąd wzięli. Badajmy coś­
my: komu dali.„ 

. ~ ~- . R071ma.wla.ł: JOZEF POTĘGĄ 

Wypocząć 

można także Oto n as ze• 
propozycje• 

w lutym 

Nietypowa tego~ 

roczna zima sprawia, 

że w Tatrach jest jeu­

cze sporo wolnych 

miejsc w schroniskach 

PTT-K I kwaterach pry­

watnych. Podobnie w 

Karkonoszach I Sude­

tach baza noclegowa 

wykorzystana jest w 
60 proc.; a kwatery 

prywatne w 40 proc. 

W drugiej połowie lu­
tego sq więc możli-

wości spędzenia urlo­

pu w atrakcyjnych 

miejscowościach gór: 
skicnt: 

kwaterowali POSTiW Podhale w Nowym Tar~ 

gu, ul. Manifestu Lipcowego 2, tel. 29-64, 
BORT PTT-K w Szczawnicy, ul. Manifestu 
Lipcowego, tel. 255 oraz BORT PTT-K w Kroś­
cienku, ul. Jagiellońska, tel. 59. Rezerwacje te 
dotyczą kwater prywatnych w Bukowinie Ta­
trzańskiej, Szczawnicy, Czorsztynie, Poronlnle 
I Nowym Targu. Wolnych Jest tu około 1300 
mleJsc w kwaterach prywatnych. 

W ciągu tygodnia wolnymi miejscami w Za­
kopanem dysponują domy wycieczkowe oraz 
Dom Turysty. Wolne miejsca. są również w 
schroniskach w Morskim Oku, Dolinie Pięciu 

Stawów Polskich I Roztoce. 

Dolnołląskl Ołrodek Informacji 'l'urystyoznej 
proponuje wyjazdy do Szklarskiej Poręby. Re­
ir:erwacJa miejsc: na Hall SzrenłcldeJ - tel. 
Szklanka Poręba 2ł·21 (caJodzienne wy:tywte­
nłe) I 1chronJsko „Pod l.absklm Szczytem" -
teL Szklarska Poręba - 2ł-50 (pełne wytywie­
nle), W rejonie Wałbrzycha rezerwację miejsc 
w obiektach turystycznych przyjmują: Szczaw­
no-Zdrój, hotel POSTiW „Słoneczna Polana", 
ul, Narciarska, tel. 57-50, OST „Gromada" 
Wałbrzych, uL Wy>ZWolenla, tel. łS-71 - ZOO 
miejsc w kwaterach prywatnych. Kotlina Jele. 
nlogórllka: centralna recepcja PPUT „Turysty­
ka", Jelenia Góra, ul. 15 Grudnia, teł. 2ł2-06 
I !59-06, biuro zakwaterowa6 PPUT „Turysty-
ka" Szklarska Poręba, tel. 23-95 oraz Biuro ' W woj. rzeszowskim domy noclegowe, mimo 
Obsługi Ruchu Turystycznego PTT-K. Szkla.r- te są dobrze przygotowane na okres zimowy, 
•ka Poręba, tel. Zl-03. nadal §wlecą putkaml. szczególnie warto po-

Równie! w Kotlinie Kłodzkiej s11 wolne miej- lecie! pensjonat „Przyjaźń" w Solinie, hotel 
•ca w hotelach, schronlika,ch I domach wypo- „Laworta" w Ustrzykach Dolnych, dom wy-
czynkowych. Polecamy stacje turystyczne cleczkowy PTT-K w Wetlinie, Ośrodek Wcza-
PTT-K w Rzeczne k. WallmlA pow. Wałbrzych, sowo-Turystyczny Kopalni „Makoszowy", Za-
30 miejsc, pokoje s., ł- I 6-osobowe, pełne WY- mele Kmitów w Lesku oraz setki wolnych 
tywlenle. miejsc w kwaterach prywatnych w Bieszcza-

Wycleozkl nkolne lub zakładowe mog11 ko- dach. Zalnteresowa.nych wyjazdem w Bieszcza-
rzystać z domu wycieczkowego „Harcówka•• w dy Informujemy, te błyskawiczną rezerwację 

Wałbrzychu, Parik Sobieskiego, tel. ł9-ł8 (56 przyjmują: POSTIW „San" w Lesku, ul. Blesz-
'mlejsc). czadzka 1, tel. 667, PTT-K w Lesku, ul. Gwar-

W woj, katowtcldm w Istebnej, Koniakowie d.11 Ludowej 16, tel. 695, WOSTIW Bieszczady, 
l Jaworzynce Jest aktualnie wolnych ok, 500 Dział Turystyki w Rzeszowie, ul. Turkienicza 
miejsc. Zgłoszenia - ORT I!tebna 3, tel. 83. 23 a, tel. 350-83, Oddział PTT-K w Strzyżowie 
Równlet w Wiśle moma uzyskać bez ograni· nad Wisłokiem, Rynek 28, tel. 274. 

czeń miejsca w kwaterach prywatnych. Zglo. W woj. kieleckim o wolnych miejscach w 
szenia - POSTIW, gmach Pre-z. MRN oraz ORT stacjach turyst:vcznych na terenie Lysogór ln-
PTT-K w Domu Zdrojowym, Rezerwacje po- formu,fe PTT-K w Kl~lcach, ul. Sienk!ewicza 
bytów w Szczyrku - 500 wolnych miejsc, w 34, tel. 459-lł. Jaskinia „Ra.j" kolo Kielc jest 
Jaworze - 50, w Bystrej - 80 miejsc, mołna dla zwiedzających czynna przez całą zimę. Na 
zgłasza(! do POSTiW, Szczyrk, tel. 124. miejscu kawiarenka. 

Na ziemi krakowskiej rezerwacje miejsc w Tak więc jest gdzie się wybrać na wypocźy. 
kwaterach prywatnych przyjmują: Biuro za- nek. u. kr,) 

1111111nnn1nn1111111111111111111111111111111111111111111111111111111innnnnnn1111111nnn1111111m 

Przeczytaj • Zastanów się • Skorzystaj 

.l>ZIENNIK_ ŁODZKI m 36 C1627} I 



WAżNE TELEFON'I' 

ln.tormacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 866·'1, 
Pogotowie Ratunkowa 
Pogotowie MO 
Informacja kolejowa 
Informacja PKS 265-96 
Pogotowie wodociągowa ' 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie cleplownlcze 

TEATRY 

03 
Z95·55 
09 
07 

155-55 
5ł7·20 
835-łl 
395-85 
334-2, 
288·81 

WIELKI godz. 19 ;.Henryt 
VI na łowach", 12. 2. nie-
czynny 

POWSZECHNY - godz. 11 „Sło­
neezny kraj", godz. 19.15, 
-,Alkad z Zalamel", 12. l, nie­
czynny 

NOWY - godz. 14 i 1ł 1,Chło­
piee z gwiazd", godz. 19.11 
„Dzieje grzechu"1 12„ 2, nie­
czynny 

MALA SALA - godz. 20 ,,sar­
kofag diabla"; 12. 2. nieczyn­
n;i 

JARACZA - godz. 11 1 14 „Po­
rwanie w Tiutiurllstanie•• 
12. 2. nieczynny · 

TEATR 7.15 - godz. 18.11 lil.e• 
ztern", 12. 2. nieczynny 

MUZYCZNY godz. 19 „My 
chcemy tańczyć", 12. 2. nie­
czynny 

ARLEKIN - IOdz. 15 „Fregata 
Oronga", 12. 2. godz. 17 .30, 
jak wyżej 

PINOKIO - godz. 12 i.Flisak i 
ll?rzydró:!lka"; 1.2. 2. nieczyn­
ny 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Więckowskiego 38) 
godz. 10-16, 12. 2. nieczynne 

BISTORU RUCHU REWOLU­
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
godz. 9-16, 12. 2. godz. 9-lG 

HISTORII WLOKIENNICTWA 
(Piotrkowska ~8:/J) godz. 11-lS 
12. 2. nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (Pl. Wolności lł) 
godz. 1•1-16, 12. 2. nieczynne 

EWOLUCJONIZMU (Park Sien-
kiewicza) godz. 10-lł 
:L2. 2. nieczynne 

l..ODZKIE ZOO 

czynne w godz. 9-15.30 (kasa 
czynna do i:odz. 15) 

PALMIAR.1'JliA - nieczynna 

KIN A 

BALTYK - ;,Narkomani" (U!IA) 
od lat 18 godz. 10, 12.lS, lł.301 
17, 19.30, 12. 2. jak wyżej 

LUTNIA - „Bialy ptak z czar­
nym znamieniem" (radz.) od 
lat 14 godz. 10, 12.15, lł.30, 

16.45, 19, 12. 2. jak wyżej 
POLONIA „John 1 Mary" 

(A) (USA) od lat J.,8 godz. 10. 
12.15, 14.30, 17, 19.30 
12. 2. jak wyżej 

WISLA „Klan Sycylijczy-
ków" (franoe.) od lat li 11od11. 
dO, .Ia.30, 15, 17.30, 20 
12. 2. Jak wyżej 

WOLNOSC - „Prywatna woj­
na Murphy•ego" (ang.) od lał 
16 godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
12. 2. jak wyżej 

ZACHĘTA - „Wielka włóezę­
ga" (franc.) od lat 11 aodz. 
10, 1.2.30, 15, 17.:ro, 20 
12. 2. jak wyżej 

1..DK 1,Zandarm Ili' leni'' 
(franc.) od lat 11 godz. U1 
14.15, „ Waleria 1 tydzień cu· 
dów" (czeski) od lat lB godz, 

· 16.30 18.15, 20, 12. 2. „żan­
darm siQ żeni" godz. U.15, 
1,Waleria i tydzień cudów" 
godz. 16.30, 18.15, 20 

STYLOWY - Projekcja dla ZMS 
godz. 13, „Trzy kroki w sza­
leństwo" (wł.) od lat 18 godz. 
15.30, 17.45, 20, 12. 2. „Trzy 
kroki w szaleństwo" godz. 
15.3-0, 17.45, 20 

STUDIO - „Królewna I dłu­
gim warkoczem" (A) (radz.) 
od lat 7 godz. 16.15, „Adalen 
31" (A) (szw.) od lat 16 g. 
18.15, 20.30, 12. 2. „Adalen 31" 
(A) godz. 18.15, 20.30 

TATRY Bajka 1,Promyk 
słońca" godz. 10, 11, 12, 13, 
14, 15, „Hajducy kapitana A'l· 
gela" (rum.) od lat U godz. 
16, Pożegnanie z !llmem -
;,Znalem ją dobrze" (wł.) od 
lat 18 godz. 18, 20, 12. 2. „Haj· 
ducy kapitana Angela" godz. 
12.15, 14.15, Bajka godz. 16.30, 
,,znalem ją dobrze" godz. 10, 
17.30, 20 

CZAJKA - ;,Irena do domu" 
(poi.) od lat 7 godz. 15, 17, 
;,Wahadło" (USA) od lat 18 
godz. 19, 12. 2. nieczynne 

DKM - „Hello Dolly" (USA) 
od lat 14 godz. U!, 19, 12. 2. 
;,Tam gdzie rośnie zielony 
bór" (jugosl.) od lat 16 godz. 
16, 18, 20 

KOLEJARZ - ;,Słoń maruda" 
godz. 15, „MUosne przygody 
Moll Flanders" (ang.) od lat 
18 godz. 17, 19, 12. 2. nieczyn­
ne 

GDYNIA - ;,DzleclństWO; po­
wołanie 1 pierwsze przeżycia 
Giacomo Casanovy z We11e­
cj i" (wł.) od lat 16 godz. 10, 
12.30. 15, 17.30, 20, 12.,,, jak 
wyżej 

HALKA - Bajka: „W pewnym 
królestwie" g. 14.30, „ Wspa­
niały Red" (A) (USA) od lat 
7 godz. 15.30, „Człowiek w 
pięknym krawacie" (fra!'l~.) 
od lat 16 godz. 17.15, 19.45, 
12. 2. „Wspaniały Red" (A) 
godz. 15.30, „Człowiek w p\<:­
knym krawade" godz. 17.15, 
rn.45 

1 MAJA - Bajka ;,Przygoda 
w pustyni" godz. U, „Mał· 
żonkowle roku n (fr.-nim.) 
od lat 14 godz. u. 17.lS, 19.30, 
12. 2. „Zycie rodzinne" (A) 
(po!.) od lat 16 g. 16, 18, 20 

MLODA GWARDIA - „Tylko 
dla orlów" (ang.) od lat 14 
godz. 10, 13, 16, 19, 12. 2, -­
„Woda życia" (A) (radz.) od 
lat 14 godz. 10, 12.15, „Moja 
noc z Maud" (franc.) od la.t 
18 godz. 14.30, 17, 19.30 

MUZA - Bajka „Na tropie 
bengalskiego tygrysa" godz. 
14.30, „Anatomia mUości" 
(tpol.) od lat 18 godz. 15.30, 
17.45, 20, 12. 2. „Ujarllllllenle 

(\)ol.) od lał 1e 1od1; 1T.so; ro--------------------------------------

-----11.11•• 

1'.łł, 11. 1. „Kot w butaCh" 
(A) lodz. 10, 11.4'11, 13.30, 15.15, 
1.PołliZC" lodL 17.lS, 19.30 

DY2UBT APTEK 

<ruWima 19, J.!manoJ.sklego I, 
Przybyszewskiego 88, Ossow-
1klego ł, Gagarina 9; Braty-
1ławska aa, Obr. Sta!1ngradu 15 

12. z. 
Tuwima 591 Rzgowska lł7, 

Piotrkowska 307, r.J.manowskl•· 
go 37, Zielona 28, Pl. Wolno~­
C1 I, Obr, Stalingradu 15 

DYZURY SZPITALI 

l!lzpltal Im. M. Madurowicza -
ul. M. Fornalskiej 37 - dziel­
nica Polesie oraz z dzielnicy 
Sródmieście z poradni K, ul. 
10 Lutego 7/9, 

Szpital tm. H, Wolf, - Ul. 
Lagiewnlcka 3ł/36 - dzielnica 
Bałuty. 

Szpital Im. H. .Jordana - u1. 
Przyrodnlcza 7/9 dzielnica 
Widzew. 

I Klinika Poł.·Gln. - ul. M. 
Curle-SklodowsldeJ 15 - dziel­
nica Górna. 

ognia" (A) (radz.) od lat lł II Klinika Poł.-Gln. Ul. 
1odz. Ul, 19 Sterl1nga 13 - dzielnica Sród· 

OKA „Love story" (USA) mieście - poradnie K - No-
od lat 16 godz. 12,30, 1,5, 17 .JO, wotkl 60 i Kooclńskiego 32 

Chirurgia ogólna szpital 
20, 12. 2. Jak wyż.ej godz. 10, im. Sterlinga (Sterlinga 1/3) 

_ 12.30, 15, 20 Chirurgia urazowa - Szpital 
POLESIE - Bajki godz. 14, ho lm. Radllńs:k.lego (Drewnowska 

dwóch takich co ukradli księ- 75). 
życ" (poi.) od lat 9 godz. 15, Laryngologia Szpital im. 
„Pokusa" (Wł.) od lat !B g. BarUcklego (Kopcińskiego 22) 

NIEDZIELA, 11 LUTEGO 

PROGRAM l 
I.OO Wlad. 9.05 Fala 73. 1.1& 

Magazyn Wojskowy. 10.00 Dla 
dzieci - „Jak to było w Czy­
stowie" - sluch. 10.20 Niedziel­
ny koncert życzeń, 11.00 Roz­
głośnia Harcerska, 11.40 Czy 
znasz mapę świata? 12.05 Dzien­
nik. 12.15 Wizerunki ludzi my­
ślących. 12.45 Nasi ulubieńcy. 
13.15 Przeboje wczoraj. 13.35 
Przeboje dziś. 14.00 Arie opero­
we. 14.30 „w Jezioranaoeh". 15.00 
Koncert życzeń. 16.00 Wlad. 
16.05 Przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych. 16.20 „Sąd nad 
Lukullusem" - słuch. 17.40 Me­
lodie ludowe. 18.08 Piosenka 
miesiąca. 18.30 Muzyka rozryw­
kowa. 19.00 Kabarecik rekla­
mowy. 19.15 Przy muzyce o 
sporcie. 19.53 Dobranocka. 20.00 
Dziennik. 20.20 Wiad. sportowe. 
20.30 „Matysiakowie". 21.00 ser­
wis muzyczny 1332. 21.30 Radio­
varlete. 212.30 Rytmy karnawa­
łu. 23.00 II wyd. dziennika. n.10 
D. c. rytmy karnawału. 23.łO 

Studio jazzowe. 24.00 Wiad. 

PROGRAM II 
8.30 Wlad. 8.35 Radioproble­

my, 8.50 (L) Koncert życzeń. 

9.55 (Ł) „Spojrzenia 1 reflek­
sje" - magazyn. 10.20 (L) Kon­
cert. 10.40 (L) Spotkanie z Igo• 
rem Slkiryckim. lLlO (L) „Lódz­
ka kronika kulturalna", 12.0I 

Sofronicldego. 11.0I azeczywt-
1tość ! poezja K. Simonowa. 
21.25 Płyty nasze 1 naszych 
przyjaciół. Zl.50 Z nagrań P. 
Entremonta. 22.00 Fakty dnia. 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów - Mina. :ll2.20 Wizerunki 
ojczyste. 22.35 „Zjawa w dem· 
ności" - soul do tańca. 23.00 
Poezja Czechoslowacj!, 23.05 
Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

7.45 TV .lrurs rolniczy (W), 
8.20 Przypominamy, radzimy 
(W), 8.30 Nowoczesność w domu 
i zagrodzie (W). 9.00 Dla mło­
dych widzów: Teleranek (W). 
10.20 Antena - informacje o 
programach teleWizyjnych i ra 
dioWych (W). 10.35 Megawaty, 
grzyby 1 łabędzie - reportaż 
filmowy (W). 11.05 „Winobranie 
72" - reportaż filmowy (kolor) 
(z Poznania). 11.45 Dziennik 
(W), 12.00 S!'lrawozdawczy ma­
gazyn sportowy (W). 13.30 
Przemiany tW). 14.00 Ludwik 
Jerzy Kern „Karampuk" cz. II 
pt, „Mój przyjaciel samochód" 
cW). H.40 „w klubie" - wie­
czór drugi (z Gdańska). I5.20 
i.Mikołaj Kopernik" cz. I pt. 
;,Epoka i ludzie" film dok. (ko­
lor) (W). 15.50 Sprawozdanie s 
mistrzostw Europy w jeździe 
figurowej na lodzie - Pokazy 
ml.strzów (Jrolor) CW). 17 .30 „ w 

' 

~t s chłopców. ie.oo w1a11; 
18.05 Alfa 1 Omega, 18.30 Po­
południe 11 młodością. 18.50 Mu­
zyka 1 aktualnośoel. 19.15 Z 
księgarskiej lady. 19.30 Recital 
forteplanowy, 20.00 Dziennik. 
20.30 Miniatury rozrywkowe. 
20.45 Kronika sportowa. 21.00 
Nauk,owcy rolnikom. 21.21 Pięć 
mlnu,t o wychowaniu. 21.30 Kon 
cert tyczeń. 22.00 Zatańczymy T 
2'2.211 Spotkania z operą. 23.00 
II wYdanie dziennika. 23.10 Ko­
res11ondencja z zagranicy. 23.15 
Mal'e monografie jazzowe. 23.40 
Madrygal w okresie rene~ans11, 

H.QO Wiadomości. -"" 

PROGRAM ll / 
UO Wiad. 9.35 Koble,ce · ABC: . 

10.05 Muzyka ludowa. 10.25 „W 
Jeizloranaoeh". 10.55 z muzyki 
baroku, 12.05 z kl!aju 1 ze 
świata. 12.25 Spi~wa Bożena 
Ilet!ey. 12.40 (iL) 'Komunikaty. 
13.45 (L) „Pora s,l)osobić się do 
1Mlosny" - rep, dtwlęk, 13.00 
IL) Malopolskte śpiewki. 13.10 
(tL) „5 minut o sporcie". 13.15 
(L) Recital E. Demarczyk. 13.30 
(L) „Między maczugą a na­
palmem" - gawęda. 13.40 „o. 
woce dojrzewają w ciszy" -
:tragm. 14.00 Wi~. H.05 w krę.­
gu muzyki, lt45 Mlstrzowta 
P}<:>knego słov;ia - St. zaczyK, 
1~.00 Kancer\ Chóru PR. 15.20 
Z muzyki ł-omantycznej. 16.00 
Wiad. 16.0~ Z najnowszych na­
grań - :&;>I'ancja. 16.20 Nowośei 

17, 19, 12. 2. „o dwóch takich Okulistyka Szpital un. 
co ukradli ksi«:ŻYC" godz. 17, Jonschera (Milionowa 14) 
„Pokusa" godz. U Chirurgia 1 laryngologia dzil'-

POPULARNE „CzłoWiek 1 clęca Instytut Pedlatrl1 
Hongkongu" (franc.) od lat (Sporna 36/50). 
U godz. 15, 17.15, 19.30, Chirurgia szczękowo-twarzowa 

Dziś ~RadioL-TełeVlizji 
12. 2. nieczynne - Szpital im. Barlickiego (Kop-

PRZEDWIOSNIE ;,Historia cińsklego 22) Wiad. 12.30 Poranek symfo- lftarym klnie•• (W), lUO 'l'tle-
mllości" (hiszp.) od lat 1ł Toksykologia - Instytut Me- niczny. 13.30 Podwteoezorek E{:hO (kolor) (W), 19.20 Dobca-
godz. 15.30, 17,45, 20 dycyny Pracy (Teresy 8) przy mikrofonie. 15.00 Teatr noc (kolor) (W). 19.30 Dz:!enn!k 

12. 2• jak wyżej 12, 2, dla dzieci - „Przypadki sta- (W). 20.05 „Chlopl" _ seryjny 
PIONIER - Bajka ;,W krainie Chirurgia ogólna Szpital rości-ca Wolskiego" cz. V fi!Jn prod. TVP - odc. XII pt. 

1000 i 1 nocy" godz. 13.30, il.m. Barlickiego (Kopclńskle- serialu słuchow. 1~· 30 ;,Dom; „Powroty" (kolor) (W). 20.55 
14.30, „Powrót rewolwerowca" go 22) rodzinny dom" magazyn. PKF 1W), 21.1>5 „How do you 

(B) (USA) d 1 t 4 C i i 16.02 (L) z archiwalnych na- do sir?" - czyli ,,Uśmiech 1 
o a 1 godz. h rurg!a urazowa - Szp tal grań F. Szaliapina. 16.30 Kon- 1 

15.30, 17.45, 20, 12. 2, „12 krze- im. Jonschera (Millonowa U) cert chopinowski. 17.00 Wiad. P osenka angielska". Wykonaw-
seł" (A) (radz.) od lat 11 1. Laryngologia Szpital im. 17_05 Tygodnik dtwlękowy. 17.30 Jcy:_ńGkrażyna Marzec, Elżbieta 
15, 17.30, 20 Pirogowa (Wólczańska 195) Rewia piosenek. 18.00 Teatr PR asi s a, Janina Borońska, Ja-

POKOJ Bajka ;,Zajączek" Okulistyka szpital 1m. ,,Dzień powszedni kanonika"_ nlna Król, Ludwik Benoit, Ry-
godz. 14.30, „Krzyżacy" (A} Jonschera (Milionowa 14) 1 

szard Dembiński, Jerzy Braaz-
(pol.) od lat 11 godz. 15.30, Chirurgia i laryngologia dzle- s uch. 18·35 Piosenki w wersji ka, Janus:i; Duński, Bogdan Wi-
18.45, 12. 2. „Krzyżacy" (Al clęca - Szpital Im. Korczaka instrument. i 9.oo Wlad. l9.15 śnlewski oraz soliści baletu 
g d 15 30 18 45 (A 11 c j „Metronom". 19.45 Bałtycka wa- Teatru Wielkiego (z r.o1zl). 

0 z. · • · rm zerwone l5). chta. 20.00 Magazyn literacko- B2 OO 
R Ko D. 

Ch'rurg·a sz k w M„a • · Magazyn sportowy (W), 
E R - Bajka „Postrach 1 1 czę 0 o-vw rzo;va muzyczny - „$wiat jest dale-
Teksasu" godz. 10. 11, 12, 13, - szpital Im. Barlldkiego (Kop- ki i obcy''. 21.30 (L) „Titlna; PROGRAM II 

~~ !~Yll6so~~~z~ajl~~k~7• 3~~s~ cl~~~1sC:~o(;~ia - Instytut Mt- ~~~ad~~~~ i :r::~~n:ep~~ _HU.SS Dla mlodych Widzów1 
12. 2. „Był sobie łajdak" g, dycyny Pracy (Teresy B) Klimczuka. lt2.00 Wiad. u.os r. i&torta pleśnią pisana". 16.11 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 Ogólnopolskie Wiad. sportowe. k Wyprawa w Andy" cz. n (Wro 

ROMA - Bajka „Ala ma ko· NOCNA POMOC LEKARSKA :ra.25 (L) Lokalne wiad. sport. cław). 1.6.łl! ,,Klub Dobre3 Ksll\-
ta" godz. 10, 11, 12, 13, „Ko- 23.50 Wiadomości. 1lki" dyskusja literacka. 17.11 
chany drapieżnik" CA) (radz.) Nocna pomoo lekarska StacJl Klub czterech - program pc-
od lat 7 gpdz. u, „Doczekacl Pogotowia Ratunkowego przy PROGRAM m pularno-naukowy (Wroc.taw), 
zmroku" (USA) od lat 19 1. Ul, Sienkiewicza 137, tel. 166-69 lt.OI i.W ot>ronie prawa" 17.45 Filmy Kazlm!erza Kutza 
15.30, 17.45, 20, 12. 2. „Kocha- Ogó!nołódzki Telefoniczny Lux ex oriente _ slu{:h, U.SO i.Nikt nie wola". 19 • .20 Dobra-
ny drapieżnik" (AJ godz. 1o, Punkt Informacyjny dotyczący Między „Bobino" a „Olimpią". noc (:kolor), li.30 Dziennik. 20.05 
11.45, 13.30, „Doczekać zmre>- pracy placówek służby zdroWia 13,00 Tydzień na UKF. 13.15 1.Kalendan przebojów" - pro-
ku" godz, 15.16, 17.30. 19.45 telefon 615·19, czynny jest w Przeboje z nowych płyt. l4.00 aram TV NRD. 2.1.05 Scena Mo-

SOJUSZ - Bajka ;,Zaklęty za- godz. od 7 do 211 oprócz nie- Ekspresem przez jwJat. lł.05 nodram - Tadeusz Peiper „Na 
mele" godz. 12, „Hibernatus" dziel. Peryskop przegląd wyda- przyQtlad". '4.411 Koncert sktzyp 
(franc.) od lat 1'1 eodz. 13, 151 SWIĄTECZNA rzeń. H.30 Mistrzowie starego cowy D-dur Piotra Czajkow-
1,Na samym dnie" (B) (NRF- POMOC LEKARSKA jazzu. 14.45 za .kierownicą. 15.10 llkiego (kolor'). 
USA) od lat 18 1odz. 17, 19.15; Z muzycznej tllmotekt. 16.30 
1%. 2. „Hibernatus" godz. 17, Zgloszenia telefoniczne na w!- Rep. „Urodzony we śnie". [5.50 PONIBDZIA.l.E~ U LUTEGO 
„Na samym dnie" (B) 1odz. zyty domowe przyjmowane są Zwierzenia prezentera. 16.1~ PROGRAM l 
19 w godz. 10-15. Wizyty ambu- Wieczór w „Stodole". 16.t5 Pio· 10.00 W1ad. lAI.~ „Od 1116dme1 

STOK.I Bajka „Pantołele\t latoryjne l. domowe załatwiane senki „z włoskiego buta". 17.03 rano" - odc. 10.25 z opero-
Kopcluszk11." 1. lł.30, „Helm &I\ w godz. 10-17, w następu- „Sila strachu" odc. pow. we1 ~órCT.oścl. n.oo 1,Akcla 
Aleksandra Macedońskie•o" jj\CYCh poradniach: 17.15 Mój magnetofon. 17.40 N" - aud. 11.2() „Przeboje 
(A) (radz.) od IM 11 1odr. SRODMIESCIE ul, Piotr- 1oCisza krzyczy" - czyU mu- aprsed lat''. 11.ła 1Por11.d7 prak-
15.30, ,,Porachunki" (B) (ang.) kawska 102, tel. 171-80 zyczne kontrasty. 18.00 Coś w tyoane dla kobiet. li.OS z ltra-
od lat 18 godz. :L7.30; 19.U, BALUTY - ul. z. Pacanow- tym jest rozmowa o fil- ju 1 za &Wiata. u.u Jar.s w po· 
12. 2, ;,Hełm Aleksandra Ma- sklej ł, tel. 841-961 'l'raktoro- mach. 18.15 Ballady z warszaw- ludnie. 11.łll Rolniczy kwa-
cedońsktego" (A) godz. lł.304 wa 91, tel. 538-31 •kiego podwórka. 18.30 Mini• dran.1. 14.00 z tycia zw. Radz. 
;,Porachunki" (B) 1odz 17.30, GORNA - ul. Leczn1oza l/ł, max. 19.00 Ekspresem przez 13.20 A1.1d. „Wid tańczy i dpie-
19.45 tel. 440·82 świat. 19.05 „Wybraniec losu" wa". 13.40 W111ceJ 1 lepiej, taniej. 

SWIT - Bajka i.Poranek 1111- POLESIE ul. 1 Maja łlo groteska. 19.:15 Muzyczna pocz- u.oo Rep. literacld. lf.20 w. A. 
sia" godz. 10, 11, 12, 13, „Kot tel. 305-<33 ta UKF. 20.00 Giocoso ma non Mozart: Divertimento. lł.30 30 
w butach" ~) (jap.) od lat WIDZEW ul, Szpitalna I, troppo. 20.10 Wielkie recitale minut w rytmie walca. 15.00 
7 1odz. lł, 15.4$, „Pośllzg" tel. 826-54. - Schumann w interpretacji W1ad. 1".05 Godzina dla d7.!ew-

Q7//./././././././.H.//'././.H./././././././././././.H././H.HT.DTH.HT/HHH.HH././H.//.('..0'7././..0'7./././h?'A90'~./.H././U./..0'7~ 

I 

- Poszedłem pl"llez Norra Statlonsga.tan a.ł cło termina­
lu linii l'!'tnilczych, stamtąd wziąłem taksówkę, pojecha.­
łem do biura, za.bra.łem swój wóz t wróciłem do domu. 

- A pistołet wynuclł PMI po drodoze - wtrącił Gun. 
va.Id Larsson. - Spokojna głowa.. My go zniajd'ltiemy. 

FoTSbfJ!l'g nie odpo·wled'ltlał. 

- I oo pa.n m:uł skzelajlłC? 
.!- Broniłem mojej roddny, mojego łomu, mojej fir­

my. Czy stał pa.n kiedy • bronłą w ręku wdedząc, łe 
sa kilka sekund tneba będozłe wskOoMy6 do e>kopu peł­
nego wroga..? 

- Nie - powiedział RGnn. 
sclanyło. 

To mł Idę ndgd:r nłe 

- To paa nie nłe rozumie! - krzyknął Forsbel'I'. -
Pa.n nie powinien za.blttał rłosu. Jakie mógłby mnl11 
zrozumieć podobny idiota! 

- To claleJ trwać nie mote - włlr~ Iek11.r.. - !fte­
b& go nbrać na &abieg. 
Nacisnął d'ZWOl!lek. Weszło aw6oh plelęgnła.rsy. FH•­

berg dalej wrzenor.a.ł, wytoCllOlllo go .wr1111 1 ł6!klem 
1 pokoju, 

Rfuin r.abra.ł .tę do pa.kowaola m~etofonu. 
- Nienawidzę tego clran!a - Otłwiadmył D.ał'l• Gun­

vatld Larsson. 
-Co? 
- Powiem ol oo•, czego Jesioze ndgdy nikomu nłe 

mówiłem - wyjaśnił Gunva.Id. - Zatl ml wszystkich 
prawie, s którymi stykam się w t~ pracy, Są przewd­
nie r;aszor;-ucl. Złorzeczą temu, le stę w ogóle 1trodzilł. 
To nłe leh wina, łe nic nłe rozumieją ł łe wnystko się 
Im nie udaje. To ta.cy, jak ten tu, n·isrezą ich byt. Ta­
k.Ie sa.molubne świnie, oo myłlą tylko o swoich plenlą­
cl21aeh, 1wolch doma.ch, swoich rodził.nach i swodch tak 
zwnych 1tM10wiska.ch. Co uwabJą, li m~ą lml,nn ros-

-211-

ka.1lywa6 tylko dla.tego, f;e widnie udało łm Ili• ują6 
leps'le sta.nowJsko, Takich łudził Je.st mnós.tiwo tylko 
wlęknoś6 111 nich nie popełnia głupstw w rod.;a.ju du­
nelliła portugalskich dziwek. I cUa<tego my się 11 nimi 
nłgdy nie styka.my, Widujemy tyilko Ich ofla·ry. Tu m~ 
my do ozynienla 1 wypadkiem wyjątkowym, 

- By6 może m~ raoję - pc>wiedoział Rłinn. 

Opu.tclll pokój. W głębi koll'yta.na. prud jaklmłł 
4mwia.mi stall dwaj wysocy poliojancł. N1eruchomo, 
111 rękami skra:yi;otw<1<11ymi. 

- Co wid.zę. to wy - bllll"knął 
A pra.wda., ten szplhil. ma.jduje się 

- No, toście go w końcu zła..pa.11 

- Właśnie - dodał KrlsMa.nsso.n. 

Gllillva.ld La.ruon. -.; 
na. terytollilllll Solny, 
- powied~'ał Kvaot. 

- Nie my, to Stenstroma zasługa p0 'W'lększ&,J ozęśoł -
111prostmvał GunvaJd LM'ISSOn. 

W Ja.kąt god'Z'llnę pómdej Ma.rttn Beck i Kollberg po­
plJa,U ka.wę w pokoju służbowym na Kungsholnugatan. 

- Właśoiwłe Stenstrłim wyija&nił zagadkę za.mordo. 
wa.ni.a. Teresy - powiedział Marlin Beck. 

- Tak - prz~nał KollbMg, - NiemądNe Jedn&k 
postępował, łe pracowa.ł ta.k supełnle sam i ł:e nie zo­
ataiwił ł.a.dne.go pa.pierka. w tej sprawie. D~wne, ale ten 
chłoipak do końca. nie wydorośla.ł. 

Zadzwo.nił telef0t11, Marlin Beok podniósł slucha.wkę. 
- Oześć. Tu M11111SSOn. 
- Gdzie Jesteś? 
- Tern w Vastber>clH. l'maolułem tę ilłlron„ 

- Gd11le? 
- W pokoju SteruJtrGm-. Pod pr.iykrrołem na błurko, 
Ma.rtin Beck Idę nie odKWał. 

- A wyda.wato ml słę, łe wy tu WMystko pl"ZeMuka­
llścle - dCHla.ł Ma.nsson 1 wyNUtem. - Chyb• tak mó­
wiłeś? 

- No i oo? 
- Zrobił na tej sh'om.le pairę uwa«. W prawym rogu 

u góry napisa.ł: odłoźy6 do temkl „spr a.wa Teresy", a 
na dole wypisał nazwiska: Bjorn FMsberg i mak u­
pyta,nia. Czy to wam coś mówi? 

Marlin Beck I na to nic nie odP<>wied!lla.ł. Ze słu­
oha. wką w ręce za~zą.ł się głośno śmiać. 

- Ła.dnle - powiedział Kollbug, - Smleją.cy się po­
Licjl!lnt, - Pogn;ebał w kileszenł. - Masz tu piątaka.. 

Ko n Ie e 

;;_ 2ll! -

trzech radiofonii. lil.4S {L) Afcooi 
tualnośc1 lódzkle. 17 .OO CL) 
Piosenki do tekstów J. Słowi­
kowskiego. 17.15 (L) „Papiero­
we wartości" - rep. dtwięk, 
11.30 (L) Spiewają małżeński• 
duety. 18.00 (L) „W królestwie 
nowa!ljek" - rep. 18.:W „Son­
da". 19.00 Echa dnia, 19.15 Le­
kcja języka ros. 19.31 Teatr PR 
„Magia" - słuch. 20.00 Muzy. 
ka. 20.11 Koncert symfonioezny. 
20.50 Notatnik kulturalny. 21.00 
D. c. koncertu. 21.29 Chwila 
poezji. 21.34 Muzyka rozryw­
kowa. 22.00 z kraju 1 ze świa­
ta. 22.30 Wiad. sport. 22.33 Mn· 
zyczne „Love story". 22.50 
Nowiny 1 nowinki muzyczne. 
23.05 Karnawałowe rytmy. 23.50 
Wiadomości. 

PROGRAM m 
ll.05 Z kraju i ze śwtata; 11.!ll 

Za kierownicą. 13.00 Na gdań­
lkiej antenie. 15.00 Ekspresem 
przez świat. 15.10 Album mu­
zyki. 15.30 N plus T, czyli no­
woczesność i technika, 15.45 
Muzyczna kronika. 16.10 Ory­
ginały 1 kopie Glenna Millera. 
16.25 Piosenki Adama Krecz­
mara. 16.45 Nasz rok 73. 17.05 
,,sua strachu" - odc. pow. 
17.15 Mój magnetofon. 17.40 w 
górach Kermanu. 18,00 Piosen­
ki z miastem w herbie - za­
kopane. 18.30 Polityka dla 
wszystkich. 18.§ Na estradzie 
Gal Gosta. 19.oo Ekspresem 
pn.ez świat. 19 .05 1oP1lna prze­
syllta do Londynu" - odc. 
pow, 19.35 M1.1zyczna poczta 
UKF. 20.00 Czas teratniejszy 1 
przeszły. 20.1:1 Melodie z tll­
mów. ZG.35 Blues woezoraj 1 
dzU. Il.OO Nie czytallśoC!e - to 
poSluchajcie. 11.20 Sylwetki pio­
senkarzy. 21.45 G. Verdi -
„Otello". 22.00 Fakty dnia. 12.os 
Gwiazda siedmiu wieczorów -
zespól Ten Yeares After. 22.15 
Trzy kwadranse jazzu. 23.00 
Poezja Czechosłowacji. 23.05 
Collegium muslcum - „Stare i 
nowe•~ muzyki hiszpańskiej, 

TELEWIZJA 
PROGRAM l 

12.45 Technikum Rolnicze (W), 
13.25 Technikum Rolni-cze (W). 
15.20 Politechnika TV: Fizyka 
kurs przygotowawczy (z Gdań­
ska). 15.55 Politechnika TV: Fi­
zyka kurs przygotowawczy (Z 
Gdańska). 16.30 Dziennik. 16.40 
Zwierzyniec - w programie m. 
in. filmy rysunkowe (W), 17.25 
Echo stadionu (W). 17.50 Wia­
domości dnia. 18.10 Program 
publicystyczny pt. „Lódź na­
ukowa" (L). 18.45 Eureka (ko­
lor). 1.9.20 Dobranoc (kolor). 
19.30 DZlenn!k. 20.05 Teatr Te­
lewizji: Wlodzlmlerz Perzyński 
„Szczęście Frainia" (W). 21.15 
Pub!lcystyka międzynarodowa 
(W). 21.45 Gra Wiktor Tretiakow 

skrzypce (ZSRR) {W). 22.15 
Dziennik. 22.40 Politechniika TV: 
(powtórzenie z Gdańska). 23.15 
Politechnika TV: (powtórzenie 
z Gdańska). 

Srebrny medal ONZ 
dla „Mazowsza" 

W nowojorskiej siedzibie 
ONZ, w sali koncertowej, wy­
stąpi! zespól „Mazowsza", ln­
jąc wszelkie rekordy trekwen­
cji, Występ zespolu, który c.d· 
byl się z okazji 25 rocznicy 
powstania Swiatowej Organiza­
cji Zdrowia (WHO), został 
przyjęty ze strony zarówno 
pracowników sekretariatu, Jak 
i delegacji do ONZ, z dużym 
aplauzem. 

W nowojorskiej siedzlble 
ONZ, gdzie do tradycji należy 
Już goszczenie najlepszych za­
spclów reprezentujących różne 
kraje i regiony kultury, tego 
rodzaju wyróżnienie sprawia 
zarówno zespołowi „Mazow:;ze" 
jak 1 delegacji polskiej do 
ONZ, szoezególną satysfakcję, 

Na występie „Mazowsza" o­
becni byli zasti:pcy sekret~rza 
generalnego ONZ: B. Morse, B. 
Lewandow!ki oraz :r... Stawro­
pulus. 
Zastępca sekretarza general­

nego ONZ, Bohdan Lewandow· 
ski, wręczył zespolow1 srebrny 
medal ONZ. 



Prauremłera w Toruniu 
~~eeeeeeeeeeeeeeeeeeee Przed V Ziazdem ZMS 

PLAC sprzedam. Lowlcz 
tel. 884 1890 g 

SPRZEDAM działkę 0,7 
ha, zadrzewioną, domek 
80 m kw. (światło), o-

ZARZĄD ODDZIAŁU WOJEWODZKIEGO 
POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
EKONOMICZNEGO W ŁODZI 

premiery w Berlinie i Parviu 

,,KOPERNIK I 

wkrótce na ekranach kin całej Polski 

Odznaczenia 
dla z asluzonych 
dzialacŻy łódzkiej 
orąanizucji ZMS 

kolica budowy zalewu 
Sulejów Tomaszów. 
Wiktor Legowicz, 00-116, 
Warszawa, Marchlewslcie-

zawiadamia, że z dniem 19 lutego 1973 r: 
biuro zarządu zostanie przeniesione 

go 18 m. 15 1342 k z ul. Armii Ludowej nr 19 na 
- Wczoraj w Zarządzie Lódz• 
: kim ZMS odbyla się mila u­
: roczystiość dekoracji odznacze• 
: niami państwowymi zaslużo­
:nych działaczy lódzkiej o.rga­
: nizacji ZMS. Aktu dekoracji 
: dokonał przewodniczący Prez. :RN m. Lodzi - mgr inż. J, 
: Lorens, który skladając gra. 

WYDZIERŻAWIĘ war-
sztat urządzony, branży 
metalowej (murowany, 
woda, światło, sila, c.o.). 
Położony poza Lodzią, 
dojazd pociągiem elek­
trycznym około 20 mi­
nut. Produkcja I zbyt 
zapewniony. Oferty .,1853" 
Prasa, Piotrkowska 96 

ą 51 
tel. 607-70, 6.69-14. I ul. Wó~.czańs 

1268-k 
g~~WQQQQQQQQ~QQQQ 

Film Ewy i Czesława Petelskich pt. „Kopernik" wzbudził za­
interesowanie wielu krajów. 15 bm. po uroczystej premierze fil­
mu w Warszawie (14 bm.), odbędzie się premiera w Berlinie, bo­
wiem jak wiadomo, „Kopernik" powstał przy wspóludz~ale tam­
tejszej wytwórni. 28 bm. w Paryżu, nastąpi premiera sw1atowa, 
będąca jedną z imprez Roku Kopernikańskiego, organizowanego 
przez UNESCO. W przedsiębiorstwie „Film Polski" trwają per-

POl.OWĘ domu dwuro­
dzinnego, murowanego -
duże dwa pokoje z ku­
chnią przy ul. Warszaw­
skiej sprzedam. Miesz­
kanie na zam,Janę. Tel. 
565-39, godz. 13-20 

PLAC budowlany 
Oferty „2101" 
Piotrkowska 96 

kuplę. 
Prasa, 

SPRZEDAM domek mu­
rowany 4-izbowy z za· 

GARAŻ ul. Woronicza 
(Wielkopolska), zamie­
nię na garaż - Mary­
narska - okolice. Tel. 
514-79, po 19 1807 g 

SZOPA nadająca się na 
garaż do wynajęcia. Kon 
stantynowska 20 

mianą na 2 pokoje o- KARAKUl.OWE 
sobne. Folwarczna SOa we sprzedam, 

·---------------­ZLOM ZtOTA I SREBRA 
skupuJa sklepy 

VERllAS 
w t.oazi. ul. PloLrlrnwska 2631 

ul. Tuwima tł, 
Zl.OM SREBRA SKLEP "VERITAS" 

w Pablanlcacb1 al. Armil Czerwonej 3ł. 
86/k 

-----------------

traktacje związane z zakupem kopii przez inne kraje. . 
Polska prapremiera odbędzie się 12 bm. w Toruniu. W n~.szym mie­

ście pokaz premierowy przypada na 16 bm. „Kopernik wyświet­
lany będzie równocześnie w dwóch kinach: w „Bałtyku" i „Wol­
ności". Tę główną uroczystość poprzedzą liczne towa.rzyszące im­
prezy. M. in. już dziś w Garnizonowym Klubie Oficerskim_ i Do­
mu Kultury Dzieci i Młodzieży przy ul. Zawiszy odbęd~ się pro­
jekcje zamk.nięte filmu, z udziałem pary aktorów, odtw_orców Jed­
nych z głównych ról: Barbary Wrzesińskiej (Anna Sch1lrng) i Cze­
sława Wollejki (Lukasz Watzenrode). 14 bm. natomiast w C_Yklu 
spotkań dyskusyjnych, organizowanych przez UL, CWF, LDK 1 In­
stytut Kształcenia Nauczycieli, będzie miala miejsce uroczysta pre­
zentacja filmu, poprzedzona wykładem doc. ZoHi Libiszowskiej 
z Instytutu Historycznego UL. L. H. 

: tulacje odz naczonym pod.kTe-
: ślil olbrz ymi wklad pracy 
: !ódzkich ZMS-owców w roz­
: wój i modernizację naszego 
:miasta. 

PALNIK (NRF) na ropęl „FIATA 125-p" wyloso-OGRODNICTWO lub dzlal do c.o. sprzedam. Tele- wanego w PKO sprze-
kę kupię, wydzlertawlę. fon 574-77 2044 g dam. Oferty „2146" Pra-

tel. 16-33-94 

futro no­
Zgierz, 

1849 g CO DZIEŃ NIESIE 

5 Brązowymi Krzyżami Zaslu_. 
5 gi zostali udekorowani: stani<, 
=sław Kosiński - pnewo<l.nl.• 
5 czący ZL ZMS, Andrzej Stę• 
: pień wiceprzewodnliezący 

5 zr. ZMS, Stanisław Górecki -
=kierownik Wydz. Ogólnego Zl. 
5 ZMS oraz pracownicy ZL 
: ZMS - Miroslawa Nowak • 
S Benedykt Malinowski, 

= Tel. 450_07, po 16 OBRAZ lub portret poi-
1 

k k 
96 sklego malarza kuplę. 2 FOTELE 1 wersalkę - sa, P otr ows a 

DZIAl.KĘ gruntu o po- Tel. 325-82 1908 g sprzedam. Tel. 572-24, po ,SYRENĘ 105" wyloso­
wierzchnl 0,52 ha, polo- ----------- godz. 16 2009 g waną sprzedam. Odbiór 
żoną We ws! Piaskowa CZARNE pudelki, szcze- =------------ w „Motozbycie". Oferty 
Góra k/Aleksandrowa - n!ęta sprzedam. Kowal- „EXACTĘ RTL. 1000" - „ 2122 „ Prasa, Piotrkow-

NIEDZIELA: ta filatelistycznego, o godz. 18 
w Klubie Hobbistów przy "tK 
FJN (Jaracza 69). 

: Również wczoraj dokonano 
··- Film produkcji radzieckiej 

w wersji oryginalnej, projekcja 
o godz. 18,15 w Klu1bie Rosyj­
skim (Więckowskiego 13). 

sprzedam. Oferty „2126" ski, Lódź, CJasna 8_ 25 sprzedam. Tel. 328-78, ska 96 Prasa, Piotrkowska 96 po 18 1913 g ----------
Wstęp wolny. 

A „Estrada do wynajęcia" -
impreza rozrywkowa inaugu_ 
rująca 550-lecie nadania praw 
miejskich Lodzi w Klubie Osie­
dlowym RSM ·„Polesie'~ (M. 
F<l'rna1skiej 59). 

: dekoracji Srebrnym Oda:na~ze• 
- niem im. Jainka Kras1cluego 5 zaslużoo1ego dz.ialaoza rucnu 
- mlodzieżowego - kpt. MO 9 Aleksego Krzes.zewskiego. Na• 
- tomiast Złotą Odznakę OHP 
: otrzymał Marcin Wieczorek DZIAl.KĘ budowlaną 700 

m kw. - Kolumna 
sprzedam. Wiadomość: 
Lódź, Obr. Staii.ngradu 26 
(pracownia obuwia) 

KOLNIERZE z lisów -
sprzedaję prywatnie, za­
chodnia 23 B m. 35 blo­
ki przed Limanowskiego. 
Poniedziałki, soboty 

W dniu 9 lutego 1973 r. zmarł po krót· 
klej i ciętklej chorobie w wieku H lat 

S, t P. 

LESZEK ŁOPACIŃSKI 
Pogrzeb odbędz.le się dnia 12 lutego 1973 r. 

o codz. U.30 z kaplicy cmentarza na M"anl, 
o czym z głębokim smutkiem zawiadamiają 

ŻONA, RODZICE I RODZINA 

W dniu 9. II 1973 r. zma-rla po długiej 
t ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 57 

8. t P, 

lANlNA AMFOROWICZ 
Wyprowadzenie Oroglch nam zwłok nastą­

pi dnia 1% lutego 1973 r. o godz. 15 z ka­
p1Jcy cmentarza na Dołach, o czym poWla• 
damfaJą pogrążeni w głębokim smutku 

MĄŻ, SYN, SYNOWA I WNUK 

W dniu 9. II. 1973 r. po długich l ciężkich 
cierpieniach, opatrzona św. sakramentami, 
zmarła nasza najukocbalisza Matka 1 Siostra 

S. t P, 

CECYLIA 
CIEMNOCZUŁOWSKA 

z domu OLCZAK 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 12. n. 

br. o godz. 15.30 z kaplicy cmentarza na 
zarzewie, o czym zawiadamiają pogrążeni 
w głębokim smutku 

SYNOWIE, SIOSTRY 
I POZOSTALA RODZINA 

Dnia 9, n. 1973 r. po dh1glej I clęlklej 
chorobie, opatrzony św. sakramentami 
zmarł, przeżywszy lat 68, nasz najukochań­
szy Mąż, OJclec, Teś~ I Dziadek 

S. t P, 

STANISŁAW MARO 
b· więzień obozu koncentracyjnego w Sach­
senchausen • Oranienburg, długoletni pra­
cownik Zjednoczenia PrzemysJu Włókien 
Sztucznych, odznaczony Srebrnym Krzyżem 

Zasługi, 

Msza św. tałobna odprawiona będzie dnla 
12. II br. o godz. 15.30 w kaplicy Cmentarza 
Starego przy ul. Ogrodowej, po czym 
nastąpi wyprowadzenie zwłok do grobu ro. 
dzinnego. Zawiadamiają Przyjaciół i Zna­
jomych pogrątenl w głębokim smutku 

ŻONA, DZIECI, WNUKI 
l POZOSTALA RODZINA 

W dnlu 9. li. 1973 r. po krótkich I cięż­
kich cierpieniach odszedł od nas w wie­
ku 65 lat Ukochany Mąż, Ojciec i Dziadek 

S. t P. 

KAZIMIERZ PYTLOCH 
MISTRZ BUDOWLANY 

odznaczony Brązowym, Srebrnym 
i Złotym Krzyżem Zasługi. 

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmenta­
rza św. Wojciecha na Kurczakach nastąpi 
dnia 13. II. br. (wtorek) o godz. 15.30. Po­
zostali w głębokim żalu I rozpaczy 

ŻONA, CORKI, ZIĘCIOWIE 
i WNUCZĘTA 

Z glęb1>klm smutkiem I żalem zawiada­
miamy, te w dniu 10 lutego 1973 r. zmarł 
nagle, przetywszy 63 lata, nasz najukochań­
szy Mąż, Ojciec, Dziadek I Teść 

8, t P. 

WACŁAW SOBOCKI 
emerytowany nauczyciel, wieloletni dyrek­
tor Liceum Ogólnoksztalcącego dla Pracują­

cych w Zgienu. 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 12 lu­
tego br. o godz. 16 z kapilcy cmentarza 
rzym.-kat. w Zgierzu. 

ŻONA, DZIECI, WNUCZĘTA 
i POZOSTAl.A RODZINA 

AKORDEON 120 damski 
sprzedam. Lączna 4 

SPRZEDAM bibliotelę i 
biurko. Tel. 470-52 

l.ODZ żaglową z przy­
czepą do transportu za 
samochodem sprzedam. 
Wieluń tel. 22-25, wie-
czorem 20 p 

OKAZYJNIE sprzedam 

SPRZEDAM „Wartburga 
3~" (1967). Telefon 330-00 

„FIATA 125-p" 
Wanego w PKO 
Oferty „2214" 
Piotrkowska 96 

wyloso­
kupię. 

Prasa, 

PONIEDZIAŁEK: 

4· „ZAPOZNANIE Z FILA---------------
TELISTYKĄ" - prelekcja mz. 
Czesława Danowskiego, eksper-

484godziny 
pracy społecznej 

: pracO<Wnik naukO'Wy PL. a 
: Medal za zaslugi dla Obron• 
:Eności Kraju - Tadeusz Gaj. 
- zler - komendant Hufca Sta• 
: cjonarnego OHP przy Zjedno• 5 czeniu Budownictwa Komuna.I~ 
==-nego w Lodzi, 

( j. kr) 

sypialnię. Tel. 509-53 „M-3" - Radiostacja i 2 
pokoje, kuchnia - wy­
gody bez c.o. cen­
trum, zamienię na 4 lub 
3 pokoje z wszystkimi 

POLSKA LUDOWA na rzecz szkoły . 
ŻYRANDOL świecowy, 
stary - kuplę. Telefon 
850-24 2129 g 

J. Szreniawski - Kształtowa­
nie się funkcji prezydium Ra­
dy Narodowej. WLub 1972 r„ 
str. 202, zl 30. 

z okazji zbliżającego się V Zjazdu mlod2lież szkolna podejmuj!j 
szereg zobowiązań pracy społecznej. I tak m. in. ZMS-owcy t 
XXXI LO przepracują na rzecz swojej szkoły 484 roboczogodziny, 

wygodami. Wiadomość: WZMACNIACZ 100 W -
sprzedam. Narutowicza 25 

tel. 841-13 1838 g 

m. 25 2149 g „M-2" lub kawalerki po- LITERATURA uczniowie będą malować ławki, klasy udeko!'owane będą hastami, 
szukuję, koniecznie te­
lefon. Wiadomość 684-36, 
od 17 1841 g 

Mlalem kledya przyjaciół gazetkami ściennymi. ZoboWiązania te zostaną zrealizowane dQ 
(Wspomnienia o K. Tetmajerze) 17 lutego. Organizacja ZMS w XXXI LO liczy 190 członków MASZYNKĘ :z oprzyrzą­

dowaniem do obciąg'lnia 
gu:zlków - kupię. Ofer­
ty „:?.160" Prasa, Piotr­
kowska 96 

WLit 1972 r„ str. 670, :zl 80. (j. kr.) 

POSZUKUJĘ lokalu skle­
powego. Tel. 438-87 
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COCKER spaniel rodo- „M-4" - Osiedle Wiel­
wodowy sprzedam. Tel. kopolska do wynajęcia 
209-42 2165 g na 3 Jata z powodu 

MLODE małżeństwo 
członkowie spóldz!elnl po 
szukuje mieszkania lub 
pokoju sublokatorskiego. 
Platne z góry. Oferty 
„1956" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

„CITROENA 2-CV" 1968 
po 40.000 km (radlo , Phi 
llps") cena 60 tys. il -
sprzedam. Oferty ,,1857" 
Prasa, Piotrkowska 96 

„SKODĘ", ,,Fiata'', .,Mo­
skwicza" kupię. Telefon 
515-44 2026 g 

KUPIĘ „Fiata 125-p" no­
wego lub po małym 
przebiegu. Oferty „2011" 
Prasa, Piotrkowska 96 

wyjazdu. Platne z góry. 
Oferty ;,11>22" Prasa, 
Piotrkowska 96 
TYCHY zamienię WYNAJMĘ pokój - Zdro 
„M-3" na podobne Lódź. w ie. Chłopickiego 39 
Tel. 514-07 2027 g MIESZKANIE „M-3" lub 

2 POKOJE, kuchnia 70 
m, wszystkie wygody, 
c .o.i telefon, śródmieś­
cie, zamienię na 2-3 
pokoje, kuchnia, mniej­
szy metraż. telefon. -
Chętnie bloki. Tel. 268-86 
godz. 18-:?.2 

„M-4" własnościowe (blo 
ki) kupię. Oferty ;,2053" 
Prasa, Piotrkowska 96 

ZAMIENIĘ 2 razy po 
pokoju z kuchnią, bloki 
- na 3 pokoje, kuchnia, 
rozkladowe - bloki 571-89 

POKOJU sublokatorskie- WYNAJMĘ mieszkanie 
go poszukuję. - Oferty dwu- lub trzypokojowe. 

Ml.ODE małżeństwo po­
szukuje niekrępującego 
pokoi u na 2 Jata. Ofer­
ty „2148" Prasa, Piotr­
kowska 96 

Ml.ODE ma!.żeństwo -
członkowie spółdzielni 
poszukuje samodzielnego 
mieszkania. - Dzwonić 
827-79 2168 

2 POKOJE, kuchnię 56 m 
kw., żubardź, kwate~un 
kowe, zamienię na po­
dobne mniejsze. Oferty 
„2202" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

„WARTBURGA 1000" ,.2049" Prasa. Piotrkow- Oferty „2087" Prasa, UCZNIA do zakładu fo-
sprzedam. Rogoziński ego ska 96 Piotrkowska 96 tograficznego przyjmę. 
19 m. 11 2061 

g MIESZKANIA poszukuję. POSZUKUJĘ pokoju nie Lódź, Rzgowska 37 
„WARTBURGA standard" Zap!acę z góry. Oferty umeblowanego z wygo- POMOC do dziecka po­
sprzedam Pabianice, No- „1967" Prasa, Piotrkow- dam!. Tel. 657-411 godz. trzebna. warunki bardzo 
wotkl 18 2112 g ska 96 9-12 2145 g dobre. Zgierz, Lęczycka 

•IWlllf:ill•lill••••••••••••lllWllQl•····~•z•zlllzllllll•••••••llllllllfllil 16. Tel. 162-915, Karolak 

UWAGA 
WIELKA OKAZJA! 

PP „MOTOZBVT'' 
ŁODZ, ul. PIOTRA SKARGI 12 

zawiadamia PT Klientów zamieszkałych na terenie 
m. Łodzi i województwa łódzkiego, 

ie przyjmuje przedpłaty na samochód marki: 

>>WOŁGA - GAZ 24 << 
do realizacji od li kw. 1973 r. 

Dane techniczne: 
Pojemność silnika 
Moc silnika 
Szybkość maks. 

2445 ccm 
110 KM 
145 km/godrL. 

Dwuobwodowy układ hamulcowy ze wspomaganiem. 
Skrzynia 4-biegowa plus wsteczny (wszystkie biegi uyn­

chroniz.owane). 
Ster ręczny w podłodze, 

CENA 220.000 zł. 
Wpłaty w pełnej wysokości ceny samochodu należy doko­
nywać na konto 950-8-17-1086 w NBP I O/M w Lodz,i, 
podając czytelnie markę samochodu, adres zamieszkania 

i nr kodowy poczty niezbędny do korespondencji. 

ŻYCZYMY UDANEGO ZAKUPU 
Jednocześnie i.nformujemy, że wstrzymane :wstały pr-Led-
płaty na samochody dostawcze m-ki „ŻUK" „NYSA" 

POMOC domowa do le-
karza na stale zaraz po­
trzebna. Warunki bardzo 
dobre. Aleksandrowska 
20 B, tel. 508-54 

POMOC do dziecka po­
trzebna. Lódź-Teofliów, 
ul. Plantowa 23 m. 30, 
bi. 67 2176 g 

OPIEKUNKA do 9-mie­
sięcznego dziecka po­
trzebna. Traugutta 4 m. 4 
tel. 305-71 godz. 17-19 

OPIEKUNKA do dziecka 
;>ilnie potrzebna. Gdyń­
ska 5 m. 35 po 16 

POMOC do rocznego dzie 
eka potrzebna. Lódź, Wi­
gury 12 m. 17 1972 g 

OPIEKUNKA do ma!ego 
dziecka potrzebna. sa­
nocka 24 m. 40, telefon 
422-01 1845 g 

ZATRUDNIĘ orkiestrę -
kwartet na stale dwa 
razy w tygodniu (sobo­
ta 1 niedziela). Oferty 
„1832" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

PRZYJMĘ W akWizyl!ię 
większe ilości pocztó­
wek dźwiękowych. Zbyt 
zapewniony. Oferty „1806" 
Prasa, Piotrkowska &6 

PRZYSTĄPIĘ do spólk.i 
lub jako udziałowiec z 
wkładem 250.000 zl. Wy­
czerpujące oferty „2171" 
Prasa Piotrkowska 96 

ZAPISY na kursy pisa­
nia na maszynie przyj­
muje Stowarzyszente Ste 
nografów 1 Maszynistek 
Oddział w Lodzi, ul. Sien­
kiewicza 63, tel. 278-16 

MATEMATYKA, 257-57 
mgr Pluskowskl 1231 g 

MATEMATYKA, fizyka 
mgr Niepokojczycki 

533-20 1915 g 

ł!!łił§i@) 
•aaaa•sssss 

na rok 1973. 1302--k 
CZERWONIEC Konstant y 

J~M&SSU:SRł = ginekolog, Tuwima 20 #TJT.it!ZZ:OW•& EE 

Dr ZIOMKOWSKI, skór- UWAGA! Od dnia 5 lu~ 
ne, weneryczne. 16-19 tego br. domowa na~ 
Piotrkowska 59. Opróc2 prawa telewizorów. w. 
sobót 1020 g Szewczyk, tel. 567-86/ 
NAPRAWA maszyn do godz. 9-lO,_lf>-__ l 3 __ _ 
szycia, Próchnika 49, Ko- BRĄZOWY doberman za 
tyn!a. 370-00 20G8 g ginąl. Nagroda, Lączna 1 
OBUWIE! Przerabianie m. 186 2056 g 
obcasów oraz nosków na 18 I. zginą! piesek c~ar• 
nowoczesne, wygodne - nej, krótkiej i gładkiej 
podwyższanie spodów, sierści. Odprowadzić za 
wszywanie ekspresów. wynagrodzeniem Biegań~ 
643-86, Mickiewicza 21, ,;kiego 38, tel. 533-40 
Wróblewski -
SUPERELEGANCKIE stro UNIEWAZNIA się zagu• 
je ślubne poleca wypo- bioną pieczątkę o na• 
życzalnia sukien. Nowa- stępującym brzmieniul 
kowska, zachodnia 75 „Lódzkie Zakłady Prze• 

myłu Bawełnianego Im~ 
SAllfOTNI znajdą cieka- Obrońców Pokoju ,,u. 
we oferty małżeńskie w NIONTEX" w Lodzi, ul; 
prywatnym Biurze Ma- Kilińskiego 187, te.i. 030-22 
trymonialnym „swatka", wew. 464. Referat C-D. 
Lódź, Piotrkowska 133 Symbol BGN-191" · 

- GŁÓWNEGO SPECJALISTĘ d7s inwes.O 
tycj,! - KIEROWNIKA działu 1nwesty­
cji - mgr iinż. budownictwa przemysło"'. 
w ego, 

- KIEROWNIKA działu remontowego -
GŁÓWNEGO MECHANIKA, wymagane 
wykształcenie wyższe - mgr inż. me­
chanik ze znajomością remontów ma­
szyn i urządzeń w przemyśle rolno-sp<ro 
żyw czym, _ I 

- TECHNIKA budowlanego z uprawnienia.; 
mi i znajomością remontów budow~ 
nych, 

- KIEROWNIKA dzialu transportu - wy. 
magane wykształcenie wyzsze i znajo-­
mość gospodarki transportem w przed~ 
siębiorstwach przemysłowych, 

- ST. REFERENTA do działu zaopa.trzenia 
i zbytu, wymagane wykształcenie średnie 
ekonomiczne i znajomość pracy w dzia. 
le zaopatrzenia i zbytu, 

- GLÓWNEGO SPECJALISTĘ do spraw 
p. pożarowych z dodatkowym prowadze. 
niem spraw wojskowych. Wymagane 
wykształcenie wyż.sze techniCTine i prze"'. 
szkolenie po linU p. pożarowej, 

- ZASTĘPCĘ kierownika działu produkcjti, 
wymagane wykształcenie wyższe rolnicze 
lub przetwórstwa rolno-spożywczego, 

- STARSZĄ KSIĘGOWĄ-KASJERA, wy. 
ma.gane wyksztalcenie średnie ekonomi. 
c.zine lub ogólnoksZJtalcące, kursy ks'ięgo. 
wości fLnansowej oraz znajomość księg0• 
wości i obiegu dokumentacji kasowo-fi-
nansowej, 
Dwie STARSZE KSIĘGOWE materiało­
we, wymaga.ne wykS'ztalcenie średnie 
ekonomi~ne lub ogólnoksztalcii,ce i kur­
sy księgowości ma.teriałowej oraz kilku. 
letnia praktyka na stanowisku st. k.s.ię· 
gowej materiałowej 

zatrudni natychmi.ast Dyrekcja Rejonowego 
Przedsiębiorstwa Przetwórczego Przemysłu 
Paszowego „BACUTIL" w Lodzi, ul. żura• 
wia 7/9. Warunlt.i pra.cy i płacy do omówie· 
nia w dy:rekcji przedsiębiorstwa w godz. 
8-14. 1206-~ 
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t7PRZll:IM111l PROSIMY NA· 
SZYCH CZYTELNIKÓW O TRAK. 
TOW ANIE HOROSKOPU JAKO 
PRZYJEMNEJ, NIEDZIELNEJ 
ROZRYWKI. NIEKIEDY BYWA 
JEDNAK l TAK, ŻE HOROSKOP 
PRAWDĘ POWIE.N 

BARAN (Jl. lll. - U. 1V.). \V 
tym tygodniu ID sposób bairdzo 
zauwatalny nastąpią zmiany w 
twoim tyciu, a wtele pia.nów 
znajdzie wreszcie pozytyume roz­
wląza.nle. Wcale to ledna.1< n.te 
zn.aczy, te będz i esz ID 100 proc. 
ra.dowolony z siebie. Szczególn.te 
% ln lcjatl/Wą nadal nie będzie u 
cieb ie Tl.a11eplej. 

BYK (19. IV. - 20. V.) . 111.fere­
eujące · propozycJ1t I wydarzenia. 
M n,lej Jedna.I< lmpuls11wnolCi a 
więcej rozwagi. 

BLIZNIĘTA (I!. V. - 20. VI.). 
Jeszcze to I owo nf.6 będzie ul<la­
d<W stę po twojej myl!!, Jeszcze 
11.ad'.mta.r 11.tepotrzebnych spotka!\, 
ale wszystko zaoznłe powoli stę 
nortnowad ł zmlerzad w wyty­
czonvm prze.i ciebie kierunku. 

RAK (21. Vl. - 21. VII.), Ko­
niecznie naiwląt konWkty z oso­
bą, z którą 11.!ed.awn.o twoje d-ro­
gl 1tę rozeszły. Na pewno wa.r· 
to. TVlko ona mot. Cl pomóc. 

LEW (13. VIl. - 22. vm.). Wre-
8ZCle nadchocUI chwlla przelomo­
'W4 ID twoim tvclu prywatnym. 
W prcu:v bn wtęl<szl!Ch nnlain. 
Nie zlekcewait spotkMld.a pod ko­
niec tyg<><f.nta.. u~ na Peunu?· 
go blond'.vn.a.. 

PANNA m. vm. - 21. u:.). 
Ma.n du.to szczęlcla, Dręcząca 
olę apra.WJi niema.I iame 8ię roi­
wtqtą. A 1eżelł !Dlflca<tesz tDlę­
cej energii ł pomyslowolct 
&uleces w życiu prywatn.um ł za. 
wodowJim z aipewn lonl/. 

WAGA. sKi~A m 1-&~ 
~·'" a 

WAOA (U, 1%, ;;... Jl. %,), la· 
kiW J)Odlrót, va.a.n.es, chocta.t w po. 
czą~kaich 11 pewn.l(mł perwrba.cja­
mł. Na. ~- ap!'Zed kilku 
tygodnł mulf.sz apojlu'ed taJc Jak 
gdyby n.lg<f11 ni. mllaly on. m!eJ­
BCa.. WólDCZas &i.'1Vlej et będzie 
rna!e:td wyjlele 11 rótnvch :raka.­
ma.rkólD eodalen.nego t!l'Cla.. 

SKORPION (2!. X, - !Z. XI.). 
T W tYm f,ygodintu nie ocfinlesle.!Z 
s~roowvch iukcesów. Nlemnt.eJ 
nf.6 bę<t;zlesz mógl skarżyd sfę 11.11 
monotonię tyct'IJ. Wyst:rzega.j .tę 
plotek One niepotrzebnie efę IJb. 
sorbują. 

STRZELE<' (U. xr. - "· %11.). 
Nie Z'lekcewa.t plątkow.J lub aa· 
botni ej ~formacji. Będzie OO!J 
<LrogoW&ka.zem nci na.Jbllżue din!. 

KOZIOROŻEC: (23 , XII. -20.1.). 
Nadciąga.ją JakieA kompl!ileacje, 
które będ.z!en mwtiaia 11 taJ<item ł 
J>OU)Qtl 1'02'1'!<1tywed. ÓCZl/'Wllclc 
moment nierozwagi mou ml•6 
nteodwracaln.e ~ 

WODNIK (11. r. - 13. 11.r. Nie 
będ:llie to tl/d<rielt, lctdry M dlll· 
go utkwi w twej pamięol, Po 
prosw Je00n z wt.etu. Tl/l·ko w 
Jego poozq.~loac1& • może alę ool 
wl/dM';zyd, co motna fl4~W4d -
ulomy;m az~ę.fctem. 

RYBY (19. 11, - IO. 111.). Ho· 
rosMip podobnv ł<IJ< w ubtegiym 
tyg0011.vu. Trzeba. tednaJc dodad, u 
warlo %1191'.ad ID którąl ł gier 
Ucz-bowych ł mlm!.o wlielu obo· 
w tq.zków :r41WOdowych ł domo· 
wych powinlane.f .ma.ldd chwUf 
czaw no rozirl/IWkc ł ~. 
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O czym marzył kucharz na „N ordkopie"? 

!Ciedy do portu ukocklego Aberdeen zawinął duńsld st.,. 
tel!; „Ijordkop", kapitan wraz z załogą zeszli na ląd, po• 
nieWll:t'łt.bYla sobota 1 mieli prawo do godziwej rozrywki. 
Kiedy o~, wyznaczonej porze wszyscy znaleźli się z powro• 
tem na · nabrzeżu, brakowało Jedynie.„ statku. Brakowało 

tet kucharza, J!lrgena Chrlsttansena, który pełnił wachtę. 
Jednostka straty przybrzeżnej odnalazła zgubę na pełnym 

morzu, przy tym Chrlstlansen, trzymający ster w ręku, 

był u kresu sił. Przyznał się potem, że od dziecka marzył 
o mostku kapitańskim, ale ponlewat nie nadawal sl11 do 
1zkoły morskiej ze względu na zdrowie, zaokrętował 1!41 
Jako kucharz. czekając kiedy uda mu się zreal1zowa6 
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dziecięce marzenia 1 wyprowadzić s tatek w morze. 

Pies najlepszym obrońcą 
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W walce o bezpleczeń.stwo 1pótnlonych przechodniów 
w amerykańskich miastach coraz bardziej popularne s11 
psy, których - przy odpowiedniej tresurze, nie motna 
przekupić, w odróżnieniu Od„. policjantów. Sama pollcJ~ 
czując się coraz bardziej bezradna, ucieka się do drastycz­
nych metod, o czym św iadczą wywieszane w niektórych 
dzlelnloacb tablice ost rzegawcze następującej treści: „Uwa. 
ga! Niebezpleczeilstwo! W tym rejonie od świtu do nocy 
motna natknąć się na spuszczońe ze smyczy psy polkyJ· 
ne". Pierwszym skutldem nowych metod walki ze zbro. 
dnlą Jest ogromny wzrost cen na psy, zwłaszcza dogi, 
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Listonosz zakuty 
w łańcuchy 

kiego domu towaroweg-o w Cle. 
vełand w USA, w związku • 
ogromnym wzrostem przestęp· 

czoścl. Wielki szyld reklamo. 
wy irłosl: „Jeśli w naszym re· 
Jonie rozebrano cle na ulicy 
od stóp do głów - nie rozpa­
czaj. U nas ublerzesa się od 
głów do stóp•'. 

Poczta angielska zaopatrzyła 
swoich funke1onarluszy na o­
becną zimę w łailcuchy, które 
zakłada się. na podeszwy obn­
~la wzorem zimowego „zbro­
jenia" opon samochodowych. 
Jest to, Jak się okazuje, bar. :--------------... 
dzo pożyteczna profilaktyka, 
ponieważ rocznie około sześ· 
ciu tysięcy listonoszy brytyJ. 

Serdeczne życzenia 

skich łamie nogi. 

Listy na niebie pisane 

W · Portland, w •tanie Ore· 
gon w USA, Jeden z pensjo­
nariuszy lokall)ego więzienia 
wysłał kartkę z życzeniami 
do sędziego Alfreda Sulmo-

Llst taki nie Jest naJtań.szy, nettlego, który wydal skazu. 
ponlewa:t nadanie go kosztuje Jący go wyrok: „Czuję się 
25 dolarów, Za tę cenę samo- wspaniale - napisał wlezień.. 
lot trudniący się tym nowym życzę panu, aby się pan 
modnym procederem firmy w równie:& tu znalazł", 

etanie Teksas, USA, wypisuje "-------------....i 
krótki, rzecz Jasna, tekst na -
niebie. Ma to, zdaniem twór· 
ców pomysłu, dodatkową za1e. 
tę: korespondencja taka nie 
pozoslawla niewygodnych cza. 
sem śladów, 

Nierówny wyścii 
z bykiem 

płaci mu krawiecka firma. Pła. 
cl podobno dobrze, ponlewd 
urodziwy Lara powiększył jej 
obroty o as proc. w ch\gu kil­
ku dni wykonywania swojej 
profesji. 

Tajemniczy złodziej 
W Wlckersley, w Anglll, 

nieznany złodziej ukradł czte· 
ry pompy ze stacji benzyuo• 
wej. WprawUo to w zdumle· 
nie policję, której rzecznik 
1twlerdzU: „Nie · mamy poję­
cia, co do diabła mołna • 
tym · zrobić?" 

Bunt pasażerów 

150 turystów; udających tlę 
na poklad:rle beytyjsklego stat­
ku „Oraova" na Wyspy Kana­
ryjskie, zorganizowało regular· 
ny bunt • powodu brudu pa• 

wyływlenla. l!lpecjalnołcl14 ku­
chni okrętowej było dosłownie 
trucie konsumentów, wskutek 
czego rejs przerwano, a co 
wycieczkowiczów odwieziono do 
azpltala. Jest to Jut trzeci le• 
go rodzaju wypadek na rtat· 

· kach towarzystwa „Playmouth 
and Orient" I chyba ostatni, 
ponieważ organizowanym przez 
nią rejsom turystycznym nikt 
nie wróży przyszłości, 

Nie towarzysze, 
lecz obywatele 

l!ledzlowle bułgarscy zapro­
testowali przeciwko nazywa. 
nlu Ich przez podsądnych te· 
warzyszaml. uznając, że brzmi 
to fatalnie w ustach przestęp­
ców. Obeenle wprowadzono 
formulę „obywatel sęd2lia", 
która nie urata godnollcl 
przedstawicieli prawa. 

nRjącero na statku I fatalnego :.,. ____________ __. 

Nie strzela~ 
do zakochanych 

Przezorne wladze pollcyJnl 
w angielskiej mleJacowołcl 
Aldridge zakazały polowania 
w pobliskich lasach, aby •a• 
pobiec przypadkowemu po• 
strzeleniu zakochanych. Przed 
sta wici el policji stwierdził, te 
jest tam gęsto od par I te 
nie motna :rroble kroku1 te. 
by się na kogoS nJe natKuą~ 

Banknoty 
nie dla złodzieja 

Nieprzyjemna n.lespodzlanka 
spotkała trzech 1ang1ter6w1 

którym udało sio zrabowac! w 
paryskim banku Credit LYOn· 
uals zamknlęłll na specjalny 
zamek teczkę zawleraJąc11 IO 
tys, franków. Pon.lewat nie 
mieli klucza, rozerwali teczkę. 

W tym momencie jednak WIZY• 
1tkle banknoty przybrały bar• 
w11 czerwoni\,; gdył zadziałał 

nowy system zabezpieczający 

banki przed puszczeniem skra­
dzionych pieniędzy w obieg, 

Podpalaj, strażaku! 
Władze francuskiego mia· 

stecZka Frescau-le·Grande U• 

chwaliły, te miejscowej stra• 
ty pożarnej placić się będzie 
zgodnie z zasadami akordu: 

Niezwykły przypadek zapo­
czątkował wspaniałą karierę 
Jorge ·Alonslo. Przed trzema 
laty napadł go byk, rozjuszony 
czerwoną koszulką chłopca, 

Alonslo zaczął uciekaj! „w 1-KRZYŻOWKA 
Im więcej pracy, tym WYhza 
płaca. Na nieszczęście dla 
strażaków od dłuższego cza­
su ani w samym ml.asteczku, 
ani w Jego okolicach, nie 
wybuchł taden pożar. Po n. 
statnlej uchwale sytuacja mo. 
te 1lę Jednak zmlenle„. 

Reklama na miarę 
obyczajów 

Reklamę nalety dopasowat! do · 
obyczaJ6w. Do takiego wnlo• 
•ku doszło kierownictwo wiei• 

pięknym stylu .godnym sprinte­
ra naJwytszeJ klasy", Jak wy­
razi! się znany trener Manue1 
Kae, który był llwladklem te· 
go wyścigu, przegranego przez 
byka. Trener zajął się młodym 
talentem, który obęcnle Jest 
chlubą lekkiej ałletyll:I w Ar· 
rentynle. 

Wszystko dla pad 
Niecodzienny zawód wykonu­

je Lars Engstrom - przechadza 
1lę pod drzwiami sztokholm­
skiego salonu mody, 1apl •Io 
na wyc}\odzące panie, podziwia 
tch urod11, a nade wszystko 
12ykowny strój. Włałnle 

&łówoie •łróJ, pooiewał sa to 

Rewolwer 
Maigreta 
G. 
Si me-

non 

ROZDZIAŁ PIERWSZY -

J.tfeCl:y po pewnym czasie komisarz Madgret '6ęd'Z!e 
wspominał tę sprawę, to tak jakby myślał o czymA 
anormalnym, koj&Nącym się w jego umyśle z owymt 
chorobami, które nie ujawniają się wyraźnie, lecz da• 
ją znać o sobie złym samopoczuciem, bez powodu męt• 
ną niedyspozycją, objawami zbyt nikłymi, ażeby za~ 
sługiwały na uwagę. · 
Początkowo nie zdttzyło się nic e<>di:nego zalntereso• 

wa·nia: ż.adne doniesienie nie wpłynęło do Wydziału 
Sledczego, nikt nie za.alarmował pogotowJa policyjne­
go, nie przyszedł żaden anonim, nic absolutnie nio, 
jak aięgnąć pamięcią wstecz - oprócz zwykłej banal• 
nej rozmowy telefonicznej kom~sal'za Maigreta s łPną. 

Zegar na postumencie z czarnego mairmuru, stojący 
na kominku w jego gabinecie, wskazywał godzi-nę za 
dwadzieścia dwtll!lasta. Komisarz Maigret widział wy• 
raźnie ustawione pod kątem wska.zówki na tarezy ze• 
gara. O~no było szeroko otwarte, jak zwykle w czerw• 
cu i Paryż cały pławil si~ "fi/ słońcu, dysząc ciepłym 
zapachem lata. 
-Tu~ I 

żona poznała co p6 rłosfe, oozywd6c1e, iite wt jali 
zawsze wolała upewnić się, te to Maigret jeet przy 
&paracie, może i dlatego, ie słuch jej cokolwiek nil 
dopisywał, zwłaszcza przy rozmowach telefonl®nych, 

W I.eh miesz.ka.niu, przy Bou'levard Richard-Leno!r, 
okna również były otwarte, i o tej porze pa.ni Mal· 
gret kończyła j~ przeważającą część czynności fOSpo-! 

-1 mj 

i!ar.kłcłi. Telefonowała i!o n\ego Cło liliur& na.db, łrl-! 
ko w wyjątkowych wypadkach. 

- Słucham. 

- Chciałaibym 114 dowdedz.ie6, -r prmyjdslen nil 
~ejeuner? 

Chyba pierwszy roz tona telefonowała do niego w 
tak błahej 1prawie. Magiret z.marszczył brwi: był nie 
tyle niezadowolony, !Ie zdziwiony. 

, - Dlaczego pytarz:? 
' - Nic ważnego. To jest„. kto.i tu ni eiebl.e ezeki. 

Mai1ret wy-miioskował z jej tonu, że jest ezymś .z.a.. 
jmbanlsowana, jakby poczuwała 1ię do winy. 

- Kto? 
- Nie r.nuz tego pana. No, nic, mniejsza o to. Tyt-

ko jeśli nie wrócisz do domu, to po-wiem mu, żeby nie 
~ekał. 

- Kto to jeet? Młody, atary?. 
. - Młody. 

Prawdopodobnie wprowaddła: gołe!& C!o NJ.onlku, efo 
którego sami prawie ni.gdy nie wchodzili. Aparat te­
lefoniczny znajdował eię w jadalni, gdzie spędzali 
większą część dnia I gdzie przyjmowali f°'cl, przy­
jaciół l znajomych. W ja,d.!llni komisan Maigret miał 

·ewo je fa'.jki l swój ulubmy fotel, a pani Maigret 
.swoją masz.rnę. do szycia. Maigret domyś1ił się, te nit 
u.mknęła drzwi od saloniku i dlatego rozmawia gło· 
sem lekko przyciszonym. 

- Kto to jest?. 
- Nie wiem. 
- Czego chce? 

· - Nie ma.m pojęci&. M6wt, le wdna: apraiwa, ~ 
~!eta. 

Maiitr.t nie p1'zywi42ywa.ł do tej lnfocmacjl w!ęk• 
nego· znaezenl.a. Jeś1! nalegał, żeby dowiedzieć się cze· 
c<>ł więcej, to raczej za względu na skrępowanie, 
s jakl·m mówiła z nim tona, a może i dlatego, że jak 
mu się wydawało, roztoczyła już nad przybyłym 

•krzydła ~iekuńcze. . 
- Będę mógł chyb.: wyjść 1 biura ju.ż koło dw11>na. 

litej - oz.n.a.jmił. 

Ml~ przyjąć juzeze tylko jednll osobę, niezr6wno­
wa.żoną paniusię, która pr.zychod?.ila ze trzy, cztery ra• 
zy, zawracała mu głowę opowiadaniem o listach z po· 
Cróżkam!, które r:tekomo Wysyłała pokłócona I nią są• 
sia.dka. Za~zwonił na wo-źnego. 

- Wprowadź tę pa.nią. 

ZapalU f.ajkę, rozsiadl 1!4 w fotelu, z.rezygnowany. 

~ No· i cot Znów dOitał.a pa.ni list? 

POZIOMOi T. Stoi s bok\ł 
l patrzy jak rozwiązujesz tę 
krzyt6wkę. 8. Współpraca me 
przynosząca z.aszczytu. 

PIONOWO: 1. Nie warta U: 
wyprawkę, 2. Rżnie od ucha 
pod strzechą, S. Rodzaj klam­
kd. 4. Ryba lilnie spłaszczona 
na bokach, a. Głębszy, 6. Do. 
bry duszek domowy. (cis) 
Roziwiąza:nia nadsyła~ pro· 

1imy pod adresem „DŁ" w 
terminie 7-dniowym z dopis• 
kiem na ko.pertach „Mini­
krzyiówka. 

Rozwiązanie 
konkursu 
ELDOMU 

I lutego br. w redakcji ;,Dzlen 
nika Lódzklego" oclbyło się lo­
•owanle nagród za rozwiązanie 
konkursu „Eldomu" ogłoszone­
go w· nwnerze lłw!Ątecznym 
naszej gazety. Zaszyfrowane w 
labiryncie hasto brzmiało: 

„DUZY WYBOR ZMECHA· 
NIZOW ANEGO SPRZĘTU GO· 
SPODARSTWA DOMOWEGO 
OFERUJĄ W l..ODZI I WO.TE• 
WODZTWIE SKLEPY „ELDOM'' 
_ Nagrody (ufundowane przez 
Przedsiębiorstwo Państwowe 

1,Eldom" w Lodzi) wylosow au: 
ZDZISLAWA ROŻYCKA 

Lddź, ul. Klllńsklego 209 - ro· 
bot wieloczynnościowy; MAG• 
DALENA LEWANDOWSKA; 
Lódt, ul. Limanowskiego 1841 
m. 31 - lodówka „Polar-60"; 
ZOFIA KUCZY~SKA, Sulejów, 
ul. Opoczyńska 1 m. 2 - od• 
kurzacz „Zelmer-03"; EDWARD 
SASKI, Kutno, ul. Kośctusz.ld 

7/12 - sokowirówka „Malina''. 
O terminie 1 miejscu odblo· 

ru nagrócl wyżej wymienieni 
Czytelnicy zostaną powiadomie· 
ni przez dyrekcję „Eldomu". 

Na konkurs wpłyneło lZ.750 
poprawnych odpowiedzi. 

Bez słów 
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